
POGODA
Dziś będzie naogół pochmurno, pory­

wiste wiatry i prószący śnieg, tempera­
tura najwyższaa około 32 stopni, w nocy 
około 13 stopni. Wiatry póto.-zach. 
15—25 mil na godzinę.

W piątek będzie częściowo pochmur­
nie i zimno, temperatura około 33 stop­
ni. Możliwość opadów dziś 20 procent, 
w nocy 10 procent, w piątek 40 procent. 
Wschód o 7:18, zachód o 4:33.
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Dziś — czwartek, dnia 4 stycznia, — 
Tytusa, Eugeniusza, Anieli.

Jutro — piątek, dnia 5 stycznia, — 
Emiliana, Edwarda, Telesfora.

Pojutrze — sobota, dnia 6 stycznia, — 
Trzech Króli.
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NOMINAT WALKERA W OGNIU KRYTYKI
Nawrót Stalinizmu w Jugosławii
Z Dnia

—CO TO JEST 
—KOEGZYSTENCJA?

* * *
Komuniści nic zawdzięczają 

swoich sukcesów na terenie 
międzynarodowym mądro ś c i 
lub “wyższości” ich ideologii, 
która rzekomo niesie “postęp”, 
lecz głupocie pseudointelektu- 
alistów, pseudoartystów i 
pseudoduchownych na Zacho­
dzie, dyrygujących orkiestrą 
środków masowego przekazu. 
Ich ideologia jest najwięk­
szym oszustwem zrodzonym w 
najbardziej zbrodniczych u- 
mysłach opętanych żądzą wła­
dzy. Nie jest czymś nowym 
lub “postępowym”, bo usiłuje 
narzucić światu podobne 
dzierżymordzie, jakim dwa i 
pół tysiąca lat temu Dariusz i 
Kserkes chcieli “uszczęśliwić” 
Grecję. Wówczas kolebkę na­
szej kultury uratowały zwy­
cięstwa pod Maratonem i Sa- 
laminą. W nowszych czasach 
— Zachód — spadkobiercę 
kultury grecko-rzymskiej, 
uratowało uderzenie znad 
Wieprza.

♦ * ♦
Po drugiej wojnie świato­

wej rolę Grecji i Polski prze­
jęły Stany Zjednoczone, mają­
ce wszelkie dttne, by zapro­
wadzić na świecie “Pax Ame­
ricana”. Ale brak im Sokrate­
sa, który, choć niewinnie ska­
zany na śmierć odmówił sko­
rzystania z przygotowanej 
przez przyjaciół ucieczki, by 
“nie gorszyć młodzieży” wy­
kręcaniem się przed sprawie­
dliwością. Mają natomiast za 
wielu faryzeuszy w sutannach 
różnych wyznań, oraz dokto­
rów blagi niezdolnych do lo­
gicznego myślenia i wyciąga- 

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Silne Burze 
Śnieżne 

w Nebraska
(UPI) — Silne burze śnież­

ne przy wiatrach dmących z 
szybkością 52 mil na godzinę, 
nawiedziły wczoraj i dzisiaj 
w nocy wschodnią część sta­
nu Nebraska — powodując 
wielkie zatory na drogach.

Setki kierowców aut ugrzę­
zło w ogromnych zaspach 
śnieżnych na drogach wiodą­
cych z Omaha do Lincoln, 
Nebraska. Policja stanowa 
ostrzegła automobilistów aże­
by unikali drogi “Interstate 
80” gdyż ta stała się niemo­
żliwą do przebycia, natomiast 
na drodze “US 75-73” na po­
łudnie od Omaha powstał za­
tor samochodów długości 
przeszło czterech mil.

Szkoły w Omaha zostały 
dzisiaj zamknięte na skutek 
zasp śnieżnych i silnych wi­
chrów.

Podobna sytuacja zaistnia­
ła i w Des Moines, Iowa 
gdzie władze zarządziły zam­
knięcie lotniska miejskiego.

Silna burza lodowa pozba­
wiła 30,000 domów w Kansas 
City, Mo., prądu elektryczne­
go, po.^zerwaniu drutów i 
obaleniu słupów przewodów 
elektrycznych. Silne burze 
śnieżne nawiedziły także i 
południowo-wschodnią część 
stanu Minnesota.

Lżejszy Kaliber
“Natomiast o ile chodzi o 

wzrost pogłowia bydła, to tu­
taj nie legitymujemy się za­
kładanym stanem”.

(“Głos Koszaliński”).

Zmierzch 
Dekady 
Liberalizmu
Partia Zaostrza 
Kontrolę Wszystkich 
Dziedzin Życia
Belgrad (NYT). — Dekada 

liberalizmu, która dominowa­
ła w życiu Jugosławii w la­
tach sześćdziesiątych, wydaje 
się być sprawą przeszłości, — 
Proces odwrotu od liberaliz­
mu i nawrotu do stalinow­
skich form kontroli we wszy­
stkich dziedzinach życia roz­
począł się we wrześniu ub. r. 
i z upływem czasu staje się 
coraz bardziej wyraźny i do­
kuczliwy.

Mieszkańcy Jugosławii nie­
mal z dnia na dzień postawie­
ni zostali wobec konieczności 
przyjęcia konformistycznej po­
stawy, nakazanej przez dok- 
trynerów partyjnych, uczeni, 
którzy studiowali w Stanach 
Zjednoczonych, zostali poin­
formowani, że studia te sta­
ją się stygmatem, amerykań­
skie programy telewizyjne, — 
które zajmowały sporo czasu, 
jak np. “Peyton Place”, oka­
zały się być przesycone szkod­
liwym jadem.

Prasa jugosłowiańska, któ­
ra korzystała z największej 
swobody w całym bloku 
państw 1x4dzonyc.il przez ko­
munistów, została oskarżona 
o naśladowanie wzorów za­
chodnich.

W uczelniach jugosłowiań­
skich wypowiedziana została 
wojna profesorom o “nasta­
wieniu 1 i b e r a 1 n o-anarchi- 
stycznym” i zapowiedziane zo­
stało niekwestionowane prze­
wodnictwo partii.

Coraz liczniejsze periodyki 
i wydawnictwa książkowe — 
wpisywane są na listę prohi- 
bitów, ponieważ ktoś na ja­
kimś szczeblu uznaj e, że ich 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nixonowa i Agnew 
Na Akademii 
Kongr. Boggs

New Orleans, La. (UPI). — 
żona prezydenta Nixona, Pat 
Nixon, wiceprezydent Spiro 
T. Agnew, “speaker” Izby Niż­
szej kongr. Carl Albert, de­
legacja stanu Louisiana do Iz­
by Niższej Kongresu, mayor 
Moon Landrieu i inne wybit­
ne osobistości świata politycz­
nego, wzięły udział w dzisiej­
szym n a b o ż e ństwie “zmar­
twychwstania” odprawionym 
w katedrze św. Ludwika na 
intencję zaginionego nad Ala­
ską w połowie października, 
kongr. Hale Boggs, przewod­
niczącego większości demo­
kratycznej w Izbie Niższej 
Kongresu.

Boggs, lat 56, zaginął w sa­
molocie nad Alaską w dniu 
16-go października. Wraz z 
Boggs w samolocie tym znaj­
dowali się — jedyny kongres- 
man z Alaski, Nick Begich, 
lat 40, jego asystent Russell 
Brown, lat 37 i pilot samolo­
tu Don E. Jonz, lat 38. Wszel­
kie poszukiwania za samolo­
tem okazały się bezowocne.

Nabożeństwo odprawił ar­
cybiskup kościoła r z y m sko- 
katolickiego, diecezji Nowego 
Orleanu, — Philip M. Han­
nan, przy asyście brata zagi­
nionego kongresmana, ks. Ro­
berta L. Boggs i proboszcza 
parafii — do której należał 
Boggs, ks. Reinhart Stump.

Tysiące osób wzięło udział 
w nabożeństwie, które liczbą 
uczestników przewyższało na­
bożeństwo odprawione w dniu 
28-go kwietnia, i960 roku, — 
podczas wizyty prezydenta 
Francji, Charles De Gauile 
w Nowym Orleanie.

Rozszerzanie Stosunków z Zachodem

$52 Miliony
Dla Emerytów 

Górników
Washington (UPI) — Fede­

ralny Sąd Dystryktowy, jak 
podał do wiadomości sędzia 
Gerhard A. Gesell, przepro­
wadził negocjacje w sprawie 
umowy, która zapewni wypła­
tę $52 milionów z funduszu 
pensyjnego unii górników, dla 
emerytowanych górników al­
bo też dla wdów po zmarłych 
górnikach.

Od 9,000 do 20,000 górników 
i wdów korzystać będzie z te­
go funduszu, który zostanie 
wypłacony po trzy letnim roz­
patrywaniu tej sprawy w są­
dach krajowych.

Sprawę o wypłatę funduszy 
emerytalnych wniosło kilku 
znajdujących się na emerytu­
rze górników, którzy zostali 
pozbawieni należnych im pen­
sji emerytalnych przez po­
przedni zarząd unii z byłym 
prezesem W. “Tony” Boyle na 
czele. Adw. Harry Huge, je­
den z adwokatów emerytowa­
nych górników twierdzi, że 
najmniej 16,000 członków unii 
górniczej było pozbawionych 
przez władze unii należnych 
im pensji emerytalnych w 0- 
statnich 25 latach.

Aprobowana przez sąd umo­
wa przewiduje, że uprawnieni 
do pensji emerytalnych górni­
cy otrzymają $1,800 rocznie 
jak i wszelkie należne im be- 
nefity zdrowotne, z datą 
wstecz od 1-go stycznia, 1973 
roku. Wdowy po zmarłych, 
uprawnionych do emerytury 
górników, otrzymają $1,000 
rocznie.

Sędzia Gesell aprobując u- 
mowę, wydał także polecenie 
wycofania $20,000 milionów 
ulokowanych bez procentu w 
należącym do unii banku w 
Washingtonie na koncie fun­
duszu emerytalnego.

Aresztowany
New York. (UPI)—Michel 

Hattendorf, lat 22, “steward” 
izraelskiej linii lotniczej, zo­
stał aresztowany na lotnisku 
Kennedy w Nowym Yorku, 
jako podejrzany o przemyt 
narkotyków. Agenci federal­
ni znaleźli przy nim 10 fun­
tów opium i 10 funtów ha­
szyszu.

Kalastrefahe {
Ulewy 

We Włoszech
Rzym (UPI) — Od trzech 

dni katastrofalne ulewy są 
plagą Włoch. Wiele obszarów 
rolnych zamienionych zastało 
w bagniska, a szosy, linie ko­
lejowe, akwedukty, połącze­
nia telefoniczne i linie wyso­
kiego napięcia zostały prze­
rwane.

Co najmniej 16 rzek i stru­
mieni wystąpiło z brzegów 
i 10 mostów zawaliło się. Na 
Sycylii w lawinach ziemnych 
i w powodziach zginęło co naj­
mniej 14 osób, a około 1,000 
straciło dach nad głową.

Najbardziej dotknięta ule­
wą jest Sycylia i Kalabria, ale 
powodzie występują także na 
północy.

Miasto sycylijskie Caltanis- 
setta i siedem okolicznych 
wiosek pozbawionych jest do­
pływu wody pitnej, wskutek 
zawalenia się akweduktu. — 
Wiele innych wiosek i osiedli 
jest całkowicie odciętych od 
świata i pozbawionych wody 
i chleba. Na całym wybrzeżu 
półwyspu Apenińskiego noto­
wane są uderzenia wzburzo­
nego morza, a wichura wyry­
wa z korzeniami rosnące nad 
brzegiem pinie.

W górach Apenińskich w 
środkowej części Włoch noto­
wane są burze śnieżne i za­
dymki, natomiast w alpejskich 
ośrodkach narciarskich albo 
brak śniegu zupełnie albo jest 
go bardzo mało.

Protest Oficera
Surfers Paradise, Australia 

(UPI) — Emerytowany 42- 
letni pułkownik amerykański 
David H. Hackworth osiedlił 
się w Australii i został kelne­
rem w kawiarni na “Złotym 
Wybrzeżu” nadbrzeżnelj miej­
scowości wypoczynkowej.

Hackworth powiedział, że 
postąpił tak, ponieważ “lubi 
pokój” i ponieważ jest “roz- 
czarowany polityką amery­
kańska w Wietnamie”.

Na frontach wietnamskich 
był on nazywany “jednooso­
bową armią” i zdobył naj­
większą ilość, bo 91 odznaczeń 
bojowych.

Pułkownik-kelner posiada 
m. in. osiem medali Purple 
Hearts, 10 Srebrnych Gwiazd 
i 8 Brązowych Gwiazd.

Uikłe
Perspektywy 
Kompromisu

Londyn (UPI) — Zdaniem 
dyplo matów komunistycz­
nych wysłannik Hanoi — Le 
Due Tho zasiądzie w ponie­
działek do rozmów rozejmo- 
wych z drem Kissingerem z 
zachowaniem w zasadzie nie­
złomnej postawy, ale też z ni­
kłą gotowością do kompromi­
sowych koncesji.

Ta gotowość oznacza — 
zdaniem komunistycz n y c h 
dyplomatów — “absolutne 
minimum ustępstw”, co rze­
komo będzie wynikiem “po­
rady” Moskwy, zalecającej 
dążenie do zakończenia kon­
fliktu. Podobne stanowisko, 
jakkolwiek zademonstrowane 
zupełnie od Moskwy niezależ­
nie, zajął także Pekin.

Wyjazdowi Tho z Hanoi to­
warzyszyła wypowiedź radia 
komunistycznego, że rezulta­
ty tej nowej rundy rokowań 
“zeleżeć będą wyłącznie od 
strony amerykańskiej”.

Radio Hanoi raz jeszcze 
podkreśliło konieczność za­
kończenia wojny i przywró­
cenia pokoju w oparciu o 
ustalenia Kissinger — Tho z 
dnia 20 października.

Dyplomaci komunistyczni 
nie potwierdzają spekulacji 
sajgońskich, że porozumienie 
zostało już osiągnięte i że je­
dynie wymaga podpisów.

Podstawą do rokowań po­
niedziałkowych będzie dla 
komunistów niewątpliwie po­
rozumienie z dnia 20-go paź­
dziernika, z tym, że w jego 
interpretacji Tho zajmie “nie­
co bardziej elastyczną posta­
wę”.

Ta “elastyczna postawa” 
znajdzie prawdopodobnie 
swój wyraz w przyjęciu for­
muły o istnieniu dwóch 
państw wietnamskich i przy 
ustalaniu formatu i liczebno­
ści jednostek, które będą nad­
zorowały rozejm.

Suwerenność Wie t n a m u 
Poł. nie będzie przypuszczal­
nie potwierdzona w sposób 
wyraźny, ale znajdzie swój 
wyraz w formule, że w przy­
szłości ludność poł. wietnam­
ska zadecyduje o kształcie 
swego państwa.

Chłopiec Odkrył 
* Nową Kometę 
Columbus, Ohio (UPI) — 

Dave Sams, 15 letni uczeń śred­
niej szkoły, w dniu 21go grud­
nia, posługując sie ?90 telesko­
pem, odkrył nową kometę w 
pobliżu konstelacji Oriona. 
Sams, od trzech lat studiujący 
z zamiłowaniem gwiazdy, po- i 
wiadomi! o swym odkryciu 
profesora astronomii uniwersy- I 
tetu Harvard, który orzekł że 
istnieje wszelka możliwość że 
chłopiec rzeczywiście odkrył 
nową kometę. Jeśli dalsze ba­
dania uczonych w y k a ż ą że 
chłopiec miał rację, wówczas 
nowa kometa otrzyma nazwę 
chłopca.

Rosną Straty 
Lotnictwa 

w Wietnamie
Sajgon. (UPI) — Dowódz­

two USA w Sajgonie przy­
znało, że dziś strącony został 
jeszcze jeden superbombo- 
wiec B-52, uczestniczący w 
nalocie na obiekty nieprzyja­
ciela poniżej 20 równoleżnika 
— a więc w odległości 65 mil 
na południe od Hanoi. Pilot 
zdołał wyprowadzić trafiony 
samolot nad wody zatoki 
Tonkińskiej, gdzie cała zało­
ga wyskoczyła na spadochro­
nach i została wyratowana. 
Według statystyk sztabowych 
jest to już 17 bombowiec te­
go typu zestrzelony w Wiet­
namie.

Ponadto dowództwo przy­
znało, że w dniu 22 grudnia 

i “rozbił się na zachód od Ha­
noi” camolct z tozkłsd^nyim 

j skrzydłami F-lll i dwóch 
członków jego załogi wpisa­
nych zostało na listę zaginio­
nych.

Rzecznik dowództwa po­
wiedział — że wiadomość o 
strąceniu samolotu F-lll 
przetrzymywano do tej pory, 
ponieważ prowadzona była 
akcja ratowania członków za­
łogi. Akcja ta zakończyła się 
niepowodzeniem.

Straty tygodnia zakończo­
nego w ub. sobotę wynoszą 5 
żołnierzy amerykańskich za­
bitych w akcji, 13 zranionych 
i 24 zaginionych lub wziętych 
do niewoli. Ponadto trzech 
żołnierzy straciło życie poza 
frontem w wyniku wypad­
ków losowych.

W tym samym okresie woj­
ska sajgońskie straciły 293 
zabitych, 1,056 rannych i 29 
zaginionych. Straty nieprzy­
jaciela oblicza się na 1,288 za­
bitych.

Podczas gdy lotnictwo USA 
przerwało naloty w rejonie 
Hanoi - Haiphong — komu­
niści spotęgowali ataki w róż­
nych punktach Wietnamu 
Poł.

W ciągu środy i do wcze­
snych godzin porannych w 
dniu dzisiejszym nieprzyja­
ciel przeprowadził 116 ata­
ków.

Tragiczna Ucieczka
Berlin. (UPI) — Tragicznie 

zakończyła się próba ucieczki 
z Berlina Wschodniego pary 
małżeńskiej, która po prze­
kroczeniu muru Ulbrichta 
usiłowała przemknąć się na 
zachód po częściowo zamar- 
żniętej rzece Haweli.

Kobietę ujęli strażnicy gra­
niczni, jej mąż przypuszczal­
nie utonął.

Grożą Bojkotem
New York (UPI).—Thomas 

W. Gleason, prezes unii doke- 
rów “International Longsho­
remen’s Assn.” i przewodni­
czący Komitetu Żeglugi Mor­
skiej związku unii robotni­
czych AFL-CIO, zagroził boj­
kotem frachtowcom dobijają­
cym do portów amerykań­
skich z Australii i Włoch.

Groźba ta była odpowiedzią 
na zarządzony przez unie do- 
kerów obu tych państw boj­
kot amerykańskich frach­
towców, jako wyraz prote­
stu przeciwko Stanom Zjed­
noczonym za bombardowanie 
Północnego Wietnamu.

Kandydat Na 
Komisarza 
Asekuracyjnego
Podejrzany 
o Powiązania 
z Kryminalistami
Nominacja multimilionena 

chicagoskiego Anthony C. An­
gelos na stanowisko stanowe­
go komisarza asekuracyjnego 
przez gubernatora-elekta Dan 
Walker, została zakwestiono­
wana przez przywódcę więk­
szości republikańskiej w se­
nacie stanowym, sen. William 
Harris (R-Pontiac). Harris u- 
jawnił, że zwrócił się do Ko­
misji Śledczej Legislatury 
Stanowej dla przeprowadze­
nia gruntownego śledztwa w 
sprawie kwalifikacji Angelos 
na to stanowisko, jego rekor­
du policyjnego jak i zarzutów, 
że Angelos ma bliskie powią­
zania byznesowe i osobiste z 
członkami syndykatu krymi­
nalnego, włączając Pat Man­
no, byłego więźnia i jedną z 
głównych figur nielegalnej lo­
terii numerowej.
Kłopoty z Policją

Angelos, mianowany przez 
Walkera w ubiegłą sobotę na 
stanowisko komisarza aseku­
racyjnego, złożył zasobne do­
nacje na kampanię wyborczą 
Walkera jak i na kampanię 
prezydenta Nixona w roku 
1968. Nominacja Angelos pod­
lega aprobacie Senatu Stano­
wego. Angelos po złożeniu 
większej donacji na kampanię 
Nixona w roku 1966 był brany 
pod uwagę jako kandydat na 
ambasadora amerykańskiego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

5 Zabitych 
w Samolocie

Edmonton, Alta. (UPI) — 
Silna burza śnieżna — która 
spowodowała przerwanie prą­
du elektrycznego, była przy­
czyną rozbicia się samolotu 
frachtowego linii “Pacific We­
stern” w czasie lądowania na 
bieżni. Pięciu członków zało­
gi straciło życie w katastro­
fie.

W samolocie znajdowało 
się 75 sztuk bydła, które zgi­
nęło w objętych płomieniami 
po eksplozji samolocie.

Przywódcy 
Religijni 
Potępiają

Belfast (UPI). Przywódcy 
duchowni protestanccy i ka­
toliccy w Irlandii Półn. wydali 
wspólne oświadczenie, w któ­
rym potępiają skrytobójców, 
mordujących wyłącznie z po­
wodu różnic wyznaniowych i 
nietolerancji religijnej. “Ape­
lujemy do całego społeczeń­
stwa: trzeba wykorzenić to 
zło i powiedzieć zabójcom, że 
biorą zbrodnię na swoje tylko 
sumienie... Ich zbrodnie są 
wykroczeniem przeciwko Bo­
gu i hańbą naszego chrześci­
jańskiego dziedzictwa” stwier­
dzają duchowni w tym — jak 
dotąd — najostrzejszym w to­
nie wspólnym potępieniu.

Ze swej strony brytyjski 
Sekretarz dla Spraw Ulsteru, 
William Whitelaw zaapelował 
do katolików i protestantów o 
współdziałanie z władzami 
brytyjskimi w trapieniu skry­
tobójców.

“Mając informacje potrzeb­
ne organom bezpieczeństwa — 
współdziałajcie z nami, a pla­
ga ta zostanie pokonana” — 
wzywa Whitelaw.

Tuż przed ogłoszeniem jego 
apelu policja oskarżyła trzech 
aresztowanych protestantów o 
zamordowanie trzech katoli­
ków.

Wspólne oświadczenie 
duchownych zostało rozplaka­
towane w kościołach katolic­
kich i świątyniach prezbite- 

rianów i metodystów.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jc zego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

109 Generalne Zgromadzenie Ohio

Gribbs Zrezygnował 
z Ponownego Wyboru

Generalne Zgromadzenie 
stanu Ohio — "Ohio General 
Assembly” — sto dziewiąte 
z kolei, najdłuższe w historii 
Ohio, najbardziej kosztowne 
i wielce kontrowersyjne za­
kończyło swoje rokowania 
przed świętami Bożego Naro­
dzenia. Dwuletnie jego roko­
wania i przeprowadzone usta­
wodawstwa pozostawią z pe­
wnością oo sobie piętno w ży­
ciu każdego obywatela stanu 
Ohio. Oto niektóre ważniej­
sze ustawodawstwa 109-tego 
Generalnego Zgromadzenia:

1. Zatwierdzono podatek 
stanowy — “graduated inco­
me-tax” — dla indywidual- 
nvch pracowników, jak też i 
dla korporacji.

2. Stworzono agencję pod 
nazwą —“Ohio Enviromental 
Protection Agency”, której 
celem będzie kordynacja prac 
nad konserwacją natury w 
naszym środowisku.

3. Zatwierdzono prawo re­
gulujące problem kopalni od­
krywkowych węgla.

4. Przerobiono i unowocze-

W noworocznym wydaniu 
dziennika “Plain Dealer”, w 
artykule reportera Leslie 
Kay, dowiadujemy się, że już 
aż 17 miesięcy temu powoła­
no do życia Komisję p.n.: 
Manpower Planning and De­
velopment Commission, któ­
rej zadaniem jest badanie 
ustosunkowania się grup na­
rodowościowych do czarnych 
obywateli tego kraju. Sam 
fakt stworzenia tej komisji 
oskarża grupy narodowościo­
we o rzekomy antagonizm i 
dyskryminację w stosunku 
do Murzynów.

Niejednokrotnie na łamach 
tej kolumny zabieraliśmy 
głos na ten temat, wskazując 
na fakt, że istnieje i działa 
w naszym mieście grupa hi-

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, dnia 7 stycznia 
następujące Grupy Gminy 6 
ZNP będą miały swoje mie­
sięczne posiedzenia.

Grupa 548 ZNP — Fran­
ciszka Stachowicz — preze­
ska; Michał Szymczak, sekr. 
finansowy.

Grupa 2561 ZNP — Janina 
Klimczak, prezeska; Apolonia 
Pawłowska — sekr. fin.

Posiedzenia Grup 
Gminy 88 ZNP

W niedzielę, 7 stycznia, o 
godz. 1:30 po południu, odbę­
dzie się posiedzenie Grupy 
171 ZNP w Domu Czytelni 
Polskiej. — George Wrost, 
prezes; Frank Kowalski, sekr. 
fin. • • •

W niedzielę, 7 stycznia od­
będzie się posiedzenie Grupy 
3174 ZNP, o godz. 6-ej wie­
czorem w banku pnr. 5839 
Ridge Rd. w Parma. — Albin 
Zaremba, prezes; Antonina 
Zaremba — sekr. fin.

♦ * *
W środę, 10 stycznia, o go­

dzinie 8-ej wieczorem, w Do­
mu Czytelni Polskiej, odbę­
dzie się posiedzenie Grupy 
2584 ZNP. — Robert Sindyla, 
prezes; Jan Zakrzewski, sekr. 
finansowy.

• * *
W czwartek, 11 stycznia, o 

godz. 7:30 wieczorem, w Do­
mu Czytelni Polskiej, odbę­
dzie się posiedzenie Grupy 
2643 ZNP. — Elaine Banas, 
prezeska; — Molly Sindyla, 
sekr. fin.

* * *
W piątek, 12-go stycznia, o 

godz. 8-ej wieczorem w Am- 
pol Club odbędzie się posie­
dzenie Grupy 2657 ZNP. — 
Ray March, prezes; Benedykt 
Ryba, sekr. fin.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku. 
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

śniono prawo kryminalne w 
stanie Ohio.

5. Powzięto kroki w celu 
reorganizacji i usprawnienia 
stanowej administracji.

6. Ratyfikowano 26-tą Po­
prawkę do Konstytucji Stan. 
Zjednoczonych, uprawniającą 
osiemnastoletnich obywateli 
do głosowania.

7. Zatwierdzono podwyżkę 
płac o dziesięć procent dla 
wszystkich pracowników sta­
nowych.

8. Zatwierdzono rekordowo 
wysokie budżety na sprawy 
edukacji, opieki społecznej i 
stanowych agencji.

9. Zatwierdzono propozycję 
poddania pod głosowanie 
ogólne w 1973 roku w maju 
sprawę loterii stanowej.

10. Uchwalono podwyżkę, po 
wyborach listopadowych, 
— wszystkim ustawodawcom 
stanowym z 12,750 dolarów 
rocznie do 14,000 dolarów ro­
cznie. Podniesiono również 
płacę wszystkim urzędnikom 
powiatowym.

pokrytów, która za wszelką 
cenę wmawia amerykańskiej 
opinii publicznej, że proble­
my dekadencji naszego mia­
sta zawdzięczamy “konserwa­
tywnym grupom etnicznym”.

Nawet tak wielce szanowa­
ny i odpowiedzialny człowiek 
— jak wydawca “Plain Dea­
ler” p. Thomas Vail stwier­
dził w swoim artykule “Plain 
Dealer” 25 lipca ub roku, że” 
...Rada Miejska w Cleveland 
jest i będzie dominowana 
przez antymurzyńskie senty­
menty etniczne w rezultacie 
czego progres naszego miasta 
będzie niemożliwy”.

W odpowiedzi panu Vail na 
łamach tej kolumny pisali­
śmy, że według naszej opinii, 
mniejszość etniczna naszego 
miasta nie ma więcej senty­
mentów antymurz y ń s k i c h 
aniżeli t. zw. elita anglo-saska 
mieszkająca w ekskluzy­
wnych dzielnicach Shaker 
Heights, Cleveland Heights, 
Gates Mills czy Pepper Pike.

Ale powróćmy do tej cięż­
ko pracującej przez 17 mie­
sięcy Komisji. Z artykułu do­
wiadujemy się, że jednym z 
jej członków, “co-chairman”, 
jest dr. A. M. Livingstone, 
wiceprezes Cleveland Com­
munity College. W opubliko­
wanym raporcie Komisji czy­
tamy, że Komisja po 17-tu 
miesiącach swych skrupulat­
nych inwestygacji, nie ma ża­
dnych konkretnych dowodów 
na istnienie rzekomego kon­
fliktu pomiędzy pracownika­
mi grup etnicznych i praco­
wnikami rasy murzyńskiej.

“Komisję Do Szukania 
Dziury w Całym” stworzyła 
organizacja p.n.: “Federation 
For Community Planning”, 
której członkowie stwierdzili, 
że “...so-called melting pot 
may actually be a sizzling 
cauldron”. Zobaczymy do ja­
kich wniosków, po wielomie­
sięcznych badaniach— doszli 
członkowie Komisji.

Po pierwsze — Komisja 
stwierdza, że definicja słowa 
“ethnicity” jest bardzo nie­
wyraźna i różnoraka (vague 
and varied), dotyczy euro­
pejskich grup etnicznych ale 
również czasami zwykłych 
robotników fizycznych nieza­
leżnie od ich pochodzenia.

Po drugie — nie ma kon­
kretnych źródeł badawczych, 
które zawierałyby materiał 
wskazujący na istnienie rze­
komego konfliktu.

Po trzecie — Komisja 
stwierdza, że pracodawcy w 
rozmowach z członkami Ko­
misji, potwierdzają fakt, że 
żadnych konfliktów raso­
wych i etnicznych w ich za­
kładach pracy nie było i nie 
ma.

Komisja w dalszym ciągu 
istnieje i “pracuje” nad wy­
szukaniem przys ł o w i o w e j 
“dziury w całym”, ażeby tyl­
ko móc wskazać palcem w 
stronę grup narodowościo­
wych, oskarżając je o rasizm 
i nietolerancję w stosunku do 
Murzynów. Pytamy, dla kogo 
ona jest potrzebna? Kto po­
krywa wydatki jej “prac”? 
Czy można byłoby pieniądze 
podatnika przeznaczyć na ja­
kiś inny , pożyteczny, kon­
struktywny cel?

Detroit, Mich. (D.P.—D.)— 
Roman S. Gribbs, mayor 
miasta Detroit, oznajmił oneg- 
daj, że nie będzie kandydatem 
na ponowny wybór. Oświad­
czenie to zaskoczyło dzienni­
karzy na konferencji praso­
wej, podczas której powie­
dział on także, iż nie ma żad­
nych planów na przyszłość.

Natychmiast wywołało to 
komentarze i spekulacje, po­
nieważ Gribbs, miałby dość 
czasu, gdyby rezygnując z po­
nownej kadencji oznajmił o 
tym za kilka miesięcy czy na­
wet pół roku. Prawybory są 
w sierpniu 1973 roku.
Pogłoski

Z drugiej strony rozeszły 
się pogłoski, jakoby Gribbs 
miał otrzymać federalne sta­
nowisko z nominacji prezy­
denta Nixona lub też inne — 
sędziowskie w Detroit albo w 
Wayne County.

Gribbs oświadczył wyraź­
nie, że jakkolwiek ostatnia 
ankieta nie wykazała żadnego 
uszczerbku jego popularności 
i raczej czułby się pewnym 
wygrania nowych wyborów, 
to jednak ze spokojnym su­
mieniem wobec samego siebie, 
rodziny i miasta musi już te­
raz ujawnić swe plany. Presja 
pracy, obowiązków i zajęć są 
tak wielkie, że nie byłoby to 
uczciwe, gdyby nie mógł w 
pełni im się poświęcić bez 
uszczerbku dla swej rodziny.

Z drugioj strony Gribbs 
mówi, że będąc wolny od pre­
sji kampanii, nacisków poli­
tycznych i innych będzie mógł 
sumiennie dopełnić swej 
obecnej kadencji z pełną ko­
rzyścią dla miasta i społe­
czeństwa. Mayor był spokoj-

New York, (K.W.) — Przed 
rozpoczęciem przygoto w a w - 
czej konferencji w Helsinkach 
ACEN złożył w Departamen­
cie Stanu memoriał domaga­
jący się umieszczenia przez 
delegację St. Zjednoczonych 
na wokandzie przyszłej Euro­
pejskiej Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy spra­
wy przywrócenia narodom 
Wschodniej Europy niepodle­
głości, wolności i nienaruszal­
ności terytorialnej. Odpisy te­
go memoriału zostały następ­
nie przesłane wszystkim za­
chodnim uczestnikom konfe­
rencji w Helsinkach, wraz z 
pismem ACEN apelującym o 
ich poparcie oraz artykułem 
Stefana Korbońskiego pt. — 
“What Are the Real Aims of 
The Russians?” (“Jakie są. 
prawdziwe cele Rosjan?”), o- 
głoszonym przez tygodnik 
Partii Republikańskiej w Wa­
szyngtonie “Human Events” z 
3 czerwca 1972.

Cele te są trojakiego rodza­
ju. Pierwszy — zatwierdzenie 
status quo we Wschodniej 
Europie potrzebne do zacieś­
nienia nad nią kontroli, a po- 
zatem do likwidacji frondy

ny, bardzo opanowany i nie 
zdradzał żadnego zdenerwo­
wania na konferencji. Widać 
było, że sprawiło mu to wiel­
ką ulgę.

Żona jego, zapytana o de­
cyzję swego męża, odpowie­
działa, że jest bardzo zadowo­
lona, z jego decyzji.
Prawnik z Zawodu

Gribbs, prawnik z zawodu, 
był w spółce adwokackiej z 
James Brickley, Obecnym wi- 
c e g u bematorem Miehiganu. 
Był referentem sądu ruchu 
kołowego, kandydował bez 
sukcesu na sędziego rekorder- 
skiego i wreszcie został szery­
fem powiatu Wayne z miano­
wania, by później być wybra­
nym na nową kadencję.

Jako szeryf Gribbs kandy­
dował na mayora przeciw 
Richardowi Austinowi, ów­
czesnemu audytorowi powia­
tu Wayne. Gribbs wygrał róż­
nicą ponad 7,000 głosów. Re­
zygnacja z ponownej kadencji 
otwiera wielkie możliwości i 
daje otwarte pole innym kan- 
d y d a t o m. Dotychczas swe 
kandydatury zgłosili: były sę­
dzia okręgowy John Bell oraz 
senator stanowy Coleman 
Young, który jednak został 
odrzucony przez klerka miej­
skiego w związku z przepisem, 
zabraniającym członkom Le- 
gisłatury kandydować na in­
ny urząd publiczny.

Young wniósł sprawę do są­
du.

Gdyby Gribbs zrezygnował 
wcześniej, nie kończąc swej 
kadencji, mileljsce jego z urzę­
du zająłby Mel Ravitz, prze­
wodniczący Rady Miejskiej, 
wspomniany kandydat na ma-

rumuńskiej i opozycji maois- 
towskiej w poszczególnych 
partiach komunistycznych. — 
Drugi — opuszczenie Zachod­
niej Europy przez wojska a- 
merykańskie i jej moralne i 
militarne rozbrojenie jako 
wstęp do “finlandyzacji”. — 
Trzeci — zabezpieczenie gra­
nic zachodnich imperium so­
wieckiego w przewidywaniu 
konfliktu z Chinami komunis­
tycznymi. Artykuł kończy się 
konkluzją, że tylko wniesie­
nie na wokandę konferencji 
sprawy przywrócenia naro­
dom Wschodniej Europy pra­
wa samostanowienia może 
przeszkodzić Rosji w osiągnię­
ciu tych celów.

Tajemniczy Mord
Hong Kong (UPI). — W po­

koju hotelowym w śródmie­
ściu Hong Kongu znaleziono 
zastrzelonego 59-letniego oby­
watela amerykańskiego Ho­
warda Barona, który w 1961 
roku zarejestrował się, jako 
pracownik firmy amerykań­
skiej Wyncor Texas, a następ­
nie International Hotels Con­
sultants Ltd.

Jasełka Góralske 
w Wykonaniu 

Zespołu “Podhale”
Jedno z najmłodszych kół 

Związku Podhalan, Koło Nr. 
24 Szaflary posiada zespół ar­
tystyczny “Podhale”, który ma 
za sobą już wiele występów 
na scenach chicagoskich. 
Ostatnio w Muzeum Przemy­
słu i Wiedzy w czasie “Dnia 
Polskiego” 10 grudnia zainsce- 
nizowano “Wigilię Góralską” 
wraz z pokazem tańców gó­
ralskich, za co zebrano burzę 
oklasków.

Obecnie zespół “Podhale” 
przygotowuje dla Poloni “Ja­
sełka Góralskie”, które wysta­
wi w niedzielę, 7-go stycznia 
1973, o godzinie 4 po południu, 
w Audytorium Św. Trójcy, 
1443 W. Division ul.

Piękna akcja, barwne stroje 
i dekoracje przeniosą nas w 
czasy narodzin Chrystusa. Za­
praszamy dzieci i dorosłych. 
Będzie tylko jedno przedsta­
wienie. Bilety zamawiać na 
tel. 582-5471 lub 582-3362, albo 
można nabyć w kasie godzinę 
przed przedstawieniem.

Janina Duda, sekr. prot.

Stow. Pań 
Przy Akademii 

Najśw. Rodziny
Zebranie i instalacja nowego 

zarząitu Stow. Pań Pomocy przy 
Akademii Najśw. Rodziny odbę­
dzie się w poniedziałek 8-go sty­
cznia o godz. 7:30 wiecz., w audy­
torium szkolnym pnr. 1444 W. Di­
vision.

Zarząd uprzejmie prosi o liczne 
przybycie na pierwsze posiedzenie 
w nowym roku, ponieważ będą 
omawiane plany wiosennej impre­
zy. Atrakcją po posiedzeniu będzie 
nagroda pieniężna, która przypad- 
nie w udziale jednej z pań do któ­
rej uśmiechnie się los szczęścia, 
oraz przekąska i uhonorowanie 
członkiń obchodzących swe uro­
dziny w styczniu.

Siostra M. Anna, Moderatonka, 
Siostra M. Rodricia, współ-mode- 
ratorka, Armella Michalska, pre­
zeska, Anna Rydelska, reklama.

Zebranie Klubu
Logan Square Nr. 3

Posiedzeniu Klubu Logan 
Square nr. 3 Właścicieli do­
mów odbędzie się w czwartek, 
4-go stycznia, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali pnr. 2532 W. 
Fullerton ave. Będą omawia­
ne ' bandzo ważne sprawy i 
każdy członek proszony jest 
bez wyjątku stawić się na to 
posiedzenie, na którym odbę­
dą się wybory zarządu na rok 
1973. — A. Leszczyńska, pre­
zeska; P. Dembicka, sekr.

To Size 48!

PRINTED PATTERN

4662
SIZES
34-48

LOOK FRESH first tiling in 
the morning in this comfort­
able, QUICKIE wrap! Just 2 
main parts — whip it up in no 
time with bright binding.

Printed Pattern 4662: NEW 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 
42, 44, 46, 48. Size 36 (bust 40) 
takes ■’% yards >j-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mai] and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP. SIZE. STYLE, NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. — INSTANT Fashion 
Book. $1.

KOCANKA
poczta .15

funt

$1.09 funt

49c funt

79c funt

o UNCJI

$E95

59c 3 funty
Ze Stanu Washington—Reg. 29c Funt

JABŁKA “Golden Delicious”

Swift Premium—Reg. $109

PARÓWKI . .

39c pół golona
MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI, KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE.
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.

Godziny: Pon., wtorki i soboty — 9-6; Środy, czw. piątki — 9-8. 
Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

Country Delight—Reg. 65c

MLEKO 2% ..

Dr. MICHAELS
SKŁAD ZIÓŁ

1223 Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

BLACK STEER
S 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 593-4510
Wielka, Nowoczesna Grosernia — Delikatesy — świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane.

PORÓWNAJCIE NASZE ZNIŻONE CENY 
i ZOBACZCIE ILE OSZCZĘDZICIE 

(do 11 stycznia włącznie)
Od środka Krajane, Chude, Najlepszej Jakości—Reg. $1.49

KOTLETY WIEPRZOWE .... $1.09
Własnego Wyrobu Doskonała—Reg. $1.59

KIEŁBASA PIWNA
(Beer Sausage))
Z Młodych Kurcząt—Reg. 69c

KURZE UDKA . .

Łagodny Ziołowy Lek ślazowy
BARDZO SKUTECZNY NA KATAR 

i KASZEL oraz na WĄTRÓB? i ŻÓŁĆ. 
Wskazówki, jak używać znajdują się 
na paczce. Można zamawiać osobiście 

lub listownie.

Komisja Do “Szukania
Dziury w Całym”

yora.

“ACEN a Europejska 
Konferencja Bezpieczeństwa”

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
19-------- (Ciąg dalszy)

Było jednak w niej coś takiego, że pani Idalia nie pytała 
więcej, natomiast odgadła, że między Stefcią a młodym prak­
tykantem coś kiedyś musiało zajść. Zaczęła ich nieznacznie 
badać. Pan Maciej, zdziwiony zachowaniem się nauczycielki, 
milczał, Lucia, nie mogła usiedzieć z ciekawości. Tylko Walde­
mar zromumiał wszystko. Zmieniona twarz Stefci, siła wraże­
nia, jakiej uległa, wreszcie jej milczenie utwierdziło go w 
przekonaniu, że młody praktywant jest niedoszłym jej na­
rzeczonym. Waldemara drażniła jego swoboda. Prątnicki sam 
jeden mówił dużo i wesoło, zerkał na Stefcię z uśmiechem nie­
smacznym, w góle zachowywał się hałaśliwie. Zdawał się nie 
rozumieć, że prosta delikatność nie pozwalała być swobodnym 
wobec takiego spotkania.

Młody Michorowski od razu powziął niekorzystne wy­
obrażenie o wychowaniu, nawet o charakterze swego prakty­
kanta. Polecał go wpływowy obywatel. Waldemar znał Prąt- 
nickiego jedynie z listów, w których przedstawiał się zupełnie 
inaczej. Ordynata gniewało niespodziewane spotkanie Stefci 
z Prątnickim, jego rubaszność i odcień lekceważenia oraz 
drwiące uśmieszki, jakimi ją obrzucał.

— Jak on śmie? — myślał z oburzeniem i siedział zły, nie 
chcąc podtrzymywać rozmowy.

Drażniła go pani Idalia, badająca Stefcię, nawet gniewała 
go Lucia, wpatrzona z zachwytem w ładną twarz przybyłego.

Waldemar wyrzucał sobie, że nie mówi przy Stefci na- 
zwiską-praktykanta, bo gdyby spostrzegł najmniejsze wraże­
nie, zbadałby przyczynę i cofnął wszelkie z nim układy. Teraz 
już na późno. Zgnębienie Stefci sprawiało mu ogromną przy­
krość.

A Stefcia istotnie cierpiała.
— Czy on wiedział o mej obecności w Słodkowcach, czy 

to tylko nieszczęśliwy Zbieg okoliczności? Skąd by wiedział — 
może od sąsiadów Ruczajewa? i postarał się wejść mi w drogę. 
W jakim celu? — myślała gorączkowo.

Była wprost ogłuszona. Po pierwszej chwili przerażenia 
ogarnęła ją rozpacz. Może on podążył za nią umyślnie, aby ją 
skłonić do opuszczenia Słodkowic? Może on przebłagał jej 
ojca, a teraz od niej zażąda słowa i ręki. . . .

A ona? już nie mogłaby powtórzyć mu, że go kocha, nie 
mogłaby mu oddać ręki bez popełnienia fałszu. Zrozumiała 
siebie i swe uczucia, omyliła się strasznie. . . .

Jego swobodne powitanie zastanowiło ją. Chyba wiedział 
o jej obecności w Słodkowcach? Ta myśl wracała jej uporczy­
wie.

Ochłonąwszy młoda dziewczyna słuchała jego rozmowy 
ze zdumieniem. Ten człowiek wydał jej się inny, nienatural­
nie wesoły i zbyt hałaśliwy. Mówił o sobie z chełpliwością, 
znamionującą zarozumialca'; dla pani Idalii, jej ojca i Walde­
mara był zanadto uniżony, Stefcię to raziło. Nie mogła pojąć, 
gdzie są zalety widziane w nim poprzednio.

Ale wówczas działał na nią urokiem, ubierała go w tęczo­
we blaski, jakich w istocie nie posiadał. Stefcia przechodziła 
prawdziwe męczarnie. Drażnił ją głos Edmunda i nie rozumia­
ła obecności jego w tym miejscu. TVLggjajf ,bą4awcz^wzrok 
pani Idalii i zupełne milczenie Waldemara.

— Ten odgadł wszystko — myślała — i_teraz będzie 
ostrzył na mnie dowcip. . . . Powinnam wyjechać stąd. Wy­
znam wszystko pani Idalii. Ona zrozumie mnie i odczuje. 
Wówczas powrócę do swoich szczęśliwa i spokojna. — Nagle, 
na wspomnienie wyjazdu, Stefcia doznała niepokoju, uczuła 
w duszy leciuchny żal, sama nie rozumiejąc, dlaczego.

— Dzieciństwo! — pomyślała z gniewem. Przeniknął ją 
dreszcz strachu na samo przypuszczenie, że on może po nią 
tu przejechał. Teraz on jest dla niej niczym.

Od pierwszego spojrzenia na Edmunda nie patrzała na 
niego więcej, siedząc jakby w odrętwieniu. Ale ciekawość w 
niej przemogła. Odczuwając zmianę w jego głosie, chciała 
zobaczyć, czy jest zmieniony z powierzchowności. Podniosła 
oczy. Nie zmienił się: pozostał bardzo pięknym chłopcem, lecz 
dawniej widziała jego rysach innych wyraz, w oczach inną 
myśl. Teraz te same rysy ściągnięte płaskim uśmiechem, oczy 
zdradzają pospolitą naturę . . . żadnej podniosłości, ani odro­
biny dawnego ideału. Inny człowiek! Stefcia miała wrażenie, 
jakby spojrzała z bliska na zwyczajny kamyk, w promieniach 
słońca wydający się klejnotem bez ceny.

Edmund zwrócił na nią oczy. Świeciły w nich błyski 
cynicznego uśmiechu.

Twarz jej poczerwieniała, nerwami zatargało oburzenie. 
Wtem zabrzmiał jego głos:

— Dlaczego pani jest dziś tak milczącą, panno Stefanio? 
Nie poznaję pani i jako dobry zrtajomy mogę mieć pretensje, 
gdyż wydaje mi się pani niezadowoloną z mej obecności. Czy 
tak?

Stefcię te bezczelne słowa wyprowadziły z równowagi. 
Zagrała w niej krew obrazą, podrażniona ambicja ukłuła jak 
żądłem.

Zmierzyła Edmunda chłodnym wzrokiem, ale odparła 
spokojnie:

— Nie spodziewałam się spotkać tu pana, nic więcej.
— Ale spotkanie chyba ucieszyło panią. Ja bo na przy­

kład jestem szalenie rad.
Nic nie odpowiedziała, tylko zagryzła usta. W głosie jego 

czuć było wyraźnie drwiny.
Prątnicki przechylił się przez stół i natarczywie powtó­

rzył raz jeszcze:
— Jestem niezmiernie ucieszony.
— Widać to — odrzekła podrażniona.
— Doprawdy? Ha! ha! To dobrze. Ja lubię być wesołym.
— Czy pan zawsze ma tak . . . przyjemny humor? — za­

pytał Waldemar, poruszając się nerwowo na krześle.
Mówił z nie ukrywaną ironią i na wyrazie “przyjemny” 

położył nacisk.
Prątnicki szybko spojrzał na niego i zesztywniał: twarz 

młodego magnata była jak z lodu, na ustach widniał niesmak, 
w zmarszczonych brwiach jakaś przestroga, coś groźnego. 
Całą postacią mówił: “Nie zapominaj, że ja tu jestem”.

Młodzieniec zrozumiał, że jest w towarzystwie, gdzie jego 
“przyjemny humor” trochę razi. Słowa Waldemara dotknęły 
go i otrzeźwiły natychmiast. Nie bardzo wiedział, co odpo­
wiedzieć, lecz Waldemar nie czekał odpowiedzi. Z cygarniczką 
w ręce, zwrócony do pani Idalii i Stefci, spytał grzecznie:

— Panie pozwolą?
Pani Elzonowska skinęła głową, lecz spojrzała na niego 

zdziwiona. Waldemar przy poobiedniej kawie palił cygaro, ale 
pozwolenie miał już udzielone raz na zawsze. Teraz jednak py­
tania Waldemar skierował głównie do Stefci, bo gdy ona, nie 
spostrzegłszy się, nie zrobiła najmniejszego ruchu, Waldemar 
z wykwintną uprzejmością zwrócił się bezpośrednio do niej:

— A pani?
(Ciąg daszy nastapi)
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Prezes Mazewski Będzie Na 
Instalacji Cicero Society Z Dnia

Imprezy Cicero Society, Grupy 825 ZNP
W środę, dnia 17 stycznia od­

będzie się uroczysta Instalacja za­
rządu Cicero Society Grupy 825 
ZNP, wybranego na rok 1973.

Cieszymy się, iż będziemy na 
tej Instalacji gościć u siebie Pre­
zesa Związku Narodowego Pol­
skiego i zarazem Prezesa Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, mece­
nasa Alojzego A. Mazewskiego, 
jak również innych urzędników 
Zarządu Centralnego ZNP.

Z tej racji upraszamy wszyst­
kich członków naszej Grupy 825 
ZNP do jak najliczniejszego 
udziału w tej Instalacji.
Nowy Zarząd Grupy

Dnia 14 grudnia odbyło się na­
sze roczne zebranie, na którym 
wybrano zarząd Grupy 825 ZNP 
Cicero Society na rok 1973. Do 
zarządu weszły następujące oso­
by: prezes — A. Jadach; wicepre­
zes — L. Poprawski; sekretarz 
prot. — Z. Kuntares; sekretarz 
finans. — T. Jadach; skarbnik — 
J. Jabłoński; marszałek — J. Cał­
ka.

Dwaj pomocnicy sekretarza fi­
nansowego — K. Szafraniec i R. 
Jadach.
Z Rewii Młodzieżowej

W dniu 3 grudnia, w salach 
Klubu odbyła się Rewia Mło-

Na czele Unii Rzeźników Lokal 
Nr. 100 stoi obecnie nasz rodak 
Władysław Piotrowski, jeden z 
naszych dzielnych członków ZNP.

Władysław Piotrowski od szere­
gu lat sprawował urząd sekretarza 
i skarbnika w Unii Beef Boners 
and Sausage Makers Union Local 
100,' Amalgamated Meat Cutters 
and Butcher Workmen AFL-CIO.

Za doskonałą pracę wykonaną 
dla tego Oddziału Unii w roku 1972 
komitet nominacyjny polecił wy­
brać wszytkich tych samych 
urzędników, którzy pełnili urzędy 
w roku ubiegłym, co zostało doko­
nane jednogłośnie.

Za ten wyraz wielkiego zaufania 
Władysław Piotrowski w imieniu 
zarządu wyraził podziękowanie, 
zapewniając iż cały zarząd w roku 
1973 będzie się starał wykonać swą

Posiedzenia: W niedzielę — Bra­
ctwo Różańca Św., Towarzystwo 
Apostolstwa Modlitwy; w środę — 
Tow. Św. Teresy.

Chorzy Parafianie: Siostra Amel- 
berga, Diakon Edward Sanders, 
Stan. Woźniak.

Nowo Zapisani Parafianie: Jó­
zef Karasek i panna Galus.

Chrzest Św. Otrzymała: Sabrina 
Stasiorowska.

Zmarli Parafianie: Geo. Kozy i 
Peter Osioł.

Zapowiedzi: 3-cia Dawid Ed­
wards i Christine Malinowski; 
2-ga — Adolf Gibaldo i Frances 
Niekielski, Mary Weatherford i 
Wayne Morys.

Lektorzy i Komentatorzy na 
przyszły tydzień: Polskie msze śwl 
— 7:15 A. i J. Juszczak, 9:45 Grze­
gorzewski i Komosa, 9:30 Karp i 
Zaleski. Angielskie msze św. — 
W sobotę, 6:30 Kania i Krotta. 
W niedzielę — 8:30 Chmeleck i 
Connolly, 11:30 Kaszubowski i Ju­
rek, 12:12 Gembala i Osuch, 5:15 
Gałuszka i Pecko.
Serdeczne “Bóg Zapłać” 
Za Ofiarę Gwiazdkową

Składamy jak najserdeczniejsze 
“Bóg zapłać” parafianom za ofiar­
ność względem parafii. Ofiarność 
parafian jest dowodem ich zrozu­
mienia potrzeb parafii i przywią-

dzieżowa, w której wystąpiły 
dzieci z Grupy 825 ZNP pod kie­
rownictwem p. Anny Rychliń- 
skiej, kierowniczki szkoły im. 
Henryka Sienkiewicza.
Z Balu Sylwestrowego

Bal Sylwestrowy cieszył się 
wielkim powodzeniem. W wypeł­
nionych salach, w przyjemnej 
atmosferze witaliśmy Nowy Rok. 
Dla miłośników tańca może było 
trochę za ciasno, — za co prze­
praszamy.
Gwiazdka 7 Stycznia

Dzień 7 stycznia (niedziela) bę­
dzie dniem wyjątkowym dla na­
szych najmłodszych. W tym dniu 
bowiem odbędzie się Gwiazdka 
dla dzieci Grupy 825 ZNP, na 
którą Grupa 825 Zaprosiła wszyst­
kie dizieci należące do Gminy 55 
ZNP.

Dzieci zostaną obdarzone przez 
św. Mikołaja drogocennymi pre­
zentami. Będą również wyświet­
lane filmy b. ciekawe i interesu­
jące tak dla młodzieży, jak i dla 
dorosłych.

Zapraszamy wszystkich człon­
ków do wzięcia udziału w tej 
Gwiazdce i spędzeniu tego popo­
łudnia w miłej atmosferze. Dla 
zgłodniałych będzie kawa i ciasto, 
a dla spragnionych — bar obficie 
zaopatrzony. — Z. K.

pracę dla dobra wszystkich człon­
ków jak najlepiej.
Nowy Zarząd

Do nowego zarządu Unii Beef 
Boners and Sausage Makers Union 
Local 100, Amalgamated Meat 
Cutters and Butcher Workmen 
AFL-CIO wchodzą:

Paul Wallace, prezes; John Las­
siter, wiceprezes; Władysław F. 
Piotrowski, sekretarz i skarbnik; 
Józef F .Piotrowski, sekr. prot.; 
Floyd Woods, strażnik; Louis Chri­
stian, oddźwierny; Oscar G. Cop- 
page, chorąży i marszałek.

Członkowie wydziału wykonaw­
czego: Milton Saba, Jack Spector, 
Julia Stumbris i Roosevelt Ross.

Trusty si: Bruno W. Norbut, 
John J. Meyers, oraz David Spe­
ciale. Nowemu zarządowi tej Unii 
życzyć należy wszelkiej pomyślno­
ści w 1973 roku.

zania do niej. Złożono na ofiarę 
przeszło $8,000. Nie jest to wiele 
gdyż inne parafie otrzymują na 
Boże Narodzenie około $25,000. 
Jednak przekonani jesteśmy, że 
dobrotliwy Bóg hojnie wynagro­
dzi parafian, którzy złożyli swoją 
ofiarę. Jeżeli kto nie mógł złożyć 
ofiary, niech się pomodli za tych, 
którzy złożyli ofiarę.

W Niedzielę, 7 bm. jest uroczy­
stość Trzech Króli. W dniu uroczy­
stości Trzech Króli poświęca się 
złoto, kadzidło i mirę na pamiątkę 
złożenia darów i pokłonów przez 
Mędrców Jezusowi Chrystusowi, 
którzy na znak uszanowania zło­
żyli Mu te dary.

Wierni obchodząc uroczystość 
Trzech Króli, powinni oddać cześć 
Panu Jezusowi i także składać po­
dziękowanie za łaski. Poświęcenie 
kredy i kadzidła odbędzie się po 
9:45 mszy św i także po 11-ej

W Każdy Wtorek o 7:30 w sali 
parafialnej odbywa się Bingo na 
korzyść naszej szkoły parafialnej. 
Jackpot jest $500. Dużo miejsca 
jest dla parkowania samochodów.

Noworoczne Posiedzenie połą­
czone z instalacją Br. Św. Barbary 
odbędzie się w niedzielę, po połu­
dniu, 21 stycznia, w sali parafial­
nej. Obecność wszystkich jest po­
żądana.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nia wniosków, wierzących, że 
komuniści mają prawo do pod­
boju Wietnamu Południowe­
go, Kambodży i Laosu, a Sta­
ny Zjednoczone przeciwsta­
wiając się ich inwazji na te 
kraje popełniają zbrodnię.

4 4 4
Opowiadają nam bajki, że 

komuniści zmienili się, że z 
wilków przekształcili się w 
niewinne owieczki i tylko Sta­
ny Zjednoczone zmuszają ich 
do zbrojeń i wojny. Od prze­
szło 50 lat zachodni uczeni w 
piśmie powtarzają jak płyta 
gramofonowa o “dobroci” ko­
munistów i “odprężeniu” mię­
dzy demokratycznym Zacho­
dem a bolszewickim Wscho­
dem. Pomińmy “zamierzchłe” 
czasy NEP-u, kolektywizację, 
głód na Ukrainie i masowe 
mordy. Zacznijmy od traktatu 
Ribbentrop - Mołotow, który 
zachęcił niemieckiego szaleń­
ca do rozpętania drugiej woj­
ny światowej, Katynia, gehen­
ny milionów istot ludzkich z 
krajów “wyzwolonych” przez 
Czerwoną Armię i pędzonych 
w trzaskające mrozy na Sybir.

❖ ❖ ❖
Kłótnia dwóch hersztów 

przy podziale łupu umieściła 
jednego z nich po stronie Za­
chodu. Po krótkiej erze “ko­
chajmy się”, znaczonej Tehe­
ranem i Jałtą, nastąpiła “zim­
na wojna”, przerywana “du­
chem Camp David” i oszukań­
czą koegzystencją. Dlaczego 
nasi bonzowie telewizyjni, — 
kardynałowie, biskupi, profe­
sorowie i senatorowie nie 
przeczytają, co na temat koe­
gzystencji pisał niedawno se­
kretarz Komunistycznej Partii 
USA, Gus Hall? “Polityka po­
kojowej koegzystencji, zape­
wniał towarzyszy Hall, nie o- 
znacza uznania status quo w 
świecie. Była ona, jest i pozo­
stanie metodą w walce w któ­
rej posługujemy się obydwo­
ma ramionami. Jedną rękę 
trzymamy w szachu siły agre­
sorów, drugą ręką pomagamy 
ludziom walczącym o wyzwo­
lenie i dążącym do socjalizmu.

Może ktoś powiedzieć, że 
“trzymanie w szachu sił agre­
sorów” jest chwalebnym za­
daniem. Zobaczmy więc, kto 
jest “agresorem”? W słowni­
ku komunistów “pokój”’ ozna­
cza zwycięstwo rewolucji i li­
kwidację opozycji. “Strefę1 po­
koju” tworzą państwa opano­
wane przez komunistów. Ża­
dnego z nich nie wolno tknąć, 
bo byłby to zbrodniczy akt 
agresji. Reszta świata tworzy 
“strefę wojny”, która musi 
być opanowana przez komu­
nistów. Atak komunistów na 
państwo w “strefie wojny” nie 
jest agresją, lecz “wojną wy­
zwoleńczą”. Pokojowa koegzy­
stencja ma więc paraliżować 
Zachód, uniemożliwiać mu 
przeciwstawianie się siłą “wy­
zwalaniu” narodów przez ko­
munistów.

4 4 4

Stare porzekadło głosi, że 
kogo Bóg chce ukarać — od­
biera mu rozum. Spotkało to 
wielu luminiarzy na Zacho­
dzie, którzy z samobójczą pas­
ją kręcą sznurki na swoje i 
współplemieńców szyje. “Gor­
szą” umysły młodzieży i za­
mieniają wolne narody w pap­
kę, by nie były zdolne do no­
wego Maratonu lub uderzenia 
znad Wieprza. Gdyby Leoni­
das z 300 Spartanami legł po­
kotem w jakimś wąwozie w 
Wietnamie, potępiono by go 
jako zbrodniarza. Kultura za­
chodnia wypaczyła się o 180 
stopni. Cnotę uznano za łajno 
a łajno za cnotę. Jak pod ko­
niec starożytnego Rzymu.

W. Piotrowski Na Czele Unii 
Rzeźników Local Nr. 100

Kronika Parafii Jackowa

Polska Firma - Największa Hurtownia 
Mięsa w Chicago

OBECNIE OTWARTA DLA NASZEJ PUBLICZNOŚCI — 
OGROMNY WYBÓR WSZELKIEGO RODZAJU MIĘSA

Pragniemy Podziękować za Poparcie w Ostatnich Tygodniach I 
Przybądźcie do Nas jak najliczniej! Nie musicie nic kupować! 

Podajemy jednak kilka okazji z naszych mięs, produktów 
mięsnych i spożywczych:

Najlepsza Polska Polska Szynka funt $1.20
Kiełbasa funt 98c “Hamburger Patties” funt 59c

Mielone Mięso funt 49c
Krajany Bekon funt 69c Corne<’ Beef funt 89c
Jumbo Jajka tuzin 59c Margaryna funt 25c

Codziennie otwarta od godziny 12:00 w pot. do godziny 4:00 po południu, 
a w sobotę od godziny 7:00 rano do godziny 3:00 po poi.

ROBERT LEWANDOWSKI — codziennie rano, od godziny 7-ej do 8:30, ze stacji 
radiowej WSBC 1240 K.C. oraz na TV — Kanał 26, 5-6 w niedzielę.

Słuchajcie STANISŁAWA ŁOBODZIŃSKIEGO — Polski Koncert Niedzielny 
od godz. 11:00 do 12:00 w południe ze stacji radiowej WXRT-FM, 93.1 mc.

Do zakupów zapraszamy również wszystkich naszych kierowników 1 zarządców skle­
pów mięsnych, restauracje, kluby, szkoły, kościoły, "catering” obsługi oraz wszystkie 

instytucje, które urządzają różnego rodzaju przyjęcia.
POLSCY SPRZEDAWCY OBSŁUŻĄ WAS GRZECZNIE 

WIELE MIEJSCA DO PARKOWANIA 

UNITED PKC. CO.
FULCO 

FULTON MEAT CO.
1152 West Fulton Street

TeL MO 6-8115-6-7
Z całym personelem, jeżeli chcecie możecie rozmówić się po polsku

Szkoła Jęz. Polskiego “Polonica” 
Stale Przyjmuje Zapisy Dzieci

Mimo, iż rok szkolny dobiega 
już do potowy, nasza szkolą sobot­
nia w dalszym ciągu przyjmuje 
dzieci na naukę języka polskiego. 
Jesteśmy bowiem zdania, iż czym 
wcześniej dziecko zacznie się u- 
czyć, tym szybciej naukę opanuje. 
Lepiej więc zapisać je teraz, niż 
myśleć o tym dopiero we wrze­
śniu.

Komplikacje związane z takimi 
zapisami usuwamy przez podawa­
nie dziecku nie tylko Elementarza 
ale i tekstu jego przetłumaczone­
go na język angielski. Dziecko mo­
że mieć także do dyspozycji kaset­
kę z nagraną taśmą poprawnej 
wymowy tekstu polskiego. Może 
zatym czynić postępy w wypadku 
gdyby w domu nikt nie mógłby 
mu pomóc.

W wyższych klasach, dzieci mo­
gą również czynić postępy samo­
dzielnie, gdyż program każdej kla­
sy podzielany jest na rozdziały. 
Dziecko wykonuje wyznaczone za­
danie, zidaje egzamin i przechodzi 
do następnego rozdziału. Zadaniem 
naszej szkoły jest nauczenie dziec­
ka czytania i pisania w jęz. pol­
skim, a nie przesuwanie go z kla­
sy do klasy według wieku.

Bytoby dobrze, gdyby dzieci ro­
zmawiały po polsku, ale jest to 
wymaganie, które tu na obczyźnie 
czasami trudno jest ziścić. Podaje­
my jednak rodzicom kilka porad. 
Jeżeli dhcecie, by wasze dzieci 
mówiły po polsku, sami używajcie

w domu języka polskiego. Jeśli 
dzieci wogóle nie rozumieją jęz. 
polskiego, zacznijcie przyzwycza­
jać je stopniowo, od początku.

W potocznej mowie, w domu na­
leży używać nazw przedmiotów i 
jęz. polskim i w jęz. angielskim, a 
z czasem tylko w jęz. polskim. Po 
około roku można zacząć wprowa­
dzać w ten sposób czasowniki i do­
magać się, by dziecko używało 
nazw przedmiotów w jęz. pol­
skim. Z czasem można jęz. angiel­
ski w rozmowach usunąć.

Bez względu na to, czy dziecko 
wasze mówi po polsku, czy nie, — 
zapisujcie je do naszej szkoły. Lek­
cje odbywają się w budynku Sac­
red Heart of Mary High School, 
2800 Central Road, Rolling Mea­
dows, Ill.

Do tej pory przyjeżdżają do nas 
dzieci z Des Plaines, Roselle, Pala­
tine, Mount Prospect, Crystal La­
ke, Hoffman Estates, Wheeling, 
Arlington Heights, Hanover Park, 
Schaumburg, Rolling Meadows 1 
Bensenville.

Istnieją również możliwości dla 
rozwoju harcerstwa, gdyż rodzice 
zgłaszają gotowość swej pomocy 
dla działalności harcerskiej. Po 
dalsze informacje oraz w sprawie 
zapisów proszę pisać na adres kie­
rownika szkoły: Stanisław Wielgos 
241 East Crest Court, Blooming­
dale, Ill., 60108 lub telefonować 
(312) — 529-5058.

Instalacja i Opłatek Zarządu 
Skarbu Narodowego

Dnia 10-go grudnia, 1972 r., 
na Zebraniu organizacyjnym 
został wybrany Zarząd Skar­
bu Narodowego na Stan Illi­
nois.

Skarb Narodowy na Stan Il­
linois przejął wszystkie prace 
dwóch, dotychczas osobno 
działających komórek: Skar­
bu Narodowego R.P., i Skarbu 
Jedności Narodowej. Obie te 
komórki rozwiązały się w u- 
biegłym roku.

W niedzielę, 14-go stycznia, 
1973 roku, w Błękitnej Sali 
Domu Weteranów, 1239 No. 
Wood ul., odbędzie się Insta­
lacja Nowego Zarządu.

Ciekawostki...
Wiadomo, że jakość wody 

pitnej w kranach pozostawia 
coraz więcej do życzenia. Cza­
sami woda ta jest mętna, czę­
sto ma niedobry smak, ale po 
raz pierwszy dowiadujemy się 
o tym że z kranu wraz z wodą 
wypłynęła . . . żywa rybka. 
Zdarzyło się to mieszkańcowi 
Poznania, K. Zielińskiemu, — 
który w ten niecodzienny spo­
sób “złowił” dwu i półcenty- 
metrową rybkę. W jaki spo­
sób dostała się ona do sieci 
wodociągowej — nie wiado­
mo.

* * *
Amerykański Instytut Mo­

dy dokonał wyboru najlepiej 
ubranych mężczyzn 1972 roku. 
Pierwsze miejsce na liście za­
jął były mistrz świata w bok­
sie - Mohammed Ali, bardziej 
znany jako Cassius Clay. Na 
drugim miejscu uplasował się 
armator grecki - Aristoteles 
Onassis, a na trzecim - dorad­
ca prezydenta Nixona, Henry 
Kissinger.

* * *
W jednej z monachijskich 

kwiaciarń wisi na wystawie 
następująca wywieszka rekla­
mowa: “Nasze kwiaty są tak 
tanie, że mogą je kupować na­
wet mężowie dla swych żon”.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego mieszczącego się pnr. 
11935 37 Michigan ave., za­
wiadamia swych Członków i 
Członkinie, Delegatów i Dele­
gatki o swym rocznym posie­
dzeniu, które odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7-go stycznia, 
o godz. 2:30 po południu.

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia, nadto zdane 
zostanie sprawozdanie z całe­
go roku z postępu i będzie do­
konany wybór nowej Dyrek­
cji na następne trzy lata. Pro­
simy więc o gremialne przy­
bycie.

F. Kabat, prezes; J. Bytnar, 
sekr. prot.

Komitet Imprez Skarbu Na­
rodowego na Stan Illinois ser­
decznie uprasza wszystkich, 
którym dobro Narodu Pol­
skiego, Jego Wolność i Nieza­
leżność są drogie — o przyby­
cie w dniu 14-go stycznia, na 
godzinę 3 po południu, do Do­
mu Weteranów, na Instalację 
Zarządu i Opłatek.

Po części oficjalnej przewi­
dziana jest lampka wina i pro­
gram artystyczny, w którym 
wezmą udział: artystka dra­
matyczna Pani Wanda Zbie- 
rzowska-Frydrych, oraz Zes­
pół Harcerski Kolędników, — 
Wędrowniczek i Wędrowni­
ków. Wstęp wolny.

Za Komitet Imprez S.N. — 
Zygmunt Podbielski, przewo­
dniczący.

Z Parafii 
Świętych 

Młodzianków
Wybór Nowych Urzędników 
Najśw. Imienia Jezus

Od wielu lat przy parafii Świę­
tych Młodzianków istniieje Towa­
rzystwo Najśw. Imienia Jezus.

W parafii tej, od kilkunastu lat 
proboszczem jest Ks. Edward Pa­
jąk.

W miesiącu grudniu odbyło się 
posiedzenie Tow. Najśw. Imienia 
Jezus.

Po załatwieniu wielu ważnych 
spraw i sprawozdaniu urzędników 
z działalności calago roku 1972-go, 
przystąpiono do wyboru nowych 
urzędników:

Józef Miąso, przez okres dwóch 
kadencji pełnił urząd prezesa. Je­
dnak z powodu wielu innych — 
spraw, postanowił nie ubiegać się 
o ponowny wybór. — W serdecz­
nych słowach podziękował za — 
współpracę wszystkim członkom 
komitetów, a przedewszystkim 
księdzy kapelanowi i proboszczo­
wi parafii.

Wyraził on również życzenie, 
aby tą samą współpracą darzono 
nowy zarząd w roku 1973.

Komitet Nominacyjny, do które­
go wchodzili: były prezes Tow. 
Kazimierz Mikołajczyk, Henryk 
Małecki, Edward Jędrzejewski, 
Czesław Bach, Jan Szczepaniak i 
S.anislaw Czerski, polecił wybór 
następujących osób do administra­
cji Tow. Najśw. Imienia Jezus, — 
którzy zostali wybrani bez żadnej 
opozycji.

Żarzed ten stznowią: Ks. Ed- 
warl Pająk, kapelan, prob. par. 
Świętych Młodzianków; Kazimierz 
Jarmoc, prezes; Jake Michols, I 
wiceprezes; Kazimierz Mikołaj­
czyk II wiceprezes; Jesse Soszko, 
sekr. prot; Tadeusz Wacyk, sekr. 
fin.; Paweł Knapp, skarbnik; Piotr 
Miąso, marszałek; przewodniczą­
cym programów pracy całorocznej 
został wybrany Jóref Mocodło; — 
przewodniczącym Komitetu Łącz­
ności Społecznej został wybrany 
Bob Kero. Towarzystwo to pracuje 
wydatnie od lat dla dobra parafii.

Individual and group tours to Poland and 
other countries on convenient terms 

and various periods of stay.
Your relatives and friends can be easily 
brought here from Europe, for permanent 

residence or temporary visit.
JUST CALL

All Continents Travel Service
SIGMUND J. GÓRALCZYK 

5213 >/2 W. 25th St, Cicero, III., 60650 
Phones: 863-1311 oraz OL 2-9021

Z Życia Stowarzyszenia 

Samopomocy Nowej Emigracji

Opłatek Stowarzyszenia

Co roku w okresie poświątecz- 
nym Stowarzyszenie Samopomo­
cy urządza swój tradycyjny 
“Opłatek.” W tym roku odbędzie 
się on już niedługo, gdyż w nie­
dzielę dnia 14 b.m. Będzie arty­
styczny program, co do którego 
szczegóły podamy w notatkach 
prasowych i w przyszło-tygodnio- 
wych naszych komunikatach.

Za tym prosimy je śledzić, za­
pamiętać termin i zarezerwować 
sobie niedzielne popołudnie w 
dniu 14 b.m. Równocześnie ser­
decznie zapraszamy do wspólne­
go udziału w ‘Opłatku.”
Po "Sylwestrze" Stowarzyszenia

W ubiegłą niedzielę, dnia 31-go 
grudnia ub. roku na naszym tra­
dycyjnym “Sylwestrze” nie tylko 
hucznie witaliśmy Nowy Rok ale 
poza tym doskonale bawiliśmy 
się. Niewątpliwie nastroju doda­
wała nowocześnie odnowiona sa­
la na trzecim piętrze, która przy- 
tym była pięknie udekorowana 
przez p. Ewę Rokossowską przy 
współpracy kilku-osobowego ze­
społu Jej współpracowników biu­
rowych. Wszystkim tym osobom 
należą się wyrazy naszej serdecz­
nej wdzięczności.

Natomiast p. Roman Rokossow­
ski, który był przewodniczącym 
Komitetu Organizacyjnego tej no­
worocznej imprezy, przekazuje 
specjalne podziękowania za pełną 
poświęcenia pracę paniom Stefa­
nii Gondek, Stanisławie Płoszaj i 
Irenie D. Zaleskiej a przytym pa­
nom Antoniemu Baseckiemu i 
Stanisławowi Wrońskiemu. Za­
rząd Stowarzyszenia Samopomo­
cy ze swej strony przyłącza się 
do tych wyrazów wdzięczności i 
podziękowań i poza tym specjal­
nie diziękuję p. Romanowi Ro­
kossowskiemu za Jego inicjatywę 
i włożony trud w zorganizowanie 
“Sylwestra.”
Polskie Choinki

Międzynarodowa wystawa cho­
inek w Muzeum Wiedzy i Prze­
myślu już się zakończyła. Tym 
samym polska choinka tam wy­
stawiana została już rozebrana.

Natomiast w Polskim Muzeum 
jeszcze można oglądać cztery pol­
skie choinki, wystawione przez 
Stowarzyszenie Samopomocy. 
Choinki te reprezentują cztery ]

polskie regiony. Muzeum Polskie, 
mieszczące się przy 984 Milwau­
kee Ave. (narożnik Milwaukee i 
Augusta) otwarte jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach 
od 1:00 do 4:00 po południu. Po­
nieważ Muzeum Polskie posiada 
bardzo ciekawe i cenne polskie 
pamiątki i zbiory, zachęcamy za 
tym do zwiedzenia tego naszego 
Polskiego Muzeum.

Potrzebne Pianino
W związku z doprowadzaniem 

do stanu używalności sali na trze­
cim piętrze naszego domu orga­
nizacyjnego, administracja domu 
poszukuje pianina używanego ale 
w dobrym stanie. Pragnący takie 
pianino ofiarować organizacji 
społecznej lub też sprzedać, pro­
szeni są o skierowanie oferty dro­
gą korespondencyjną Mutual Aid 
Association of the New Polish 
Immigration, 1514 Milwaukee 
Ave,. Chicago, Illinois 60622, lub 
też telefonicznie HU 9-2250 w so­
botę w godz. 6:00 do 8:00 wiecz.

Dr Karol Ripa 
w Białym Domu

Prezes Światowej Federacji 
Polsko - Węgierskiej i Grup 
Przyłączonych, dr Karol Ripa, 
b. Konsul Generalny RP od­
był w dniu 26 grudnia konfe­
rencję z przedstawicielami 
“National Security Council”, 
w czasie której poinformował 
o działalności, postępach i ce­
lach Światowej Federacji Pol­
sko-Węgierskiej.

Złożył on 4 egzemplarze 
memoriału o konieczności ne­
utralizacji terenów Wschod­
niej i Centralnej Europy, na 
wzór Austrii, jako jedynej 
drogi usunięcia z tych tere­
nów rosyjskich sił zbrojnych. 
Dr Ripa wysunął postulaty 
Federacji w związku z zapo­
wiedzianą Konferencją Euro­
pejską.

Przedstawiciel Rady Bez­
pieczeństwa, Dennis Clift za­
pewnił prezesa Federacji, że 
jego postulaty i memoriał zo­
staną przedłożone odpowie­
dnim czynnikom Białego Do­
mu.

0*

barley that makes 
the soup.

It’s the choicest barley grown. 
Carefully selected and pearled 
to snowy whiteness. Makes your 
favorite soup even more delicious. 
Try some.
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Kiedy sie czyta reoortaźe zagranicznych 
korespondentów amerykańskich pism, szcze­
gólnie o zabarwieniu lewicowym — zdawać- 
by się mogło, że oglądana z dystansu trans­
oceanicznego—Ameryka jest wyjątkowo nie­
szczęsnym i wstrętnym krajem, rządzonym 
przez nieczułą i gruboskórną administrację 
federalną i eksploatowanym przez chciwych 
i nieuczciwych rekinów przemysłowych.

Zawsze w tych reportażach “trawa jest 
bardziej zielona gdzieindziej niż w Ameryce”. 
Rekordy tej karykatury biją korespondenci 
niektórych dzienników amerykańskich w 
Londynie. Ostatnio w jednym z takich re­
portażów można było wyczytać, że “Amery­
kanie powinni z powodzeniem naśladować 
Wielką Brytanię, jako idealny model spo­
łeczny i skierować większą część funduszów 
i zasobów do sektora publicznego gospodarki 
narodowej. Wylicza on szczegółowo wszyst­
kie “dobrodziejstwa”, jakimi rządy Wielkiej 
Brytanii obsypywały i nadal obsypują swoje 
doły społeczne i jak umiejętnie i z jakim po­
czuciem humanitaryzmu potrafiono zużytko­
wać bardzo ograniczone zasoby na cele 
użyteczności publicznej, niestety “niedostęp­
ne” w najbogatszym kraju świata (t.zw. w 
Ameryce).

Przypomina się z rozrzewnieniem, jak 
odwiedzający Wielką Brytanię turyści za­
chwycają się atmosferą powszechnej szczę­
śliwości społeczeństwa. Specjalnie amery­
kańscy goście mają być podobno oszołomieni 
wysokim standardem życiowym Anglików i 
różnicą pomiędzy wspaniałą równowagą 
zamożności w Anglii i rażącymi dyspropor­
cjami, pomiędzy bogatą klasą i nędzą prole­
tariatu we własnym kraju”. Te reportaże są 
walnie wspomagane przez brytyjskie środki

masowego przekazu, które jeszcze nie tak 
dawno roniły gorzkie krokodyle łzy nad nie­
ludzką “dyskryminacją” czarnej ludności w 
Ameryce. Głosy te jednak jakoś bardzo 
ucichły w Londynie z napływem własnych 
ciemnoskórych imigrantów z Jamajki, Indii, 
Pakistanu i Ugandy.

Nikt nie przeczy, że Angli-a dokonała sporo 
inowacji w sektorze publicznym, aby tylko 
wymienić modernizację komunikacji kolejo­
wej, zakładanie nowych parków i ogrodów, 
subsydiowanie teatrów i lepszą służbę zdro­
wia publicznego.

Szkoda, że w tych błyskotliwych reporta­
żach z Londynu nie ma słowa o chronicznej 
pladze strajków, przestarzałych urządzeniach 
przemysłowych, słabości waluty i niskich za­
robkach, które przeciętnemu robotnikowi 
angielskiemu nie pozwalają nawet marzyć 
o tym, co posiada robotnik amerykański, ani 
o alarmującym upadku moralności publicz­
nej oraz orgii seksualnego rozwydrzenia 
i rozpasania.

Szkoda również, że w tych arcydziełach 
reporterskich amerykańskich koresponden­
tów z Londynu nigdy nie wspomina się o 
wynikach ostatniej ankiety Gallupa, która 
potwierdziła, że spośród rozpylanych w 
ośmiu krajach, — właśnie w Wielkiej Bry­
tanii, najwyższy procent bo aż 42 oświadczy­
ło, że pragnęłoby wyemigrować do innego 
kraju, podczas kiedy “z kraju nędzy, dyskry­
minacji i terroru”, to jest z Ameryki — 
tylko 12%.

Widocznie, “trawa nie jest jednak bardziej 
zielona w Londynie niż w Washingtonie, a 
“piekło amerykańskie” nie gorsze od “raju 
brytyjskiego”.

Rola Stanowych Wydziałów KPA
Poważna odpowiedzialność została nałożo­

na przez prezesa Kongresu Polonii Amery­
kańskiej Alojzego Mazewskiego na stanowe 
wydziały Kongresu, gdy wydał on dyrekty­
wy, aby zebrać materiały informacyjno-sta- 
tystyczne, dotyczące Polonii Amerykańskiej. 
Cały bowiem ciężar pracy spada właśnie na 
stanowe wydziały KPA i ich rola tym 
samym w tej wielkiej wagi sprawie jest 
podstawowa.

Chodzi o to, że Egzekutywa Kongresu Po­
lonii musi nareszcie posiadać możliwie do­
kładne informacje o naszej społeczności. 
Każdy konkretny program, każda nowa 
inicjatywa w działalności Kongresu Polonii 
wiążą się z potrzebą posiadania rozeznania 
w terenie.

Centrala Kongresu Polonii nie posiada sił 
ludzkich, które mogłyby przeprowadzić 
odpowiednie badania na olbrzymim obszarze 
kraju, to też sięganie po pomoc wydziałów 
stanowych jest zrozumiałe i logiczne. Ale 
trzeba z całym naciskiem podkreślić, że sta­
nowe wydziały KPA muszą z całą powagą 
potraktować dyrektywę Prezesa. Niestety bo­
wiem z doświadczeń przeszłości wynika, że 
niektóre wydziały przechodziły obojętnie nad 
zlecanymi im zadaniami i stąd nad obecną 
inicjatywą zebrania materiałów informacyj- 
no-statystycznych wisi niepokój czy wydzia­
ły potraktują ją jako ważne i pilne zada­
nie do wykonania. A tak być powinno.

Prezes Mazewski zarządził, że centralą 
zbiorczą materiałów ma być biuro KPA 
w Washington, D.C. Ale tylko terenowe orga­

nizacje KPA, a więc stanowe wydziały, mają 
najbardziej bezpośredni dostęp do rzeczy­
wistości społecznej Polonii Amerykańskiej 
i właśnie one mają obowiązek zebrania po­
trzebnych danych.

Życie Polonii jest wszechstronnie zróżnicz­
kowane. Istnieje potrzeba, aby były do dys­
pozycji Egzekutywy KPA dane informacyj­
ne o każdym ośrodku polonijnym. Chodzi 
o układ sił i wpływów politycznych Amery­
kanów polskiego pochodzenia, o udział ich 
w życiu zawodowym, przemysłowym, han­
dlowym i t. p. Chodzi też o stan liczebny 
Polonii na poszczególnych terenach kraju, 
choć trzeba liczyć się z trudnościami, jakie 
będą wynikały w zabiegach o zdobycie da­
nych statystycznych.

Podstawowym założeniem inicjatywy i dy­
rektyw prezesa Mazewskiego jest stwier­
dzenie, że skoro obserwujemy stały wzrost 
udziału Polonii Amerykańskiej w życiu ogól- 
noamerykańskim, trzeba możliwie dokładnie 
orientować się w układzie czynników społecz­
nych i jednostkowych, trzeba wiedzieć KTO 
i GDZIE oraz JAKĄ odgrywa rolę.

W połowie stycznia odbędzie się w Chicago 
posiedzenie ogólnokrajowej Dyrekcji KPA. 
Napewno na posiedzeniu tym problem zgro­
madzenia danych informacyjno-staty stycz­
nych dotyczących Polonii Amerykańskiej 
będzie debatowany. I jeszcze raz należy pod­
kreślić, że realizacja tej cennej inicjatywy 
wiąże się ściśle z poczuciem odpowiedzial­
ności stanowych wydziałów KPA.

Ekstremiści w Irlandii
W ocenach sytuacji, jaka wytworzyła się 

w powiatach Północnej Irlandii, objętych 
tragiczną wojną domową na tle religijnym, 
coraz bardziej przeważa pogląd, że ekstre­
miści obu stron, katolickiej i protestanckiej, 
muszą być zwalczeni przez ścisłe współdzia­
łanie władz angielskich i Południowej Irlan­
dii. Istnieją informacje, że rządy w Londynie 
i w Dublinie właśnie prowadzą rozmowy 
w sprawie ustalenia zasad takiego współ­
działania.

Niezależnie jednak od tego władze angiel­
skie doszły do przekonania, że trzeba i w pła­
szczyźnie politycznej rozwiązać problem. 
Kierunek tego rozwiązania został zaryso­
wany przez wydaną przez Anglików Białą 
Księgę, która jednak spotkała się z silną 
krytyką obu zainteresowanych stron, prote­
stanckiej i katolickiej w Północnej Irlandii. 
Strona protestancka domaga się wznowienia 
prac parlamentu Północnej Irlandii, strona 
katolicka utrzymuje swój zasadniczy postu­
lat, aby porozumienie polityczne uznało za­
sadę zjednoczenia Północy, w przeważającej

mierze protestanckiej, z katolicką Republiką 
Irlandii.

W tej sytuacji możliwości osiągnięcia poli­
tycznego rozwiązania są nadal trudne. IRA 
(nielegalna Irlandzka Armia Republikańska) 
jest równie skłonna do stosowania aktów 
zbrojnego terroru jak i bojowi ekstremiści 
protestantcy, mający poparcie UDA (Ulster 
Defense Association). I w tym przede wszy­
stkim tkwi trudność, chociaż zarówno rząd 
Irlandii, jak i rząd Anglii zdecydowane są 
z całą stanowczością zwalczać ekstremistów.

Część przywódców IRA działa z terenu 
Południowej Irlandii i stąd władze w Dubli­
nie wydały daleko idące zarządzenia o skon­
trolowaniu tej działalności. Specjalne zespoły 
sędziowskie zostały utworzone dla osądzania 
podejrzanych o działalność nielegalną człon­
ków IRA, a policja otrzymała szerokie 
uprawnienia w zakresie zdobywania dowo­
dów tej przestępczej z mocy prawa działal­
ności.

Problem wojny domowej wśród Irlandczy­
ków jest więc nadal aktualny i na wstępie 
obecnego 1973 roku.

Administracja a Telewizja
THE WALL STREET JOUR­

NAL — Proponowana przez 
administrację Nixona nowa u- 
stawa w sprawie udzielania 
licencji stacjom telewizyjnym 
na nadawanie swych progra­
mów, spotka się na pewno z 
poważnym oporem w kongre­
sie.

Przedmiotem debaty będzie 
przypuszczalnie nie tyle istota 
tego wniosku, ile motywy, 
którymi kierował się prezy­
dent Nixon, wysuwając ten 
projekt. Wielka część winy 
obciąża za to samego prezy­
denta oraz jego dyrektora 
‘polityki telekomunikacyj nej ’ 
Clay T. Whiteheada, który 
zastosował bardzo podburza­
jącą retorykę, omawiając ten 
wniosek na zebraniu w klubie 
Sigma Delta Chi, zawodowej 
organizacji dziennikarskiej.

Użył on przy tym bardzo 
niefortunnych terminów — 
jeżeli celem jego było wywo­
łanie wrażenia, że administra­
cja podchodzi do tego proble­
mu w zrównoważony, bez­
stronny rozsądny sposób, bez 
żadnych pobocznych myśli.

Powiedział on bowiem m. 
in., że “pewni ludzie (w sta­
cjach telewizyjnych) podkre­
ślają albo też tłamszą infor­
macje zgodnie ze swymi prze­
konaniami. Czy więc udziela­
jące licencji albo kierujące 
stacjami TV czynniki podejmą 
też akcje przeciw tego rodza­
ju ideologicznemu wsuwaniu 
w oszukańczy sposób swej 
“wtyczki” w programy tele­
wizyjne?”

Ale to, co dla jednego czło­
wieka jest “oszukańczą wty­
czką”, dla drugiego może być 
rozsądnym, obiektywnym o- 
mówieniem. Na tym zresztą 
polega zasadniczy problem 
przy jakiejkolwiek próbie re­
gulowania programów TV.

Dla kierowników stacji te­
lewizyjnych trudnym więc 
byłoby bardzo usuwanie “ide­
ologicznych wtyczek” a

poza tym nasuwałyby się przy 
tym wątpliwości, czy mają oni 
w ogóle prawo do narzucania 
swych przepisów, które okreś­
lić można by jako cenzurę.

U podstaw całej debaty le­
ży nieunikniony fakt, że p. 
Nixon nie zawsze był (jak 
zresztą wielu z nas) zachwy­
cony sposobem, w jaki stacje 
telewizyjne “manipulują” 
wiadomościami i problemami 
publicznymi. Jego więc podej­
ście — jak zresztą każdego 
innego — do tej sprawy wy­
stawione jest na łatwy za­
rzut, że zmierza on w rzeczy­
wistości do zastąpienia jed­
nych “wtyczek ideologicznych 
drugimi”.

Przy tych wszystkich za­
strzeżeniach podkreślić nale­
ży, że wysunięte przez White­
heada propozycje nie są, przy 
bliższym zbadaniu, pozbawio­
ne sensu. Trudno np. kwestio­
nować jego twierdzenie, że 
kierownicy stacji TV muszą 
być odpowiedzialni za to, co 
one nadają. Whitehead zaleca, 
by musieli oni — starając się 
o odnowienie swej licencji — 
bronić swego “recordu”, wy­
kazując, że ich programy sta­
nowiły “istotną usługę dla 
wszystkich sektorów społecz­
ności”.

Problem znów polega na 
tym, w jaki sposób Federalna 
Komisja Komunikacji będzie 
decydowć, co jest “istotne”, a 
co nie. Sami mielibyśmy po­
ważne trudności, gdyby spa- 
dło na nas zadanie formuło­
wania odpowiednich termi­
nów, którymi kierować miała­
by się ta komisja.

Dopóki ktoś nie zdoła wy­
pracować takich przekonywu­
jących wytycznych i dopóki 
ktoś nie udowodni, że poczu­
cie odpowiedzialności wśród 
kierowników stacji TV rze­
czywiście gwałtownie się po­
garsza, należy poddać propo­
zycję Nixona długim bada­
niom i debatom.

Autentyczne
DZIENNIK POLSKI (Lon­

dyn) — Uniwersytety na te­
renie Niemieckiej Republiki 
Federalnej zapraszają lekto­
rów rosyjskich. Przyjeżdżają 
przeważnie na rok, po czym 
wracają do ZSRR, a na ich 
miejsce zjawiają się inni. Są 
to ludzie młodzi, wykształceni 
i “odpowiednio przygotowa­
ni” do roli pedagogów.

Streścimy tutaj autentycz­
ną rozmowę, jaka miała miej­
sce na jednym z uniwersyte­
tów zachodnio-niemieckich.

Profesorowie niemieccy są 
uprzejmi, gościnni i chętnie 
nawiązują kontakty z młod­
szymi kolegami rosyjskimi. 
Jednym z tematów rozmowy 
były wybory, jakie ostatnio 
miały miejsce na terenie NRF.

Profesor, Niemiec, zapytał 
lektora rosyjskiego o wraże­
nia oraz co myśli o zwycięst­
wie kanclerza Brandta i de­
mokratycznej partii FDP? 
Rosjanin odniósł się do wy­
borów sceptycznie. — No, cóż
—_odpowiedział — u was pań­
stwo burżuazyjne. Rząd nie 
potrafi odpowiednio poinfor­
mować ludzi jak mają głoso­
wać, nic dziwnego, że jest ba­
łagan. Jedni głosowali na jed­
ną listę, inni na drugą, były 
jeszcze trzecie listy i czwar­
te ...” — Profesora zaskoczy­
ła odpowiedź, zaczął więc tłu­
maczyć zasady obowiązujące 
w państwach demokratycz­
nych. — “Jaka tu a was demo­
kracja? — machnął lekcewa­
żąco ręką Rosjanin. — Demo­
kracja to porządek, ład, a nie 
polityczne spory i kłótnie”. 
Po chwili lektor przysłany z 
Rosji zmienił temat rozmo­
wy. Oburzyła go wiadomość 
o masowych podróżach Pola­
ków do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. — “Polacy 
to dziwnie lekkomyślny i na­
iwny naród — tłumaczył. Sta­
le chcą tylko jeździć i jeź­
dzić”. — Au was jeździć nie 
wolno? — zapytał profesor. 
_  “Wolno, wolno — padła 
odpowiedź. — Jeździmy kiedy 
trzeba i również podróżujemy 
bez kłopotów. Nasz rząd wszy­
stko z góry przewidzi i poza­
łatwia. Dostajemy bilety ko­
lejowe, w motelach przygoto­
wane są pokoje. To samo w 
okresie “wczasów”. U nas jest 
prawdziwa demokracja, bo u- 
porządkowana”. Profesor je­
szcze raz próbował bronić Po­
laków i Niemców, twierdząc, 
że podróże kształcą. Argu­
mentem tym zirytował Ros­
janina. — “Kształcić można 
się w domu — odpowiedział.
— U was każdy może się na­
uczyć języka niemieckiego, 
angielskiego, francuskiego, a 
nawet włoskiego. Muzea tak­
że są u nas bogate. Obrazy

najsławniejszych malarzy i 
rzeźbiarzy. Technicy w na­
szych- okręgach przemysłom 
wych więcej się mogą na­
uczyć, niż zagranicą”. Niemiec 

,pznał,..że dalsza rozmowa nie 
ma sensu, gdyż ma do czynie­
nia z człowiekiem, który przy­
wiózł ze sobą własny świato­
pogląd całkowicie uformowa­
ny i uodporniony.

Profesor, Niemiec, opowia­
daj vc o swojej rozmowie z 
rosyjskim lektorem, potrakto­
wał ją rzeczowo. Określił Ro­
sjanina jako człowieka, który 
zupełnie zatracił poczucie 
wolności, już jej nie potrze­
buje i datego nie docenia jej 
wartości. Zachodzi jedynie 
pytanie, jaki procent “ludzi 
sowieckich” podobnie myśli? 
Większość młodych ludzi czy 
tylko specjalnie spreparowane 
jednostki? W pierwszym wy­
padku wolne wybory, byłyby 
dla wielu kłopotliwe, gdyż 
bez wskazówek rządu nie po­
trafiliby głosować. “Ci ludzie 
— stwierdził profesor — na 
swój sposób rozumują logicz­
nie. Nie mogą korzystać z 
wolności, jakiej już nie prag­
ną. Nie nęcą ich również pod­
róże, o ile z góry nie zostaną 
“zaplanowane” i ułatwione. 
Podróżowanie dla przyjemno­
ści jest czymś niezrozumia­
łym. Gorzej, gdyż określiliby 
taką wędrówkę za uciążliwą 
i pozbawioną sensu. Inni lu­
dzie, którzy przybyli do nas z 
innego świata” tymi słowami 
zakończył profesor naszą roz­
mowę.

Rozsądny Wniosek
N.Y. DAILY NEWS — Kon- 

gresman Robert Michel (rep.- 
Illinois) opracował wniosek, 
który stuprocentowo popiera­
my. Projektowana przez niego 
ustawa zawierałaby bowiem 
wyraźny zakaz odbywania — 
kosztem płatnika podatków 
— zagranicznych podróży 
przez członków Izby Repre­
zentantów i senatorów, którzy 
ponieśi klęskę w wyborach, 
a zatem nie będą zasiadać w 
przyszłej sesji kongresu.

Naszym zdaniem, tego ro­
dzaju darmowe wycieczki za­
graniczne ustawodawców sta­
ły się już od dawna naduży­
wanym jaskrawię dodatko­
wym ich przywilejem.

Nie ma zaś już żadnego u- 
sprawiedliwienia dla takich 
kosztownych podróży, gdy 
idzie o kongeresmanów czy 
senatorów, którzy nie będą 
mogli wykorzystać doświad­
czenia i informacji, nabywa­
nych — jak twierdzą — dzięki 
lotom do egzotycznych kra­
jów.

Skutki Kryzysu 
Gospodarczego w Rosji

Tuż przed Świętami, 20-go 
grudnia 1972 r. mieszkańcy 
Związku Sowieckiego dowie­
dzieli się od swoich władców, 
że planowana produkcja, — 
szczególnie art y k u ł ó w co­
dziennego użytku, została dra­
stycznie obniżona. Główną 
przyczyną jest katastrofalny 
niedobór żywności, spowodo­
wany, jak twierdzą eksperci, 
“najgorszymi zbiorami w cią­
gu 100 lat”.

Kryzys gospodarczy w Ro­
sji Sowieckiej wywrze duży 
wpływ na stosunki rosyjsko- 
amerykańskie, pisze tyg. “U.S. 
News and World Report”. 
Gdy Ameryka wchodzi w 
okres wzrastającego dobroby­
tu, ludność Sowietów ma 
przed sobą ciężki rok braku 
niezbędnych artykułów co­
dziennego użytku i żywności. 
Zawód i niezadowolenie 
zwiększa fakt, że kryzys go­
spodarczy spadł niespodzie­
wanie, po optymistycznych 
zapowiedziach zwięks z e n i a 
produkcji dóbr konsumpcyj­
nych i podniesienia stopy ży­
ciowej, celem zmniejszenia 
różnicy z Zachodem.

Według planów ogłoszo­
nych dwa lata temu, których 
celem było dopędzenie Zacho­
du, w obecnej pięciolatce mia­
no położyć nacisk na rozwój 
przemysłu lekkiego. W 1973 r. 
produkcja artykułów kon­
sumpcyjnych miała wzróść o 
8.1 procent. W grudniu 1972 r. 
Najwyższy Sowiet obniżył ten 
cel do 4.5 procent, a więc 
prawie o połowę, ale wzrost 
produkcji przemysłu ciężkie­
go został obniżony nieznacz­
nie z 7.8 do 6.3 procent.
Wpływ na politykę

Kryzys gospodarczy wywrze 
wpływ na politykę Moskwy 
wobec Zachodu. Rosja zamó­
wiła już na Zachodzie 30 mi­
lionów ton zboża, z czego 20 
milionów ton w Stanach Zjed­
noczonych. Na tym nie ko­
niec. Jeżeli Rosja chce utrzy­
mać dotychczasową stopę ży­
ciową będzie zmuszona zwięk­
szyć import dóbr konsumpcyj­
nych i żywności, m.in. mięsa 
i ziemniaków. Ze względu na 
małe rezerwy twardych wa­
lut, Rosja jest zmuszona szu­
kać na Zachodzie długotermi­
nowych kredytów i zwiększyć 
eksport surowców, bo poza 
rudami, ropą naftową i gazem 
ziemnym nie wiele ma do 
ofiarowania zagranicy. Prze­
znaczenie dużych sum na im­
port żywności zmusi władców 
Kremla do zmniejszenia za­
kupów maszyn na Zachodzie, 
niezbędnych do modernizacji 
jej przestarzałego przemysłu. 
Odbije się to niekorzystnie na (j.kr.)

produkcji przemysłowej i u- 
niemożliwi wykonanie ambit­
nych planów w tej dziedzinie.

Pod naciskiem trudności go­
spodarczych, władcy Kremla 
powinni być bardziej skłonni 
do zawarcia umowy o ograni­
czeniu kosztownych zbrojeń. 
W obecnej sytuacji nie mogą 
oni marzyć o dotrzymaniu 
kroku w wyścigu zbrojeń 
Stanom Zjednoczonym. W re­
zultacie, Rosja będzie zmuszo­
na ograniczyć, przynajmniej 
chwilowo, awanturniczą poli­
tykę, zwiększającą napięcia 
między Wschodem a Zacho­
dem. Szukanie punktów 
zbieżnych i dróg współpracy 
ze Stanami Zjednoczonymi 
wysunie się przed dogmatycz­
ne hasła walki z kapitalizmem 
i szerzenia rewolucji komuni­
stycznej.
Zbrojenia

Jaki wpływ trudności go­
spodarcze będą miały na zbro­
jenia Sowietów?

Na to pytanie trudno zna­
leźć pewną odpowiedź. Decy­
zją Najwyższego Sowietu z 
18 grudnia 1972 r. budżet ob­
rony pozostanie taki sam jak 
w poprzednim roku. Sumy 
oficjalnie przeznaczone na ob­
ronę nie dają jednak pełnego 
obrazu zbrojeń sowieckich, 
ponieważ poważne części bud­
żetów innych resortów są 
również przeznaczone na 
zbrojenia. Dopiero dodanie 
tych ukrytych sum do budże­
tu obrony dałoby pełniejszy 
obraz rozmiarów sowieckich 
zbrojeń.

Jedno nie ulega wątpliwo­
ści, pisze amerykański tygod­
nik, że trudności gospodarcze 
nie zmuszą władców Kremla 
do drastycznego obniżenia 
wydatków na zbrojenia. Mo­
gą jednak sprawić, że Rosja 
nie będzie prowokowała wy­
ścigu zbrojeń w najnowszych 
kosztownych broniach i bę­
dzie skłonna do rozmów na 
temat ograniczenia ich pro­
dukcji.

Nie wiemy jak boleśnie od­
czują ludy sowieckie niedo­
bór żywności i brak artyku­
łów pierwszej potrzeby, ale 
ich cierpienia mogą mieć jed­
ną dobrą stronę: zmuszą przy­
wódców sowieckich do nowej 
polityki wobec Stanów Zjed­
noczonych, by uzyskać kredy­
ty na zakup żywności i ma­
szyn. Z konieczności ekono­
micznych wypłyną korzyści 
polityczne.

Do tych trafnych uwag 
amerykańskiego tygod n i k a 
należałoby dodać pytanie: ko­
rzyści polityczne, ale dla ko­
go?

Złodziejstwa Na “Kampusach”
Policja pilnująca stanu bez­

pieczeństwa w ośrodkach ko­
legialnych i uniwersyteckich 
uważa, że obecnie nie problem 
bojowych grup studenckich, 
sięgających i po metody zama­
chów bombowych, ale pro­
blem złodziejstw na “kampu­
sach” jest czołowym zagadnie­
niem bezpieczeństwa oraz sta­
łą troską lokalnej policji.

Sprawa jest więc wręcz 
zdumiewająca, bo przecież 
środowiska studenckie powin­
ny kierować się zasadami ety­
ki w zakresie współżycia. 
Tymczasem, jak wykazały ba­
dania Burns Security Insti­
tute, plaga złodziejstw wśród 
studentów notowana jest w 
skali ogólnokrajowej.

Nie jest całkowicie jasne 
czy przestępstw dopuszczają 
się studenci czy też na terenie 
“kampusów’.’ grasują złodzie­
je z zewnątrz. Pod tym wzglę­
dem opinie szefów lokalnej 
policji są podzielone. Różnica 
poglądów dotyczy i zagadnie­
nia czy wzrastająca narkoma­
nia wśród młodzieży nie przy­
czynia się do wzrostu kradzie­
ży .Wreszcie trzeba podkreślić, 
że na ogół młodzież żyjąca w 
dormitoriach nie stosuje spe­
cjalnych środków zabezpiecza­
jących i pozostawia drzwi nie 
zamknięte, co w ocenie policji 
poważnie ułatwia operacje 
złodziejskie.

Brak jest dokładnych staty­
styk, ale i z różnych informa­
cji można zestawić charakte­
rystyczne szczegóły kradzieży 
na “kampusach”. Tak więc w 
Florida State University w 
Tallahassee, Fla. zaobserwo­
wano silny wzrost kradzieży 
rowerów, bo gdy w 1968 r. ra­
portowano 361 kradzieży, to 
1971 r. raportowano 907 wy­
padków kradzieży rowerów.

W University of Michigan 
Ann Arbor zostały skradzione 
w 1971 r. przedmioty osobiste 
ogólnej wartości 103,600 dola­
rów, a w okresie 11 miesięcy 
tego roku kradzieże objęły 
przedmioty osobiste wartości 
150,121 dolarów.

Władze uczelniane w róż­
nych ośrodkach przeprowa­

dziły zabiegi, aby zabezpie­
czać tereny uczelni przed kra­
dzieżami. W Harvard Univer­
sity założono specjalne zam­
ki na drzwiach domów mie­
szkalnych. W Indiana Univer­
sity policja wysyła patrole i 
do wewnątrz dormitoriów. 
W Stanford University zasto­
sowano specjalne systemy 
alarmowe, wykorzystujące 
elektroniczne urządzenia.

I policja uczelniana zgodnie 
stwierdza, że nigdzie nie no­
tuje się kradzieży... książek. 
Tymi przedmiotami złodzieje 
w środowiskach uniwersytec­
kich nie są zainteresowani.

Sukces 
Wietnamizacji

Zdaniem Sekretarza Obro­
ny, Melvin Laird’a — osłabie­
nie nadziei na wczesne zawie­
szenie broni w Wietnamie 
jest korzystną dywidendą na 
innym odcinku. Mianowicie 
pośpiech, z jakim dostawia 
się sprzęt wojenny do Saj go­
nu, przed terminem wejścia 
ewentualnego zawi e s z e n i a 
broni w życie, jest tak zna­
czny, iż w opinii Laird’a 
— umożliwia przyspieszenie 
końca programu wietnamiza­
cji, który i tak jest już bar­
dzo zaawansowany, o pół ro­
ku wcześniej, niż planowano.

“25.000 Amerykanów — na 
terenie Wietnamu” — stwier­
dził Laird — “może być bez 
najmniejszych trudności i w 
szybkim czasie zdemobilizo­
wanych i przekształconych w 
cywilny personel doradczy.” 
Ten cywilny personel może 
kierować treningiem wojsko­
wym, takim, jakiego potrze­
buje armia Południowego 
Wietnamu, przyczym według 
Laird’a — Sajgon mając w 
posiadaniu 2.000 samolotów i 
5.000 wyyszkolonych pilotów 
jest zdolny do udzielenia peł­
nego wsparcia powietrznego i 
obrony przeciwlotniczej, z 
wyjątkiem długodystanso­
wych lotów poza granice 
kraju.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), THURSDAY, JANUARY 4, 1973 6

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBINJoe Pimperl 632, Lloyd Johnson 256
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Przyniosło to w efekcie dwie 
bramki (ze strzału Kazimie­
rza Deyny z rzutu karnego i 
Zygfryda Szołtysika po kapi­
talnej akcji całego napadu) 
oraz wspaniałe zwycięstwo 
nad aktualnym wicemistrzem 
Europy, a następnie w finale 
kulminacyjnym punktem by­
ło zwycięstwo 2:1 nad Wę­
grami. Ale przyznać trzeba, że 
sukces olimpijski usuwa w 
cień poprzednie niezbyt udane 
występy polskich futbolistów.

me tuning con- 
simulated rose-

PRO basketball talks about 
a merger but still has two 
leagues paying fat bonuses to 
college kids; hockey has two 
pro leagues biddng for players 
in a costly price war that 
sometimes involves millions of 
dollars; pro football now has 
only one league but counts its 
law suits in the dozens and 
squirms when its No. 1 fan, 
President Nixon, joins other 
fans who don’t like the NFL’s 
televison policy blacking out 
home games within 75 miles of 
the stadium.

Zbigniewa Skrudlika (prowa­
dzącego katedrę szermierki w 
warszawskiej Akademii Wy­
chowania Fizycznego).

Co najbardziej utkwiło nam 
w pamięci w ostatnim sezonie 
sportowym? Takie, czy inne 
pytania stawiano nam ostat­
nio w obliczeniach osiągnięć 
sportowców świata, a specjal­
nie sportowców polskich. W 
pamięci naszej najbardziej u- 
tkwiło nam to, że po raz pier­
wszy w historii Igrzysk Olim­
pijskich mordercze strzały 
spowodowały przerwanie 
szlachetnej walki. Nie było, 
nie ma, i nie będzie uspra­
wiedliwienia dla zbrodniczej 
napaści na olimpijczyków w 
wiosce olimpijskiej w Mona­
chium.

each cracked identical 595 series.
Roy & Larry’s broke out of their 

slump by taking 3 games from 
Mariani Printers, which included 
their highest series of the season 
(2786). Ted Manczko Jr. paced the 
victors with a 610 total. R & L 
took the finale by 1 pin (877 to 
876).

After splitting the first two 
games Daniels Suply captured the 
finale from J. C.’s Place by 4 pins 
(938 to 934). Daniels also shot 
their season’s high game (972). 
Top scoring honors went to Mike 
Rolph of Daniels Supply with a 
603 total.

Despite Greg (Cookie) Pisarek’s 
605 series on games of 201-200-204 
Ed’s Tap dropped 2 games to 
Linzer Hof.

Petersen Bros. Plastics swept 3 
games from Maple Lanes, winning 
the 1st game by 20 pins and the 
2nd by 2 pins. Leading the attack 
against his former teammates was 
Ernie Stark with a 603 series.

Team No. 7 captured 2 games 
from Lekeview Resort thus putting 
them in a time for the cellar.

The Chicago Park District’s 
27th annual Indoor Swimming 
Club championship competi­
tion will begin on Saturday, 
Jan. 6 when 24 teams meet at 
Eckhart Park’s Ida Crown 
Natatorium, 1330 W. Chicago 
Ave.

The teams, representing 
park district pools throughout 
the city, will compete in sev­
en meets over a 14-week per­
iod to determine the city 
championship. The title was 
won by Ridge Park in the 
1972 series, which saw several 
park records broken in very 
close competiton.

The swim meets begin at 
1:30 p.m. every other Satur­
day.

Ample seating for specta­
tors will be provided.

Swim Competition 
Scheduled At Park

Maple Lanes Classic League last 
Thursday night by dumping La 
Cantina 2 games. Top scoring 
honors went to Lloyd Johnson 
with a 598 series including a nifty 
256 game.

Captain Joe Pimperl cracked a 
632 series to lead Joe & Vi’s Tap to 
a double win over Dudek & Bock 
Spring Mfg. Co. D & B’s Goldust 
Twins Ed Zajac and Joe Pruski

$5000 CERTIFICATE 
MINIMUM 2 YR., 6% INTEREST*

Jeszcze dwa nazwiska pra­
gnę tu wspomnieć, które u- 
tkwiły mi w pamięci. Pierw­
sze to złotomedalisty w rzu­
cie kulą — Komara, na któ­
rego “nie liczono” oraz naz­
wisko Józefa Zapędzkiego. 
Powtórzył on swój “z ł o t y” 
triumf z Igrzysk Olimpijskich 
z Meksyku, będąc i tym ra­
zem najlepszym strzelcem z 
pistoletu do znikających syl­
wetek. Taka sztuka — duble­
tu olimpijskiego złota — nie 
udała się w Monachium 
nemu strzelcowi świata.

Yes, for depositing $5000 in a certificate savings 
account for a minimum term of 2 years, you will 
receive 6% per annum interest on your savings 
PLUS this INSTANT WEATHER RADIO. 
Anytime of the day or night just press the button 
and you automatically get the latest and most 
accurate official U.S. Weather Service broad­
casts for your area. Volume and fine tuning con­
trols are hidden. Compacted in a 
wood case for home or office use.

Gdy Zbrodniczy Terror 
Przerwał Igrzyska Olimpijskie

Gdy Olimpijski pokój został 
brutalnie pogwałcony, Mię­
dzynarodowy Komitet Olim­
pijski, — w dramatycznych 
chwilach zdecydował się za­
wiesić na 24 godziny imprezy 
sportowe. W środę, 6 wrze­
śnia, 1972 r., na głównym sta­
dionie olimpijskim odbyła się 
ceremonia żałobna z udziałem 
wszystkich uczestników 
igrzysk, dla uczczenia zdra­
dziecko zamordowanych olim­
pijczyków Izraela, niewin­
nych ofiar terrorystów.

* * *
Napaść komandosów pales­

tyńskich z niewielkiej ekstre­
mistycznej organizacji “Czar­
ny Wrzesień” wzbudziła głę­
bokie oburzenie całego świa­
ta i jednomyślne potępienie 
terroru. I właśnie ten zbrod­
niczy akt terroru pozostał 
nam najbardziej w pamięci.

* * *
Po 24-godzinnej przerwie,— 

przy opuszczonych do połowy 
masztów flagach, wznowione 
zostały Igrzyska Olimpijskie, 
— aby właśnie w szlachetnej 
walce sportowej również dać 
wyraz uczczeniu pamięci po­
ległych olimpijczyków. W Mo­
nachium na sportowej arenie 
polscy reprezentanci przeży­
wali chwile triumfu i chwile 
niepowodzeń. Tak było zresz­
tą w każdej, nie tylko w pol­
skiej ekipie. Nazwano XX-te 
Igrzyska — “Igrzyskami sen­
sacji i smutku”.

Z pewnością 
tych kryje się wiele racji. O- 
gromne koszta związane z or­
ganizacją tej imprezy nie po­
zwolą w przyszłości na pod­
jęcie się starań urządzania 
Olimpiad przez kraje bied­
niejsze. Mieliśmy najlepszy 
dowód tego, kiedy mieszkań­
cy miasta Denver, Colorado — 
w ostatnim referendum od­
mówili finansowania urzą­
dzenia Zimowych Igrzysk O- 
impijskich w 1974 r. z obawy 
na wielkie koszta!

* * *
Również i na terenie mia­

sta Montrealu słyszy się gło­
sy sprzeciwu, ale miasto to 
jest w lepszym położeniu, — 
gdyż pozostałe zabudowania 

po “EVPO 70” mogą posłużyć 
przy planowaniu Olimpiady 
na rok 1976, a przy tym i bur­
mistrz tego miasta Dapper, to 
człowiek pełny inicjatywy, i 
twierdzi że Igrzyska Olimpij­
skie odbędą się w 1974 rolni 
w Montrealu. Pomimo tych 
wszystkich trudności, czy je­
steśmy w stanie powstrzymać 
bieg historii, zwłaszcza, że co­
raz trudniej jest stwierdzić 
relatywność poniesionych 
kosztów?

32-letni mgr praw, zawod­
nik warszawskiego Marymon- 
tu. Witold Woyda, zadziwiał 
świeżością i młodzieńczością 
w finale turnieju indywidual­
nego. W jego przypadku me­
tryka nie świadczyła o ni­
czym: Woyda był z podstawy 
najmłodszym, walczącym z 
największą brawurą florecistą 
finału. Nie przegrał w nim 
ani jednej walki/w pięciu 
pojedynkach pozwalając się 
trafić przeciwnikom zaledwie 
siedem razy.

♦ ♦ ♦
Również i w finale turnieju 

drużynowego Witold Woyda 
w meczu z Rosją Sowiecką nie 
poniósł żadnej porażki, pocią­
gając swym przykładem — 
młodszego kolegę z Marymon- 
tu — Lecha Koziej owskiego, 
który pokonał również aż 3-ch 
przeciwników. Polska w fina­
le pokonała wielokrotnych mi­
strzów świata, florecistów ro­
syjskich 9:5, a pozostałe punk­
ty wywalczyli Marek Dąb­
rowski i Jerzy Kaczmarek.

* * *
Triumf polskiej szkoły flo­

retowej był kompletny. Od 
wielu już lat polskie florety 
zdobywały wiele sukcesów na 
planszach całego świata. Wi­
told Woyda, Ryszard Parul- 
ski, Egon Franke, Zbigniew 
Skrudlik (obecny trener re­
prezentacji Polski), Marek 
Dąbrowski — to zawodnicy, 
którzy nieraz stawali na po­
dium mistrzostw świata. — 
Triumfy drużyny, wielokrot­
nych wicemistrzów świata, u- 
zupełniali juniorzy. Przecież 
trzej członkowie obecnego ze­
społu złotych medalistów by­
li nie tak dawno mistrzami 
śwata juniorów: Jerzy Kacz­
marek w 1968 r., Lech Ko- 
ziejowski w 1969 r., a Arka­
diusz Godeł w bieżącym se­
zonie w Madrycie, Hiszpania.

* * *
Warto przypomnieć tu naz­

wiska twórców polskiej szko­
ły floretowej. A więc przede 
wszystkim trenerów kuźni 
polskiego floretu warszaws­
kiego Marymontu — Włady­
sława Kurpiowskiego i ś. p. 
Władysława Dobrowolskiego. 
Dalej obecnego trenera flore­
cistów warszawskiego AZS— 

Ale chcemy przede wszyst­
kim podkreślić i przypomnieć 
radosne dla Polski i Polaków 
rozsianych po całym świecie 
— niespodzianki. Do njch ną,- 
leżą dwa złote medale we flo­
recie. Witold Woyda i prowa­
dzona przez niego drużyna 
floretowa stanęli na najwyż­
szym olimpijskim podium, — 
czego jeszcze w bogatej prze­
cież w sukcesy swej historii 
polska szermierka nie przeży­
wała. Złote medale zostały 
zdobyte w sposób nie podle­
gający żadnym zastrzeżeniom.

We’11 design a letterhead 

for you to fit all required 
specifications... or follow 
your design. Whatever 
your printing need — you 
get the best here . . .

QUALITY  HI-SPEEDPrinting Service

Hidden Cove Wins 2 In
Maple Lanes Classic

More Skiers 
Take To Slopes

There are approximately 
4.5 million skiers in the Unit­
ed States and the numbers 
are growing three times fast­
er than the national popula­
tion.

The largest proportion of 
skiers live in a triangular area 
located between the points of 
Chicago, Boston and Washing­
ton, D.C. The second heaviest 
concentration is in the Cali­
fornia area.

Deadline Feb. 15 
To Display Plates
Midnight, Thursday, Feb. 

15, will be the deadline for 
displaying 1973 motor vehicle 
license plates on all vehicles 
licensed on a calendar year, 
Secretary of State John W. 
Lewis announced.

Secretary Lewis emphasized 
“This is a display deadline, 
not an application deadline, 
and the plates must be on the 
vehicle by the Feb. 15 date. 
Having submitted an applica­
tion, carrying the plates in 
the car or having them at 
home will not be in compli­
ance.”

Lewis said the Feb. 15 date 
was established with concur­
rence from Secretary of 
State-Elect Michael J. How­
lett.

between Lamar Hunt’s World 
Championship Tennis and the 
International Lawn Tennis 
Federation produced peace on 
Earth and good will toward 
men—but not toward women. 
Male contract pros who boy­
cotted Wimbledon and certain 
other top events last year will 
become available to those 
tournaments, but the women’s 
lobbers led by Billie Jean 
King are threatening a boy­
cott of their own unless they 
get equal rights in the form 
of equal prize money. Or at 
least more nearly equal than 
it is now. * * *

A NEW professional en­
deavor, pro track, may be 
changing the track and field 
picture that has existed more 
or less since the turn of the 
century — with sponsors of 
amateur meets in full control.* * *

THE horseracing scene al­
ready is changing under the 
influence of New York’s Off- 
Track Betting, a situation 
being observed carefully by 
other states.

$1000 CERTIFICATE 
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SELECT ONE 
OF THESE GIFTS 

Dec. 15 thru Jan. 15

Name .
Street  
City  
Signature (s)

Unfinished Business —
Big Sports World Hangover

Ofiary Maniaków
Belfast (UPI). — W ciągu 

trzech i pół lat bratobójczej 
wojny domowej w Ulsterze 
zginęło do tej pory 679 osób, 
ale—zdaniem Williama White­
law, brytyjskiego Sekretarza 
dla spraw Irlandii Półn.—co 
najmniej 122 osoby z tej licz­
by stanowią ofiary maniaków 
religijnych i fanatyków, któ­
rzy zabijają wyłącznie z nie­
nawiści dla wyznawców innej 
religii.

Władze bezpieczeństwa o- 
pracowały nową metodę wal­
ki z tym maniakalnym zabija­
niem, ale szczegóły tej metody 
zachowane są w tajemnicy.

THE COLLEGES, presum­
ably looking for ways to trim 
their soaring athletic budgets, 
made freshmen eligible for 
varsity teams on every cam­
pus — not just on a few small 
one. It’s anyone’s guess 
whether important money has 
been saved by cutting down 
on coaching staff and elim­
inating the costs of previous 
frosh programs. Now another 
problem has developed: Some 
coaches are beefing that other 
coaches are trying to recruit 
kids off their teams to move 
where opportunites might be 
greater.

* * *
IN TENNIS, a settlement

New York (UPI) — The 
sports world was facing a New 
Year’s hangover that may last 
all year.

The amount of unfinished 
business lef over from 1972 is 
monumental, and some of its 
already is in the crisis stage in 
areas ranging from baseball to 
the Olympics.

* * *
IN BASEBALL, club own­

ers and players are far apart 
in their concepts of how to 
change ancient rules that, in 
effect, make players “slaves” 
to the clubs that hold their 
contract. Both sides agree a 
change is inevitable but they 
don’t agree on how free is free 
under the coming emancipa­
tion proclamation.

Club owners, among other 
things, proposed that a player 
could become a free agent if 
he has not been offered a 
$30,000 contract after five sea­
sons in the major leagues and 
$40,000 after nine seasons.

The players made several 
proposal that would permit 
them to bargain with other 
dubs, including one plan, that 
would allow a, player to deal 
himself to another team after 
his seventh, 12th and 17th sea­
sons in the majors.

Along about that time, the 
name-calling began and pros­
pects of a baseball strike for 
the second year in a row in­
creased at once.

* * *
IN THE Olympics picture, 

the coleges — through the Na­
tional Collegiate Athletic 
Assn. — pulled their people 
out of offical positons on the 
U.S. Olympic Committee in 
an extension of the old war 
for control between the 
NCAA and national AAU. The 
NCAA, which didn’t like the 
AAU, now doesn’t like the 
U.S. Olympic Committee, 
either.

* * *
THE International Olympic 

Committee has headaches of 
its own. It’ll have to find a 
new site for the 1976 Winter 
Games to replace Denver, a 
city lately denied anticipated 
funds by the Colorado electo­
rate. And worldwide, many 
nations are disenchanted with 
the vastness of the Olympics 
as well as the aura of politics 
and revolt accompanying the 
Games.

Następnie Zbigniewa Czaj­
kowskiego — trenera mistrza 
olimpijskiego z Tokio, Egona 
Franke. I jeszcze trenera poz­
nańskiej Warty — Jana No­
waka, trenera warszawskiej 
Legii — Andrzeja Przeździec- 
kiego . . . Wymienić zresztą 
trzeba by wielu trenerów, bo­
wiem polska szkoła floretowa 
nie sprowadza się do dwu, 
trzech klubów. Nie tylko po­
tężny Marymont, czy słynne 
kluby śląskie: Piast Gliwice, 
GKS Katowice lub Baildon— 
mają bowiem monopol na wy­
najdywanie floretowych ta­
lentów i ich szkolenie. Baza 
polskiego floretu opiera się 
także i na klubach Gdańska, 
Konina, Zielonej Góry, Ryb­
nika i wielu innych. Stamtąd 
przechodzą do kadry narodo­
wej liczni utalentowani mło­
dzicy i juniorzy. I to jest wła­
śnie źródłem potęgi polskiego 
floretu.

4» 4» 4*

Przyjemną niespodz i a nk ę 
sprawili również kolarze no i 
piłkarze, o których już po­
przednio pisałem. Dziś chce­
my dodać, że zakwalifikowa­
nie się — do tak wysokiego 
szczebla rozgrywek finało­
wych turnieju olimpijskiego, 
najlepiej świadczyło o możli­
wościach polskiej piłki noż­
nej, o licznych talentach i w 
tej dyscyplinie sportowej, nie 
zawsze tylko prawidłowo mo­
że szkolonych. Już we wstęp­
nej eliminacji grupowej Pol­
ska zwyciężyła Niemcy Wsch. 
2:1, później w puli finałowej 
niezwykle cennym osiągnię­
ciem, po remisie z Danią 1:1, 
było zwycięstwo nad piłkarza­
mi Rosji Sowieckiej 2:1. W 
tym drugim meczu sukces o- 
stateczny (gdyż przeciwnicy 
do 78 minuty prowadzili 1:0) 
zapewnił wspaniały zryw pol­
skich piłkarzy w ostatnich mi­
nutach. Potrafili się wtenczas 
zmobilizować do dokładniej­
szej, precyzyjniejszej i bar­
dziej bojowej gry, stawiając 
wszystko na atak non stop. 
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Trunki
Miami, Fla. (UPI) - W 

dzień Nowego Roku, doszło 
do ostrej konfrontacji między 
impresario stadionu sporto­
wego “Orange Bowl” Emie 
Seiler, a szefem policji Ber­
nard Garmire i asystentem 
zarządcy miejskiego, Paul An­
drews, gdy policjanci skonfi­
skowali zapas wódki i piwa, 
dostarczonych do loży praso­
wej w stadionie. Policja po­
wołała się na prawo miejskie, 
które zabrania przechowywa­
nie wszelkich trunków wy­
skokowych w stadionie. Seiler 
natomiast twierdzi, że nigdy 
poprzednio nie konfiskowano 
trunków z loży prasowej na 
innych zawodach sportowych 
w stadionie. Trunki zostały 
dostarczone dla przeszło setki 
przedstawicieli środków ma­
sowego przekazu wiadomości, 
którzy przybyli na zawody 
drużyn futbalowych “Nebra­
ska” i “Notre Dame.” Nikt nie 
został aresztowany.

GIGANTYZM 
OLIMPIJSKI

Czas po-olimpijski zmusza 
nas ponownie do szeregu ref­
leksji natury ogólniejszej. — 
Wśród wielu działaczy mię­
dzynarodowego ruchu olim­
pijskiego, wśród wielu uczest­
ników ostatniej olimpiady, — 
spotkać można opinie, (nie­
dawne zebranie kilkunastu za­
wodników ekipy USA w Chi­
cago) — że gigantyzm współ­
czesnych igrzysk prowadzi do 
samounicestwienia olimpiz­
mu. Powołują się przy tym na 
wspaniały, kameralny nastrój 
Olimpiady w 
Londynie.

HOURS:
Monday, 9 a.m. to 5 p.m. 
Tuesday, 9 a.m. to 5 p.m. 
Thursday, 9 a.m. to 5 p.m. 
Friday, 9 a.m. to 8 p.m. 
Saturday, 9 a.m. to 1 p.m. 
Closed Wednesday

Note: Federal regulations stipulate that only one gift may be issued to any account per year.
For depositing $1000 or more in a certificate savings account 
for a minimum of 1 year, you will receive 5%% per annum 
interest PLUS your choice of either a miniature AM RADIO 
for listening pleasure wherever you go, or a Kodak Hawkeye 
INSTAMATIC CAMERA for easy-to-take photographs.

BB 8-8700

INSUREDHEMLOCK
• FEDERAL* 
SAVINGS

Team Standings
Won Lost

Hidden Cove 3iy2 16Y2
La Cantina 30 18
Joe & Vi’s Tap 28 20
Roy & Larry’s 28 20
Daniels Supply 27 21
Dudek & Bock Mfg. Co. 27 21
Mariani Printers 25 23
J. C.’s Place 24 24
Petersen Bros. Plastics 24 24
Linzer Hof 23 25
Maple Lanes 21 27
Ed’s Tap i7y2 30>/2
Team No. 7 15 33
Lakeview Resort 15 33

Hidden Cove increased their
league lead to 1% games in the
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Podwieczorek Przy Mikrofonie
“A Jednak

Specjalny program rozryw­
kowy, w wykonaniu GWIAZD 
filmu, radia, telewizji i tea­
tru polskiego z zespołu “Pod­
wieczorku przy mikrofonie” 
dla uczczenia 500-leciia uro­
dzin Mikołaja Kopernika zo­
stanie wystawiony w Lane 
Technical Auditorium.

“Podwieczorek przy mikro­
fonie” to najpopularniejsza 
audycja Polskiego Radia i 
Telewizji. Rewia świetnego 
polskiego dowcipu,, melodyj­
nej piosenki i tańców, gościć 
będzie na amerykańskich i po­
lonijnych scenach sprowadzo­
na przez POLAMART IN­
TERNATIONAL ENTERPRI­
SES, Inc., z Nowego Jorku.

Udział biorą: Anna German, 
Alicja Janowska, Barbara

Się Kręci”
Marszel, Stenia Kozłowska, 
Liliana Urbańska, Zenon Wik- 
torczyk, Zdzisław Leśniak, Je­
rzy Jakub Baranowski, Ry­
szard Tarasewicz, Krzysztof 
Cwynar, Tercet Egzotyczny, 
Duet Taneczny (Stefania Ko­
łodziejczyk i Konrad-Miazga) 
oraz Trio Muzyczne Krzyszto­
fa Sadowskiego.

Zapraszamy wszystkich do 
wzięcia udziału w specjalnym 
programie “A JEDNAK SIĘ 
KRĘCI”, gdzie wszyscy się 
bawią.

Zespół wystąpi,w sobotę, 3 
lutego o 8 wieczorem i w nie­
dzielę, 4 lutego o 3:30 po po­
łudniu i 7:30 wieczorem.

Bilety do nabycia w zwyk­
łych punktach przedsprzeda­
ży.

Nawrót Stalinizmu w Jugosławii
— na ochotnika — do Ukła­
du Warszawskiego.

Proces tych zmian wyjaśnił 
w dniu 12 grudnia sam Tito, 
w czasie swej wizyty w Sło­
wenii.

Tito powiedział wprost, że 
“niektórzy ludzie twierdzą, że 
Jugosławia wraca pod skrzyd­
ła Związku Sowieckiego, że 
wraca do obozu sowieckiego, 
gdy w rzeczywistości prze­
stawia się jedynie na kierow­
nictwo własnej i zdyscyplino­
wanej partii, która kończy 
flirt z liberalizmem”.

Tito nie ukrywał, że kraj 
czekają dalsze burze, ponie­
waż ekonomia jugosłowiań­
ska, mimo niewątpliwych o- 
siągnięć, pozostawia wiele do 
życzenia, a nastroje nacjona­
listyczne w poszczególnych 
republikach federalnych sta­
ją się źródłem coraz większe­
go fermentu.

W tej sytuacji odwrót od 
liberalizmu oznacza gospodar­
cze zaciśnięcie pasa, a więc 
zamrożenie zarobków i lik­
widację nieprodukty w n y c h 
zakładów pracy, a w dziedzi­
nie “ideologicznej” i politycz­
nej zasadę “ostrej dyscypliny 
i samo-wyrzeczeń”.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
treść “może wywołać zanie­
pokojenie w społeczeństwie”.

W rozsądnych do niedawna 
przemówieniach dygni t a r z y 
partyjnych pojawiają się co­
raz częściej zwroty i określe­
nia z — zapomnianego zda się 
— słownika stalinowskiego, 
jakkolwiek do kategorii “wro­
gów ludu” zalicza się nie tyl­
ko “anarcho-liberałów, mało- 
mieszczańskich burżujów i de­
mokratów, szowinistów et­
nicznych i emigracyjnych in­
trygantów”, ale także “centra­
listycznych biurokratów” i... 
stalinowców.

Ten dosyć nagły zwrot za­
skoczył społeczeństwo jugo­
słowiańskie, które jeszcze nie­
dawno nastawione było na po­
prawę standardu życiowego, 
na kupno samochodu, na wy­
jazd zagraniczny czy lepsze 
mieszkanie, a obecnie stanęło 
wobec konieczności zachowa­
nia “czystości ideologicznej” i 
wobec obowiązku podporząd­
kowania się ideologii partyj­
nej. Zmiany te są tak drastycz­
ne i tak radykalne, że w opinii 
niektórych obserwatorów po­
litycznych nie jest wykluczo­
ne przystąpienie Jugosławii

Nominal Walkera w Ogniu Krytyki
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

w Grecji, ale na stanowisko to 
został powołany zawodowy 
dyplomata.

Powiązania Angelos z Man­
no zostały ujawnione w roz­
prawie sądowej w kontrower­
sji nad kontrolą Guaranty 
Bank & Trust Co. z pnr. 6760 
S. Stony Island ave. Zarząd 
banku w skardze wniesionej 
do sądu w grudniu 1966 podał, 
że Angelos na stanowisku 
przewodniczącego dyrekcji te­
go banku w dniach od 1 sty­
cznia 1965 do 15 marca 1966 
roku “był winien niedbałej, 
nierozumnej i niezawodowej 
gospodarki w udzielaniu po­
życzek”. Dokument wniesiony 
przez bank do sądu w dn. 6 
stycznia 1967 wymienia Man­
no i dwóch innych mężczyzn 
jako mających bliskie powią­
zania z Angelos. Skarga wnie­
siona przez zarząd banku zo­
stała umorzona w sądzie przy 
końcu roku 1967.

W roku 1954 Angelos zna­
lazł się w zatargu z władza­
mi, oskarżony o demoralizo­
wanie małoletnich jak i nie­
stosowne zachowanie się, gdy 
dwie młode dziewczęta chcia- 
ły wyskoczyć z jego mieszka­
nia pnr. 27 E. Bellevue Place 
na dach przyległego domu. 
Skarga ta została także umo­
rzona w sądzie. Angelos miał 
także wiele kłopotu z wła­
dzami miejskimi i strażą po­
żarną jako właściciel lub 
współ-właściciel hoteli na 
“Skid Row” w Chicago, jak 
i właściciel czy też współ­
właściciel lokali nocnych, jak 
podaj e lokalna prasa.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave. 

Tel. ES 9-5151 lub 848-3010 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim. 
ANASTAZJA ZALEWSKA

Angelos przed dwoma ty­
godniami urządził duże przy­
jęcie w swej luksusowej re­
zydencji w Winnetka dla ze­
brania funduszy na pokrycie 
długów kampanijnych guber- 
natora-elekta Dan W alker. 
Jest on synem greckiego imi­
granta, który skrócił swe na­
zwisko z Angelokoboulos na 
Angelos, a milionowego ma­
jątku dorobił się przez swe 
operacje bankowe i realno- 
ściowe na “Skid Row”.

Dancingi w Klubie 
Społecznym Przy 
220 IV. Madison

Klub Społeczny św. Piotra 
przy 220 W. Madison podaj e 
do wiadomości, że w sobotę, 
dnia 13 stycznia o godz. 9:30 
wieczór urządza Inauguracyj­
ny Bal Dancing.

Klub jest otwarty dla sa­
motnych katolików w wieku 
od 26 do 45 lat. Klub jest 
czynny w każdy piątek, sobo­
tę i niedzielę, a orkiestra do 
tańca przygrywa w każdy 
drugi piątek i czwartą sobotę 
miesiąca.

W inne wieczory są zabawy 
taneczne przy muzyce radio­
wej i z płyt. Wtedy wstęp na 
taniec jest bezpłatny.

Do imprez urządzanych 
przez Klub należą gry, wy­
świetlanie filmów, urządzanie 
obiadów i spotkań towarzy­
skich.

Bliższe informacje można 
uzyskać telefonując 332-9819.

Pamiątki Po Mistrzu
Mediolan (UPI) — Złodzie­

je włamali się do domu 
księżny Wally Toscanini, cór­
ki Artura Toscaniniego, i zra­
bowali cenne pamiątki po mi­
strzu, obrazy oraz biżuterię. 
Łup złodziei szacowany jest 
na $85,000.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00
Książki I

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. ILL. 80622

(Na C. O. D nie wysyłamy)

Spotkanie Conlisk-Daley 
w Związku Ze Skandalem 

Pytanie, Czy Nastąpi “Czystka” 
w Departamencie Policji?

Cenzus Gospodarki Państwowej 
Przeprowadzony w r. 1973

firm znajdują się w posiada­
niu różnych agencji rządo­
wych.

Wyniki przeprowadzonego
Wielki skandal w Departa­

mencie Policji którego wyra­
zem jest oskarżenie przez 
wielką ławę przysięgłych 24 
policjantów z komendantem 
Oddziału Drogowego, kapita­
nem Clarence E. Braaschem 
na czele, doprowadzi prawdo­
podobnie do wielkiej czystki 
w policji.

Zapowiedzią tego — było 
wczorajsze spotkanie superin- 
tenda policji Jamesa B. Con- 
liska z mayorem Daley w Ra­
tuszu. Ich rozmowa trwała 35 
minut. Wprawdzie superin­
tendent Conlisk wyszedł z tej 
konferencji “uśmiechnięty i 
wymowny” oraz według jego 
zapewnień rozmowa z Mayo­
rem nie dotyczyła “szczegó­
łów skandalu”, ani nie zano­
si się na czystkę “tym razem” 
jak Conlisk zapewniał repor­
terów, to jednak opinia pub­
liczna jest innego zdania i 
tej czystki się spodziewa. — 
Chyba, że nastąpi najpierw 
generalne “pranie brudów” 
policyjnych we wszystkich 
Dystryktach, i w rezultacie 
będzie nie jeden proces poli­
cyjny o korupcję i wymusza­
nie, ale kilka takich procesów 
i dopiero w zależności od ich 
wyników nastąpi generalna 
czystka w Departamencie Po­
licji.

Źródła informacyjne w Ra­
tuszu zapewniają, — że jest 
zwyczajem superintendenta 
Conliska, jak też było takim 
zwyczaj em j egopo przedników 
iż przed kaódą czystką na czo­
łowych stanowiskach w po­
licji Superintedent najpierw 
odbywał konferencję z mayo­
rem Chicago.

Po konferencji Conlisk był 
zapytany przez dziennikarza, 
czy mayor Daley ma nadal 
do niego takie samo zaufanie, 
jakie miał w przeszłości.

Na to Conlisk odpowiedział, 
iż wyczuwa, że nie ma żadnej 
zmiany w stosunku mayora

Roman Dmowski umarł w 
dniu 2 stycznia 1939 r. Opatrz­
ność pozwoliła mu nie dożyć 
drugiej wojny światowej i 
odejść z obrazem Polski w 
oczach. Śmierć Romana 
Dmowskiego wydaje się bar­
dzo dawna, choć człowiek po- 
zostaje nam żywy w pamięci; 
i to nawet z każdym rokiem 
żywszy. Ta pozorna sprzecz­
ność tłumaczy się tym, że 
między zgonem Romana 
Dmowskiego a nami legła rze­
czywistość wojenna, którą on 
zresztą przewidywał, ale któ­
ra wszystko co było przedtem 
przesunęła ha inną płaszczy­
znę wyobraźni i myśli.

Dmowski z temperamentu i 
uzdolnień mąż stanu i myśli­
ciel, twórca polityczny pol­
skiego ruchu narodowego i je­
go kierownik pozostawił po 
sobie nie tylko obóz politycz­
ny, ale wzniósł do dziedzictwa 
całego narodu pewne trwałe 
wartości. Przez tę bowiem 
swoją ideowo-polityczną i wy­
chowawczą działalność żyje 
Dmowski w sercach, myślach 
i czynach Polaków. Żyje i 
działa w swej bogatej spuś- 
ciźnie myślowej i twórczej.

A zatem Roman Dmowski 
był człowiekiem, który w cza­
sach niewoli po raz pierwszy 
od czasów jagiellońskich i Ja­
na Zamoyskiego gruntownie 
przemyślał położenie Polski 
w Europie i ustalił pewne za­
sadnicze wytyczne w polityce 
polskiej. Nic też dziwnego, że 
nawet obcy w tym i niemieccy 
politycy przyznają, że Roman 
Dmowski decydująco wpłynął 
na ustalenie celów wojennych 
aliantów.

Uznano go za jednego z naj­
większych myślicieli politycz­
nych naszych czasów. Dzięki 
polityce Romana Dmowskiego 
zdobyliśmy się w pierwszej 
wojnie światowej na to, czego 
w erze napoleońskiej oraz w 
powstaniach kościuszkowskim, 
listopadowym i styczniowym 
było nam brak, mianowicie na 
celowy plan polityczny i na 
skuteczną polityczną akcję. 
Zwycięstwo to osiągnął cho­
ciaż nie miał na swoje popar­
cie tych wszystkich atutów, 
jakie my dzisiaj posiadamy w 
postaci naszego udziału w 
wojnie jako największego so­
jusznika. Jesteśmy od czasów 
ostatniej wojny dziwnie skłon­
ni do lekceważenia sobie poli­
tycznej strony dziejów i do 
wyobrażenia sobie, że jedyną 
co w dziejach narodowych ma 
wagę to są poczynania woj­
skowe. Tymczasem przecież 
właśnie ostatnia wojna powin­
na nas była przekonać, że nie 
wszystko się w dziejach toczy 
pod wpływem czynu zbrojne­
go. Wiemy dobrze, że losy Pol­
ski w ostatniej wojnie roz­
strzygnięte zostały nie na po­
bojowiskach powstania war­
szawskiego i Monte Cassino, 
ale na konferencjach w Tehe- 

Daley do niego, że co do tego, 
Conlisk nie ma żadnej wąt­
pliwości.

Na pytanie, czy “wybuchną 
nowe skandale” w związku z 
rozszerzeniem inwestygacji 
federalnej na inne Dystryk­
ty Policji, Conlisk odpowie­
dział, że nie wie, chociaż jest 
w stałym kontakcie z pro­
kuratorem generalnym — 
Jamesem R. Thompsonem, z 
którym spotkał się dopiero w 
ubiegły piątek.

Źródła informacyjne w Ra­
tuszu przypominają, że — po 
wielkim skandalu w Dystryk­
cie Summerdale — 13 lat 
temu, kiedy wykryto współ­
pracę policjantów tego Dys­
tryktu z włamywaczami i ra­
busiami, to nastąpiła gene­
ralna czystka na “szczytach” 
Departamentu Policji i wte­
dy przyszedł do Chicago Or­
lando Wilson, jako nowy su­
perintendent policji, który z 
poparciem Mayora przepro­
wadził reorganizację i mo­
dernizację Departamentu Po­
licji.

Gdy on zrezygnował ze sta­
nowiska w 1967 roku, to po­
lecił Conliska jako swego za­
stępcę.

Źródła federalne podają, że 
procesu 24 policjantów z kpt. 
Braaschem na czele należy 
się spodziewać dopiero pod 
koniec tego miesiąca.

Przydział tej sprawy sę­
dziemu Juliusowi Hoffmano­
wi z federalnego Sądu Dys­
tryktowego przekreśla wszel­
ką nadzieję prokuratorów, — 
żeby za cenę “przywileju bez­
karności” uzyskać z pośród o- 
skarżonych “dobrych świad­
ków” przeciwko pozostałym 
na ławie oskarżonym.

Sędzia Hoffman znany jest 
z tego, że nie pozwala na 
żaden taki “bargain” i jego 
sala sądowa nie jest miej­
scem dla takich “przetargów 
prokuratora z oskarżonymi”.

ranie, Jałcie i Poczdamie. 
Głównym faktem historycz­
nym jest to, że nie zdołaliśmy 
być na tych konferencjach 
obecni i że sprawy nasze za­
łatwiono na nich bez nas.

Owoce swojej polityki ze­
brał Dmowski w Wersalu, 
gdzie wśród przedstawicieli 
państw i elity politycznej ów­
czesnej Europy dokument 
traktatu Wersalskiego przy­
wracający Polsce miejsce 
wśród państw niepodległych 
podpisał Roman Dmowski. 
Podpisał nie przez przypadek, 
ale w wyniku własnej działal­
ności, nie z nominacji ale z 
własnej zasługi. Polityka jego 
doprowadziła do uznania Pol­
ski przez aliantów za państwo 
alianckie i dopuszczenie jej do 
rokowań wersalskich w roli 
jednego z państw zwycięskich.

Nie jego jest wina, że Polska 
zmartwychwstała nie potrafi­
ła z onej koniunktury między­
narodowej w latach 1919-1938 
tak skorzystać, jak to była po­
winna zrobić.

Kto czyta jego dzieła ten 
dziś powtórzy za nim to, co 
on powiedział skromnie po 
zwycięstwie swym w Wersa­
lu: “Na to żeby odbudować 
Polskę trzeba było stale my­
śleć nie o tym czym my w niej 
będziemy, tylko o tym jaką 
ta Polska będzie.” Złotymi gło­
skami należałoby na cmenta­
rzu na Brudnie w Warszawie, 
gdzie od 1939 roku Roman 
Dmowski spoczywa — wypi­
sać to zdanie. Jest ono samo 
w sobie programem i zarazem 
Romana Dmowskiego testa­
mentem.

Kazimierz Musielak

Świat Oczekuje 
Inicjatywy USA
Londyn (UPI). Dyplomaci 

z krajów Bliskiego Wschodu 
stwierdzają, że świat oczekuje 
inicjatywy Stanów Zjednoczo­
nych w dążeniu do wygasze­
nia konfliktu izraelsko-arab­
skiego.

USA prawdopodobnie wy­
stąpią z taką inicjatywą na 
wiosnę, ale nie wcześniej niż 
po zakończeniu wojny wiet­
namskiej i osiągnięciu trwałe­
go porozumienia. Rosjanie już 
zasygnalizowali, że nie zamie­
rzają podejmować kroków po­
jednawczych, a usiłowania 
krajów europejskich rozbiły 
się wobec braku jedności po­
glądów w granie ewentual­
nych mediatorów.

W ocenie dyplomatów—ini­
cjatywa amerykańska będzie 
zmierzała do tymczasowego 
porozumienia, obejmującego 
m. in. uruchomienie Kanału 
Sueskiego i częściowe wycofa­
nie wojsk izraelskich z ich 
obecnych pozycji wzdłuż ka­
nału.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 5 Stycznia
Tow. Polska w Ogniu Grupa 

1900 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie instalacyjne w piątek, 5-go 
stycznia, w sali zwykłych posie­
dzeń pnr. 1001 N. Wolcott ul., po­
czątek o godz. 8-ej wieczorem.

Zarząd prosi o przybycie wszy­
stkich członków, gdyż będą na 
posiedzeniu omawiane ważne 
sprawy. Po posiedzeniu odbędzie 
się przyjęcie instalacyjne. — Ta­
deusz Pyrchla, prezes; Anna Ni­
kiel, sekt.

Klub Parafii Dąbrowa odbędzie 
swe instalacyjne posiedzenie w 
piątek, dna 5 stycznia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Lo Rayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey ave. 
Uprasza się o liczne przybycie, po­
nieważ jest kilka ważnych spraw 
do załatwienia.—Kazimierz Bom­
ba, prezes; Stefania Kaczmarek, 
sekr. prot.

Skazany Na 100 Lat 
U ciekł z Kaplicy
Więzień, skazany za mor­

derstwo i odsiadujący karę w 
Stateville Penitentiary, 19-let- 
ni Davis Goss, został przywie­
ziony do Chicago na pogrzeb 
swej matki. W kaplicy domu 
pogrzebowego R.P. Price Fu­
neral Home 3425 W. Chicago. 
Goss oddalił się od strażnika, 
“aby pomodlić się w skupie­
niu”. Modlitwa trwała zbyt 
długo i strażnik wkrótce prze­
konał się, że więzień uciekł.

Patrole policji jeździły w 
zachodniej i południowej czę­
ści miasta poszukując ucieki­
niera. Goss, wysokości 6 stóp, 
waży około 210 funtów. Został 
on skazany w lutym 1971 r., 
na 50 do 100 lat więzienia, za 
śmiertelne postrzelenie Migu- 
ela Barreto, gdy tamten stał 
ze swoją przyjaciółką w budce 
telefonicznej przy domu 620 
N. Central Park.

Karpacki 
Opłatek

Zarząd Koła Karpatczyków 
w Chicago serdecznie zapra­
sza wszystkich członków Koła 
z Rodzinami, bratnie organi­
zacje byłych wojskowych, — 
przyjaciół i sympatyków na 
tradycyjny Opłatek Karpacki, 
który odbędzie się w sobotę, 
13-go stycznia, w salach Lu­
saka Mission Service, Inc., pn. 
6965 West Belmont ave. Po­
czątek o godzinie 7-ej wieczo­
rem. Dzieci mile widziane.

Za Zarząd: K. Marjanowski, 
prezes; E. Kielar, wiceprezes 
imprezowy.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i brat mój, ś.p.

Lee L. Wozniak
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 3go 
stycznia, 1973 roku, o godzinie 
12:30 po północy, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 6go stycznia, o go­
dzinie 9:45 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6000 Milwau­
kee Ave., do kościoła Our Lady 
of Hope, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna (z domu Chmielą), żo­
na; Sue Ann, córka; Ludwika 
i Leon Sherland, siosra i szwa­
gier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, ś. p.

Józefa Teuerle
(z domu Litwin) 

(żona ś. p. Karola)
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 3go 
stycznia 1973 roku, o godzinie 
12:15 w nocy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 6go stycznia 1973, o 
godzinie 9:30 rano z Wolniak 
Funeral Home, pnr. 5700 So. 
Pulaski Rd. do kościoła Słowa 
Bożego P. N., a stamtąd na 
cmentarz Evergreen na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (Józef) Falkowski i 
Zita (Feliks) Kramer, córki i 
zięciowie; Karol, wnuk; Da­
niela, wnuczka, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wolniak Funeral Home.
Telefon 767-4500.

Federalny Wydział Staty­
styczny, Dla Spraw Gospodar­
czych, za pośrednictwem Fe­
deralnego Biura Cenzusowe­
go, przystąpi z początkiem ro­
ku 1973, do przeprowadzenia 
cenzusu gospodarczego, jaki 
ma miejsce co pięć lat, w la­
tach kończących się numerem 
“2” i “7”. Cenzus Gospodar­
czy, zapoczątkowany w roku 
1810, ma na celu uzyskanie 
najnowszych danych statysty­
cznych na podstawie osiąg­
nięć i cyfr z roku 1972, odno­
szących się do produkcji, ko­
palni, transportacji, przemy­
słu budowniczego, detaliczne­
go handlu i przemysłu, jak i 
usług osobistych. W następ­
nych dniach, biuro cenzusowe 
wyśle około 300 różnego ro- 
dzai formularzy (zależnie od 
rodzaju przemysłu lub han­
dlu) do przeszło dwóch milio­
nów amerykańskich firm. 
Wypełnione przez zarząd firm 
formularze, winne być odesła­
ne do Biura Cenzusowego, 
najpóźniej do dn. 15-go lute­
go, 1973 roku.

Po raz pierwszy od roku 
1967, formularze obejmować 
będą i pytania na które odpo­
wiadać winni architekci, in­
żynierzy budowlani i adwo­
kaci. Formularze będą także 
wysłane i do krajowych biur 
podróży, które po raz pierw­
szy były objęte cenzusem go­
spodarczym w roku . 1967 
Wszystkie firmy które otrzy­
mają formularze z biura cen­
zusowego, winny podać w 
nich liczbę zatrudnionych 
przez firmę osób, roczne wy­
datki na pensje robotników, 
jak i wartość ogólną sprzeda­
nych przez nich towarów. 
Tylko 2.1 milionów większych 
firm w kraju otrzyma formu­
larz cenzusu gospodarczego na 
rok 1972, gdyż informacje od­
noszące się do mniejszych 

cenzusu gospodarczego, poda­
ne będą do wiadomości pub­
licznej, po dokonaniu obliczeń 
i przyrządzeniu odpowiednich 
danych statystycznych, odno­
szących się do poszczególnych 
działów gospodarki państwo­
wej. Wszystkie wiadomości 
podane w formularzach, będą 
zachowane w tajemnicy i do­
stępne jedynie dla celów sta­
tystycznych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

T/Sgt Edward P. 
Ptasinski, U.S.A.F.

(syn ś.p. Pawła Sr. i Marii 
z domu Bartyzel, brat 

ś.p. Paweł Jr. i ś.p. Leokadii) 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami w Fukuoka, 
Japonia, dnia 19-go grudnia, 
1972 roku, o godzinie 9ej rano, 
przeżywszy lat 54.

Zwłoki można odwiedzać ju­
tro w piątek, od 2 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 6 stycznia, 1973, o 
godzinie 9:30 rano z Altman- 
Panfil Domu Pogrzebowego 
pnr. 2649-&1 W. Hirsch ul. do 
kościoła św. FideTisa a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kyoko (Kay) z domu Saito, 
żona; Stevie, syn; Judith Rich­
ards, córka; 2 wnuczki; Kata­
rzyna i Jakub Owoc, ciocia i 
wuj oraz kuzyni i kuzynki wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Bolesław Panfil,
Telefon 466-4273. (4-5)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Józefa Pyska
(z domu Stryczek, z pierwszego męża Franuszkiewicz)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 3-go stycznia, 1973 roku o godzinie 
2:30 po południu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędze się w piątek, dnia 5-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 5247-53 W. Fullerton ul. 
(blisko Lockwood) do kościoła Our Lady of Victory (Msza św. o 
godz. 10-ej rano) a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefan, mąż; Ludwika i Janina, córki; Zygmunt Franuszkie­
wicz, syn; Stanisław Makowski i Mieczysław Wolak, zięciowie; 
Irena, synowa; wnuk, wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebów Poterek. — Telefon BE 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój i brat nasz, ś.p.

Ks. Clement A. Jagodziński 
PROBOSZCZ PAR. ŚW. WŁADYSŁAWA

(syn ś.p. Andrzeja)
członek Tow. św. Marii Magdaleny Nr. 509 ZPRK, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 2-go stycznia, 1973 roku, o godzinie 11:30 wieczorem w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś w czwartek, 4 stycznia w Kopec 
Funeral Home, 5259 W. Roscoe ul. (narożnik Lockwood), od go­
dziny 7-ej wieczorem.

Eksportacja zwłok z kaplicy pogrzebowej do kościoła św. Wła­
dysława odbędzie się w piątek, 5 stycznia, o godzinie 2-ej po 
południu, gdzie zwłoki będą wystawione do soboty, 6 stycznia do 
godziny 11-ej przed południem.

Obrządki liturgiczne odprawione zostaną w kościele w piątek, 
o godzinie 8-ej wieczorem.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 6-go stycznia o go­
dzinie 11-ej przed południem, poczym zwłoki zostaną przewiezione 
i pochowane na cmentarzu Holy Cross w Calumet City, 111., na 
parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefina (z domu Jordan), matka; Florence i Cecelia Jordan, 
siostry, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Stanisław J. Kopec.
Telefon 545-6974. (4-5)

Wsaystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka nasza, siostra, babcia, prababcia 
i kuzynka nasza, ś.p.

Helena A. Figlewicz
(Z DOMU GRZYBEK)

(żona ś.p. Stanisława, babcia ś.p. Sgt. Stanley U.S.A.F.)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, Tow. M. B. Częstochowskiej Grupa 119 Unii Pol­
skiej w Am., Legionu Pań Woodrow Wilson Post No. 3 PLAV, Tow. 
Urszuli Kochanowskiej Grupa 46 Zjedn. Polek w Am. i Klubu 
Miasta Dobczyce, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 2go stycznia, 
1973 roku, o godzinie 6ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1709 W. 18th Street, do ko­
ścioła Św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mtaaisława, córka; Franciszek Folwarski, zięć; Stanisław Józef, 
Edward i Władysław, synowie; Alvina, Helena i Susie, synowe; 
Stanisław i Magdalena Płoskonka, kuzyn z żoną; 3 siostry i 1 brat 
z rodzinami w Polsce oraz 10 wnucząt, 7 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lubejko Funeral Home, 
Telefon CAnal 6-1246.

(4,5)

Testament Romana Dmowskiego



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 4-GO STYCZNIA (JAN. 4), 1973 IZ

Śp. Płk. Leon Mitkiewicz
Płk. dypl. Leon Mitkiewicz-Żołł- 

tek, wniuk powstańca 1863 roku, 
urodził się 20 lutego 1886 r. w 
Zambrowie, ziemi łomżyńskiej. Po 
ukończeniu gimnazjum realnego w 
Białymstoku, zostaje powołany do 
armii rosyjskiej i kończy kawale­
ryjską szkołę na południu Rosji.

W listopadzie 1917 roku rozpo­
czyna swą służbę w Wojsku Pol­
skim — w I Korpusie Polskim ge­
nerała Józefa Dowbór-Muśrtickie- 
go, a od października 1918 roku 
bierze udział w walkach, jakie 
musiała stoczyć Polska w chwili
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swego odrodzenia. Już w wojnie 
191,8 — 1920 roku, jako młody ofi­
cer jest na eksponowanym stano­
wisku p.d. szefa sztabu 2 dywizji 
piechoty Legionów, gdzie uzyskuje 
uznanie i zostaje wyróżniony a- 
wansem na rotmistrza w sierpniu 
1920 roku. W roku 1925 kończy 
Szkołę Sztabu Generalnego i zo­
staje wykładowcą taktyki w Cen­
trum Wyszkolenia Kawalerii w 
Grudziądzu na Pomorzu. Po od­
byciu stażów liniowych w 2-im 
pułku ułanów Grochowskich i 7 
pułku ułanów Lubelskich zostaje 
powołany na stanowisko wykła­
dowcy taktyki ogólnej w Wyższej 
Szkole Wojennej.

W latach 1932-1935 dowodzi 2 
pułkiem Szwoleżerów Rokitaiań- 
skich. W listopadzie 1935 roku, 
jako pułkownik dyplomowany zo­
staje wyznaczony na Stanowisko 
pierwszego oficera — szefa sztabu 
w Szkole Inspektoratu Armii gen. 
dyw. Leona Berbeckiego.

W marcu 1938 roku. płk. dypl. 
Mitkiewicz-Zołłtek zostaje wy­
znaczony przez marszałka Edwar­
da Śmigłego-Rydza na stanowisko 
pierwszego (i ostatniego!) attache 
wojskowego R.P. w Litwie. Na 
tym stanowisku wykazał duże 
zrozumienie sytuacji wobec zagra­
żającej naszej wojny z Niemcami 
oraz uzyskał prawdziwe i sźczere 
uznanie całego społeczeństwa Li­
twy za swoją postawę w Kownie, 
którą cechowała zawsze kurtuazja 
i bezpośredniość.

Po wybuchu wojny z Niemca­
mi we wrześniu 1939 roku i po 
kampanii wrześniowej zostaje we­
zwany przez nowego Naczelnego 
Wodza PSZ gen. dyw. Władysła­
wa Sikorskiego do Paryża i od tej 
chwili staje się bliskim współpra­
cownikiem i podkomendnym Na­
czelnego Wodza. Świadczą o tym 
kolejne stanowiska, jakie zajmo­
wał z rozkazu gen. Sikorskiego: 
szef misji wojskowej w Londynie, 
szef oddziału II Sztabu Naczelne­
go Wodza i zastępca szefa Sztabu 
Naczelnego Wodza.

Płk. dypl. Mitkiewicz - Żołłtek 
był głównym twórc4 umowy woj­
skowej polsko-brytyjskiej o ułoże­
nie warunków na jakich Polskie 
Siły Zbrojne w Wielkiej Brytanii 
mają pozostać po upadku Francji 
w 1940 roku i po ewakuacji ich do 
Wielkiej Brytanii. Płk. Mitkiewicz 
otrzymał za tę swoją pracę spe­
cjalną pochwałę Naczelnego Wo­
dza generała Sikorskiego.

W czerwcu 1942 na własne żą­
danie obejmuje płk. Mitkiewicz- 
Zołłtek stanowisko Zastępcy Do­
wódcy 1 dywizji pancernej w — 
Szkocji.

W lutym 1943 roku płk. Mitkie- 
wicz-Zołłtek zostaje mianowany 
delegatem Naczelnego Wodza PSZ 
przy Najwyższym Sztabie Zachod­
nich Aliantów w Washingtonie. Na 
tym stanowisku płk. Mitkiewicz- 
Zołłtek oddał duże usługi dla 
sprawy polskiej przekazując wier­
nie i obiektywnie warunki pomo­
cy zachodnich aliantów dla po­
wstania zbrojnego w Polsce. Po­
moc ta była żadna — o czym płk. 
Mitkiewicz-Zołłtek niejednokrot­
nie donosił i meldował osobiście 
będąc w Londynie nowemu Na­
czelnemu Wodzowi gen. broni Ka­
zimierzowi Sosnkowskiemu.

Płk. dypl. Leon Mitkiewicz-Żołł- 
tek będąc jeszcze uczniem gimna­
zjalnym 5-ej klasy brał czynny 
udział w kółkach samokształcenia 
się młodzieży polskiej w szkołach 
rosyjskich, należał również do 
Związku Walki Czynnej.

Płk. dypl. Mitkiewicz-Zołłtek w 
czasie pobytu w Washingtonie w 
latach 1943-1945 uczęszcza na kurs 
geopolityki w Foreign School w 
Georgetown University i staje się 
alumnem tego Uniwersytetu.

Po przejściu do życia cywilnego 
p. Mitkiewicz-Zołłtek — w Sta­
nach Zjednoczonych — był zatru­
dniony we Free Europe, pracując 
w dziale Wschodniej Europy.

Wynikiem pracy płk. Minkiewi­
cza - Żołłtek są wydawnictwa:

“Trzy podróże gen. Sikorskiego 
do USA”, “Polska akcja na Śląsk 
Zaolziańśki w 1938”, “Litwa i Pol­
ska między dwiema wojnami” i 
“Polityka Rosji względem Rzeczy­
pospolitej Polskiej pod rządami 
Carów i pod rządami komunisty­
cznymi od 1917 roku.”

Płk. Mitkiewicz-Zołłtek jest au­
torem następujących prac i publi­
kacji w dziedzinie wojskowości, 
spraw politycznych, historii za­
równo wojennej jak i ogólnej, oraz 
wielu artykułów:

“Bitwa zimowa na Mazurach”— 
(1937), artykuły w “Bellonie” i w 
“Przeglądzie Kawaleryjskim” — 
(1930 _  1941), liczne artykuły w
paryskiej “Kulturze” i w londyń­
skich “Wiadomościach”, z których 
“Powstanie warszawskie w 1944 
roku” znalazło uważny odgłos ca­
łego społeczeństwa polskiego w 
Kraju i na emigracji oraz artyku­
ły w “Horyzontach” paryskich.

W latach 1964 - 1971 płk. Mit­
kiewicz ogłosił drukiem następują­
ce prace:

“Kawaleria Samodzielna R.P. w 
wojnie 1939 roku”, “Wspomnienia 
Kowieńskie”, “Na obczyźnie z ge- 
nerałe<n Sikorskim”, “W Najwyż­
szym Sztabie Zachodnich Alian­
tów” (trzy ostatnie dzieła stano­
wią pamiętniki płk Mitkiewicza). 
W przygotowaniu do publikacji 
jest praca płk. Mitkiewicza: “W 
Wojsku Polskim 1918 — 1938”.

Pułkownik dyplomowany Leon 
MITKIEWICZ-ŻOŁŁTEK był od­
znaczony Krzyżem Walecznych po­
dwójnie, Złotym Krzyżem Zasłu­
gi, Medalem Niepodległości i wie-

* PRACA MĘSKA ★PRACA MĘSKA
POTRZEBA MĘŻCZYZN

DO OGÓLNEJ PRACY 
W RÓŻNYCH DZIAŁACH 

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 
2021 West 18-ta Ulica

Pracowników
Na Maszyny
NA PEŁEN CZAS.

$3.66 na godzinę, automatycz­
ne podwyżki płac. — Darmo 
ubezpieczenie szpitalne i głó­
wne medyczne, plan bonuso­
wy.

Muszą choć trochę mówić 
po angielsku.

Dzwońcie do Mr. BIGOTT.
NATIONAL STEEL 
SERVICE CENTER 

2424 Oakton ul. 
Evanston, Ill. 
328-3000

SUPERVISOR 
Plus Maintenance

Experienced in U.S.D.A. 
Inspected food plant. Yards 
area.

Call Mr. Philipps
376-9032

MAN
Needed At Once 
Permanent Job

Small Department to TRAIN 
On MULTILITH and Miscel­
laneous Duties.
GOOD STARTING SALARY 

Merit Increases, Excellent 
Company Benefits.
LOOP LOCATION

Call Mr. Slapke 
337-1991

WELDER
With job shop, boiler or main­
tenance exp. preferred. — Will 
train man with mechanical exp. 
See Mr. Hougton.

2303 W. 18th St.
MĘŻCZYZNA ZE 
ZNAJOMOŚCIĄ 

MECHANIKI 
Do nastawiania i Konserwacji 

"Punch Presses" 
oraz innych pokrewnych maszyn. 
Wynagrodzenie do omówienia. 

366-4200 Extension 376 lub 377

TRUCK WASHER
Man to wash small trucks and 
have some mechanical ability. 
Also must have valid drivers 
license — will do some driving. 
Many company benefits.

THE ROSCOE CO.
3517 W. Harrison Si. 379-6100 

(Apply at the Man’s Store)

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO WYROBÓW Z MIEDZI 

(Coppersmith)
Lekka, stała praca. Dobre wyna­
grodzenie. Zgłaszać się natych­
miast:

2700 W. Van Buren St.
MĘŻCZYZNĘ DO 

KAROSERII I BŁOTNIKÓW 
DOŚWIADCZONEGO. 

STAŁA PRACA.
TRUCKING 

COMMON CARRIER 
Immediate opening for In-Bound 
dock foreman. Call:

HOLLAND
MOTOR EXPRESS INC.

254-4850
An Equal Opportunity Employer

WELDER-FITTER
To work from blueprints 

5:00 P.M.-9:30 P.M.
CALL MR. KWIATKOWSKI 

After 11 A.M.
421-5556

Refrigeration Servicemen
Experienced men for repairing washer, 
dryer, ranges and dishwashers, house­
hold refrigerators also commercial 
refrigeration and heating systems. — 
Must have own tools and trans.

International Refrigeration 
4044 N. Lincoln 929-4500

An Equal Opportunity Employer

Potrzeba Mężczyzn
Do Obsługi "Punch Press" 

Przyjmiemy starszych mężozyzn, 
zwłaszcza tych, którzy chcą sobie 
ekstra zarobić. Dobra zajSidtó-/ 

Zgłosić się do:
PREMIER METAL WORKS 

1616 S. Clinton St.

Strajk Więźniów

FRANK'S AUTO PAINTING 
LEON 929-9494

Równe Szanse Dla Każdego

* Mold Makers
Expanding shop needs Jr.. and 

Top Mold Makers 
for days and nights.

ALSO
Experienced

TOOL ROOM 
MACHINIST 

To Learn Mold Making.
Opening on night shift for 

N C HYDROTEL
OPERATOR

Will train ambitious person. 
• TOP WAGES

• 58 HOUR WEEK WITH
BENEFITS

671-4950

SUPERVISOR 
NIGHT SHIFT 

OR WILL TRAIN
^Experienced in plastic or good solid 

maintenance background. May qualify 
you for interesting and permanent 
production position in growing plastic 
bottle plant. Good salary and benefits.

Phone Jim at: 767-4140

San Quentin, California. 
(UPI) — Przeszło tysiąc wię­
źniów zakładu federalnego 
San Quentin wyszło na strajk 
we wtorek, domagając się re­
zygnacji zarządcy więzienia, 
udzielenia zezwolenia na pry­
watne wizyty żon i przyj a- 
ciółek dla wszystkich więź­
niów, prawa do zapuszczania 
długich Włosów, brody i wą- 
sów, oraz zainstalowania te­
lefonów na wszystkich pię­
trach zakładu, dla użytku 
więźniów.

Oprócz tych żądań, wię­
źniowie przedłożyli także 17 
innych żądań, wśród których 
znajdowały się domagania 
wyższych płac za wykonaną 
w zakładach karnych pracę, 
jak i udzielenia zezwolenia 
na umieszczenie w celach 
aparatów telewizyjnych i ra­
dia.

Z 1,450 więźniów w zakła­
dzie, 1,200 wzięło udział w 
strajku. Zarządca więzienia 
Louis Nelson wzmocnił straż 
— ale pod wieczór strajkują­
cy więźniowie wrócili dobro­
wolnie do swych cel.

Zginęli w Pożarze
Los Angeles, Calif. (UPI)— 

Starsza para małżeńska, obo­
je kalecy, zmarli straszną 
śmiercią w pożaraei, jaiki objął 
ich domek po zapaleniu się 
choinki. Bawiący z wizytą u 
pp. McBarron goście starali 
się ratować Obie kaleki, ale 
iskra z przewodu elektrycz­
nego zamieniła choinkę w po­
chodnię, uniemożliwiając zbli­
żenie się do Obojga. Pani Mc­
Barron chora na zanik mięśni, 
znajdowała się w krześle na 
kółkach obok choinki, a jej 
sparaliżowany mąż w łóżku 
obok choinki. William Firitz- 
sche, lat 65, jego syn Henry, 
lat 41 i żona Firitsche, Marga­
ret, zostali przewiezieni do 
szpitala, cierpiąc na silne opa­
rzenia, które odnieśli przy 
bezowocnych zabiegach w ra­
towaniu pp. McBarron.

loma innymi odznaczeniami, był 
Kawalerem Komandorii Br i t i s h 
Empire i Czechosłowackiego Orde­
ru Białego Lwa. (Wszystkie pol­
skie odznaczenia wraz z mundu­
rem zostały przekazane przez pik. 
Mitkiewicza do Muzeum Wojsko­
wego w Akademii Wojskowej w 
West Point w USA).

AUTO ALTERNATORS 
STARTER REBUILDER

Exp. man to take over this Dept. 
A wonderful opportunity for a 
man who can produce results.

HYDRO-MOTIVE 
1851 E. 95th St.

DO NAWIJANIA
Doświadczonego przy Multiple.
Telefonować lub zgłaszać się
JOHNSON ELECTRIC COIL 

936 Larch 
Elmhurst, Hl. 

833-1800

MAINTENANCE 
REPAIRMAN

NEED A LEADER.
Head janitor to supervise assist­
ants and maintain building 
equipment for large luxury 

apartment development. 
Knowledge of electrical, 

plumbing & carpentry repairs. 
Live in N. W. Suburbs.

Good salary and benefits. 
Call MRS. FRANZONE 

394-1946
MACHINIST

FOR MAINTENANCE SHOP 
Should know fabrications. Self­

starter. 6 day regular job. 
2:30 P.M. to 11:00 P.M.

Call ARNIE after 2:00 P.M.
829-3845

★ PRACA 2ERSKA

ASSEMBLERS
NO EXPERIENCE 

NECESSARY
Permanent full time positions on 
day or evening shift. 8 A. M. to 
4:30 P. M. or 4:30 P. M. to 1 A. M. 
Aerosol packaging of a diversi­
fied product line affords interest­
ing work.

Call or apply:
CHASE PRODUCTS CO.

865-1000
19th & Gardner Rd.

Broadview
An Equal Opportunity Employer

Need 3 Women 
For Office:

• ANSWER PHONES
• RECEPTION
• BOOKKEEPING

Full or part time, will teach.
Must speak some English.

108 W. LAKE ST. ROOM 200
372-8600, Mr, Thomas

★ PRACA 2ENSKA
• CASHIER

PART TIME
• GENERAL CAFETERIA 

WORK
9:30 A.M.-6:30 P.M.—5 days.

GOLF MILL AREA
Call 827-4105

• TWO PRODUCTION 
WORKERS

• TWO SEWERS
Unitog Co.

287-0888 833-5440
POTRZEBNA KOBIETA 

DO SPRZĄTANIA 
zgłoszenia osobiście do 

Bruno Schulz.
ROOT PHOTOGRAPHERS 

1131 W. Sheridan Rd. 
(6400 na północ)

POTRZEBA 
KOBIET 

Do Ogólnej Pracy 
Fabrycznej

Dobre ubezpieczenie kompa- 
nijne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra za­
płata, płatne wakacje.
Filko Ignition Co.
5480 NORTHWEST HWI.

Zgłaszać się do działu 
personalnego od 9 rano 

do 3 po południu.

Experienced

ASSEMBLERS
For electronics operation. 

Rate $1.80 per hour.

Universal Data 
Machine Corp. 

4611 N. Ravenswood 
An Equal Opportunity Employer

KOBIETA do zmywania naczyń. 
4379 West 26-t ulica.

GIRL
For General Office Work.
Typing and Bookkeeping.
Experience. (5 DAY WEEK).

GOOD SALARY.
Excellent Working Conditions. 

(Near Loop Location)

Call 733-2340

FEMALE NIGHT
For counter work in neighbor­
hood hot dog stand.

$100 a week to take home.
1901 W. Armitage

PANIE PRACUJCIE 
BLISKO DOMU

Lekka praca montażowa. 
Indywidualny bonus.

Stała praca w nowoczesnej fa­
bryce. — Darmo ubezpieczenie 
szpitalne i na życie. Doświad­
czenie nie wymagane. Prze­
szkolimy. — ANGIELSKI NIE 
KONIECZNY.

Zgłaszać się osobiście: 
MARVEL 

ELECTRIC CORP.
3415-25 N. Ashland Ave.

POTRZEBA KOBIETY 
Do Mycia Naczyń 

w Polskiej Restauracji
Stała praca, dobra zapłata, od 
godz. 2:00 po południu do 9:00 
wieczorem.

Zgłosić się do: 
1546 N. Damen Ave.

WOMEN
FOR LIGHT ASSEMBLY WORK. 

All company benefits. 
Must speak some English. 

Apply:
AERONAUTICAL 
ELECTRIC CO.

5656 Northwest Hwy. Chicago

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad dzieckiem. Zamieszkać. — 
378-3560.

SŁUŻBA DOMOWA
Darmo transport od i do kolejki 
górnej na stacji Howard ul. Do­
skonałe ubezpieczenie i posiłki. 
Zgłoszenia osobiście do:

MRS. LAWRENCE

HOLIDAY INN
5300 W. Touhy Skokie, Ill.

RELIABLE LIVE IN 
HOUSEKEEPER

Light cooking. 5 day week. Own 
room. Good salary. References. 
Good home for right person. 
Some English necessary.

251-5115
DEPENDABLE WOMAN 

GENERAL HOUSEWORK
One or 5 day week in Skokie. 

References. Good pay. 
Good transportation. 

Some English necessary.
675-1864

GOSPODYNI—5 dni w tygodniu,
3 starszych dzieci w wieku szkol­
nym, śliczny dom w północno- 
zachodniej dzielnicy, blisko auto­
busu. Trochę angielskiego. 725- 
4730.
POTRZEBNA GOSPODYNI 1-2 
dni w tygodniu do ogólnej pracy 
domowej. — Północno-zachodnia 
dzielnica. Musi być odpowiedzial­
na i mówić trochę po angielsku. 
693-6750. ______________ ____

HOUSEKEEPER
For near North Side apartment 
location. Live in if desired, pri­
vate room, bath, T. V. President 
of large company. Family in­
cludes 2 adults and 1 school age 
child. Recent references required. 
Salary open. For appt, call: Mrs. 
Jean at 372-0730 bet.wen 9 A.M.-
4 P.M.

* KONTRAKTORZY I * KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i Inne. • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 
t wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz — 5 88-6535

★ OGRZEWANIE |* OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE BOJLERA.-™ 
i PALENISKA ZA

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

Robota
24 Godzinna

Gwarantowana
Obałnga

• Darmo kosztorys} • Darmo przegląd urządzeń - oez zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

★ PRACA I* PRAGA

SETUP
SCREW MACHINES

Brown & Sharpe
Earn over $5.00 per hour plus 10% night shift. 

Premium working on our 2nd shift.

AUTOMATIC CHUCKERS
Warner-Swasey and Gisholt

Earn over $4.75 per hour working on our 1st and 2nd shifts.

DRILLS and MILLS
Earn over $4.50 per hour plus 10% night shift premium 

working on our 2nd shift.
Enjoy exceptional company benefits, including company paid 
life and medical insurance, pension plan, disability benefits, 
liberal vacation and holiday plan and a clean modern air con- 
iitioned plant.

For more information call or come in:
POWERS REGULATOR

3400 West Oakton Skokie, III.
OR 3-6700 or CO 7-6300

An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNA 
KOBIETA 

Do Pracy Janitorskiej 
— i — 

MĘŻCZYZNA Z AUTEM 
677-8450

Potrzeba Mężczyzn i Kobiet 
Na Część Czasu Do 

Janitorialnego sprzątania 
Od poniedziałku do piątku 

11 wieczór do 3-ciej rano. 
Mężczyzn na soboty i niedziele 
od 11-ej wieczór do 7-ej rano. 

927-6908_____________ A-593
NEEDED

Serious minded individual for 
various positions. 

With rapidly expanding 
Corporation. Full or part time. 

For information contact
MR. HUDSON — 928-8016

9 A.iH. to 2 P M.

MEN AND WOMEN
NEEDED ON 

1st And 2nd Shifts

HEAT SEAL 
OPERATORS 

For 

VINYL RING BINDERS 
RIVET MACHINE 

OPERATORS 
And 

General 
Factory Workers 

GOOD BENFITS — 
STEADY WORK 

Excellent Working Conditions. 
Apply At Once 

NATIONAL 
BLANK BOOK CO. 

4500 W. DICKENS AVE.
An Equal Opportunity Employer

Potrzeba Mężczyzn i Kobiet 
Do Ogólnej Pracy Fabrycznej

Bardzo dobra zapłata
Stała praea 

Wszelkie świadczenia firmowe
Zgłosić się do:

ALONZI FURNITURE CO. 
1840 W. Hubbard Ave.

POTRZEBA MĘŻCZYZNĘ 
LUB KOBIETĘ 

Do Sprzątania Biura
2 lub 3 dni w tygodniu, po połu­
dniu lub wieczorem.

736-0674
POTRZEBA 

SPRZEDAWCÓW 
Na "Part Time" 

Mężczyzn, Kobiet i Studentów 
$300-$500 miesięcznie. Zaintere­
sowani dzwonić:

247-2472
Od 9ej-2ej po poł.

* Delikatesy
Na wesela, bankiety, przyjęcia 
przyjmujemy zamówienia na sma­
czne i pięknie przyrządzone, w 60 
odmianach, KANAPKI SAŃDWI- 
CZE, KORECZKI. Dostarczamy 
wszelkiego rodzaju wody gazowe. 
Delikatesy, 4101 W. Belmont — 
Tel. 283-3811. Dla restauracji i ta­
wern codzienne dostawy.

★ OSOBISTE
CZY MACIE DOŚĆ DZIECI?

Piszcie po bezpłatne informacje 
w sprawie trwałej kontroli uro­
dzin dla mężczyzn.

MIDWEST 
POPULATION CENTER

100 E. Ohio St. Chicago
lub tel. 644-3410

* AUTA
’70 CHEVROLET. — 775-6923.

♦ DOMY——
ELK GROVE

Mature Idscp. corn, lot, 3 bdrm., 
1% bath ranch. Fla. rm., w-erptg., 
frplc., vari. blt.-ins, laundry rm.,
AC, wood fence yd., storage shed, 
gar., Ig. lascp. patio, close to 
schools and shops, low taxes, 
many extras. $35,900. By owner.

439-1827
JACKOWO

Murowany, 1x5, 1x6, garaż na 
dwa auta.
BUDA REALTY 486-6363
NEAR AUSTIN & NORTH AVE. 

AREA
Brick, 3 bedrooms, 2 baths, finish­
ed basement, gas heat. Must see! 
Priced right!
MICHAEL CENTANNE, Realtor 
4307 W. Lawrence 725-3700
MUROWANY DOM. — Okolica 
North-Austin. 3 sypialnie. Wszy­
stko odnowione. Dzwonić po 5-ej 
889-5997.

★ 00 WYNAJĘCIA
1835 N. HERMITAGE (1700 W.) 
4 pokoje, nowoczesna tafelkowa ła­
zienka, nowoczesna kuchnia, wszędzie 
wykończenia naturalnym drzewem. — 
Bardzo czyste, piecem ogrzewane mie­
szkanie, w wyjątkowo czystym budyn­
ku. $105 miesięcznie. Wolimy doro­
słych.

525-9119
ZGŁOSZENIA PO ANGIELSKU

4 POKOJE odnowione, gorąca wo­
da, gazowy piec, dorosłym. AR 6- 
4285.
HELENO W O — 6 pokoi, ogrze­
wane, uczciwej spokojnej rodzinie.

Tel. 278-5979
2 POKOJE umeblowane z łazien­
ką, na 1-szym, używalność kuch­
ni. Między Augusta i Grand. — 
252-8733.
4 POKOJE nieogrzewane, czyste, 
częściowo umeblowane, $85 mie­
sięcznie. Blisko 45-ej i S. Her­
mitage. Dzwonić po umówienie: 
384-1655,_____________________
POKÓJ umeblowany w Cicero, 
użyteczności włączone, z łazienką. 
788-7S69. ________________
ŁADNE 5 pokoi do wynajęcia. 
Dzwonić po 6-tej wieczorem. — 
637-4355,________________ _____
SKLEP, ogrzewany, ubikacja, 
odpowiedni na zakład reperacyj- 
ny. 1023 N. Ashland.
4 POKOJE, czysty budynek. 2016
N. Wolcott po 6-ej wieczorem.
WACŁAWOWO—6 pokoi, odno­
wione, dorosłym. 583-2002.

★ INTERESY
DELICATESSEN

Imported groceries, meats. Fully 
equipped — meat and sausage. 14 
yrs. same location. Good income. 
Ask $30,000 total price. Owner 
retired — taking offers.

4736 N. HARLEM 
UN 7-8595

★ FARMY
ZIEMIA NA

PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Ponad 5 akrów wyznaczonych na far­
my. Blisko szkól, miasteczek 1 jeziora 
$1.200 wpłaty Długi termin wpłat

231-1025

JOIN

AND SERVE
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Stan Zerwał Kontrakt z Firmą 
Szkolenia Odbiorców Opieki Spoi.
Władze stanowe Illinois od­

wołały w środę kontrakt na 
sumę $75,000 z firmą chicago- 
ską, która miała wyszukać i 
przygotować odbiorców opie­
ki społecznej do odpowied­
nich prac.

Edward T. Weaver, stano­
wy dyrektor pomocy publi­
cznej zawiadomił firmę Edu­
cational Planning Associates, 
Inc., pnr. 25 S. Damen Ave., 
iż traci ona próbny kontrakt 
6-cio miesięczny na przepro­
wadzenie sprawozdań zdolno­
ści do pracy z 3,000 odbiorca­
mi opieki społecznej i na zna­
lezienie pracy dla 420 z od­
biorców.

Kontrakt ten został przy­
znany we wrześniu przewo­
dniczącemu tej firmy Johno­
wi Kirby, który swego czasu 
był pomocnikiem Ray Page’a, 
byłego superintendenta szkół.

Weaver tłumaczył, iż kom-

Trudna “Odwilż”
Berlin. (UPI) — “Odwilż” 

w stosunkach dwóch państw 
niemieckich jest “odwilż ą” 
trudną. Wprawdzie około 
200,000 mieszkańców Berlina 
Zachodniego i NRF już udało 
się w odwiedziny do krew­
nych w Berlinie Wschodnim, 
ale szykany na granicy nie 
ustały.

W punktach granicznych po­
zostały po dawnemu zapory i 
barykady, a strażnicy komu­
nistyczni stosują ten sam, co i 
dawniej, rytuał.

Rewidowane są wszystkie 
skrytki w samochodach, 
sprawdzane bagażniki i moto­
ry, a nawet — przy pomocy 
lusterek — zbiorniki benzyno­
we i podwozia.

Wielu turystów m u s i a ł o 
wywracać n-a zewnątrz kiesze­
nie, a innym kazano zdejmo­
wać obuwie i nawet skarpetki.

pania Educational Planning 
Associates nie wykonała swej 
umowy i nie przedłożyła ża­
dnego dokumentu któryby 
stwierdzał, iż wyszukała ona 
pracę dla odbiorców opieki 
społecznej, co było specjalnie 
zagwarantowane w umowie.

Stan przyznał wspomnia­
nej firmie $12,500 w paździer­
niku na przeprowadzenie 
prób i sprawdzeń z 500 od­
biorcami pomocy z uwarun­
kowaniem, iż firma wyszuka 
dla 70 z nich pracę, nadto, 
jeśli ci, co przyjmą pracę bę­
dą pracować przez okres naj­
mniej 30 dni.

Dyrektor stanowy pomocy 
publicznej Weaver zażądał od 
firmy zwrotu udzielonej im 
sumy pieniędzy. Należy tu 
dodać — iż w zeszłym roku 
stan odwołał inny kontrakt 
na przeprowadzenie prób z 
odbiorcami pomocy, kiedy 
wysunięto zarzuty iż wcho­
dzą w grę polityczne protek­
cje.

Napad Rabunkowy 
Na Stacji Kolejki
Graig Seidel, lat 23, zam. 

2334 Burr Oak Dr. Northbrook 
pracownik biurowy, zatrud­
niony w śródmieściu, został 
obrabowany i zraniony nożem 
w łydkę gdy czekał na kolej­
kę CTA, na przystanku La 
Salle i Congress — o 8.30 wie­
czorem. Ofiarę napadu prze­
wieziono do szpitala powiato­
wego, gdzie opatrzono dwie 
cięte rany.

Seidl powiedział policjan­
tom, że Murzyn, w wieku o- 
koło 25 lalt, z fryzurą “Afro” 
podszedł do niego na pomoś­
cie i zażądał pieniędzy. Gdy 
napadnięty wyjął z kieszeni 
swój portfel, bandyta momen­
talnie zadał mu dwie rany i 
uciekł zabierając $23.

Śmierć Dwojga 
Pracowników 

Szpitala
Dwoje pracowników szpi­

tala Holy Family w Des 
Plaines ponieśli śmierć w wy­
padku samochodowym, a mia­
nowicie 21-letnia Rhonda J. 
Lambkin z pnr. 1599 S. Wolf 
rd., Wheeling oraz 21-letni 
Randy R. Krecker z pnr. 9 S. 
Maple ave., Mt. Prospect.

Zabici oni zostali w fatal­
nym zderzeniu się trzech sa­
mochodów. Jak policja z Des 
Plaines podaj e, Lambkin, któ­
ra kierowała jednym z tych 
aut jechała na południe po 
River rd. i była w pobliżu 
Central ave. kiedy auto jej 
uderzone zostało w bok przez 
auto kierowane przez 26-letn. 
Dennisa Starr on z pnr. 3132 
Hawthorne ave., Franklin 
Park.

są

po-

które przeciągają się na okres jest przynajmniej wątpliw 
kilku dni, od dwóch zwykle, Oprócz zaplanowanej już 
do dni siedmiu. ' luty podwyżki przewiduje

Policja aresztowała 23-let- 
niego Murzyna z południowej 
części miasta, oskarżając go o 
zamordowanie, w dniu 18 gru­
dnia, ub. roku, studentki Uni­
wersytetu Chicago, 24-letniej 
Noreen M. Glassman. Zwłoki 
ofiary znaleziono na parkingu, 
wkrótce po jej wyjściu z bu­
dynku IMCA pnr. 4 E. 111 ul., 
gdzie została przyjęta w cha­
rakterze nauczycielki tańców. 
Roosevelt Askew Jr., areszto­
wano w jego domu, 10858 S. 
State. Glassman została zabi­
ta, gdy nie chciała oddać $6 
jakie miała w swej torebce.

Gubernator Richard Ogil­
vie powiedział we wtorek re­
porterom, że odrzucił zapro­
ponowany mu urząd sędziego 
fed. sądu okręgowego, gdyż 
chcę zająć się praktykowa­
niem prawa w Illinois. Gu­
bernator, oświadczył, iż zo­
stanie wspólnikiem biura 
prawniczego. Powiedział, że 
nie wyklucza możliwości ob­
jęcia urzędu z wyboru, ale są 
to plany odległe, natomiast 
nadal będzie aktywny w Par­
tii Republikańskiej Stanu Il­
linois. Senator Charles Percy 
i gen. prokurator William J. 
Scott zwrócili się do niego z 
sugestią aby objął stanowisko 
przewodniczącego Partii, ale 
Ogilvie wyraził życzenie aby 
Victor L. Smith, z Robinson, 
111. nadal pozostał przewodni­
czącym. Wprawdzie Scott o- 
znajmił po wyborach, że 
Smith ma zamiar ustąpić, ale 
było to nieporozumienie.

Ogilvie powiedział, że za­
stanawiał się nad sugestią sen.

względnia daty sugerowane 
przez Williama S. Millera, 
który jest obecnie w stanie o- 
skarżenia zamieszany w skan­
dal szeregu nielegalnych 
praktyk na konnych torach 
wyścigowych w Illinois.

Prokurator Bernard Carey 
oznajmił, iż dotychczas nie 
zwracał się o protokół wyłącz­
nie z uprzejmości wobec prze­
wodniczącego dochodzeniowej 
komisji legislacyjnej, Charle- 
sa Siragusy. Carey twierdzi, 
iż miał nadzieję, że otrzyma 
protokół bez koniecznego 
zwracania się do komisji. Je­
żeli jednak nie otrzyma go 
do środy, to oficjalnie zwróci 
się o przesłanie do jego biura 
kopii protokółu.

W czasie piątkowego prze­
słuchiwania w ub. tygodniu, 
Siragusa oraz rep. stanowy 
Joseph Sevcik (R-Berwyn) ze 
zdenerwowaniem reagowali 
na wypowiedzi Longa. W 
pewnym momencie Siragusa 
powiedział: “Nie wierzę w ani 
jedno wasze słowo. Myślę, że 
jest pan w trudnej sytuacji, z 
której nie wiecie jak wy­
brnąć”.

Sevcik oznajmił, iż po 
przejrzeniu protokółu człon­
kowie komisji postarają się 
stwierdzić, czy którykolwiek 
z trzech przesłuchiwanych 
dopuścił się krzywoprzysię-

Oskarżony 
o Morderstwo

dzeniu. Dalsze propozycje 
na przesunięcie 40 procent z 
przydziałów dla Illinois z 
rozdziału fed. funduszów po­
datkowych do proponowane­
go stan, funduszu transporta- 
cji; stworzenie Chic. Metro­
politarnego systemu trans­
portacji do prowadzenia ma­
sowej transportacji w sześciu 
powiatach rejonu Chicago.

Stan, poseł Deuster nie wy­
mienił, ile wynosić by miała 
opłata za przejazd chic. auto­
stradami. Powiedział tylko, iż 
opłaty pomogą zmniejszyć 
zagęszczeniom samochodów 
na autostradach, równocze­
śnie przyniosło by pomoc dla 
CTA, kolei podmiejskich i dla 
podmiejskich linii autobuso­
wych.

Podkreślił on także, iż w 
miarę upływu czasu, auta 
oplączą centrum miasta do 
tego stopnia, iż niektórzy pla- 
nowicze nie widzą innej dro­
gi do zmniejszenia ruchu, jak 
całkowity zakaz używania 
aut w śródmieściu.

W obecnych warunkach za­
gęszczenie . wzrosło w śród­
mieściu z tego powodu, iż 
większa część kierowców ja­
dać z Wisconsin do Indiana 
stara się uniknąć opłat na Tri 
State Tollway. Jedną z mo­
żliwości do przestudiowania 
byłoby wprowadzenie opłat 
na chic autostradach w okre­
sie wzmożonego ruchu tylko.

Deuster widzi nawet możli­
wość zastosowania tak zw.: 
“auto - train”, w którym kie­
rowcy jechaliby w wagonach 
a ich auta w tym samym po­
ciągu. System taki istnieje 
między Washingtonem a Flo­
rydą.

Percy, który namawiał go d° 
ubiegania się o dożywotnie 
stanowisko sędziego, wakują­
ce obecnie w Illinois, ale zre­
zygnował. Gubernator ma za­
miar wyjechać, po inaugura­
cji Walkera — na urlop na 
Hawaje a po powrocie podej- 
mie pracę w firmie Isham, 
Lincoln & Beale. Firma zo­
stała założona w 1872 roku 
przez Edwarda S. Isham i Ro­
berta Todd Lincolna, starsze­
go syna prezydenta Abraha­
ma Lincolna.

Ogilvie, przed objęciem u- 
rzędu szeryfa, prezesa Rady 
Powiatowej a później guber­
natora stanu był członkiem 
kilku firm prawniczych. Gu­
bernator powiedział, że otrzy­
mał propozycje z dwóch 
agencji federalnych z Wash- 
ingtonu, zdecydował jednak 
powrócić do swej dawnej 
praktyki i chwilowo nie za­
mierza ubiegać się o żaden 
urząd.

W dniu wczorajszym w wy­
niku obfitych opadów ogłoszo­
no stan pogotowia w obawie 
przed powodzią w rejonie 7-iu 
wezbranych rzek i strumieni. 
Lokalne biuro meteorologicz­
ne ogłosiło stan pogotowia o 
godzinie 4-dj po południu, 
który odwołano dopiero po 
upływie 5-iU godzin, kiedy 
deszcz zaczął przestawać pa­
dać. Poziom opadu w rejonie 
lotniska Midway wynosił 0.65 
cala. Przypuszcza się, iż rzeki 
i strumienie wylałyby przy 
poziomie opadów nie wiele 
większym, bo tylko 0.70 cala.

Oto rzeki z przedmieściami 
gdzie groziły wylaniem: But­
terfield Creek w Flossmoor 
Little Calumet River w South 
Holland, Midlothian Creek w 
Oak Forest, Chicago River w 
Deerfield; Salt Creek w Ar­
lington Hts., Thorn Creek w 
Chicago Hts. i Glenwood oraz 
Weller Creek w Des Plaines.

Policja i straż pożarna

Dr Zackler podkreślił, iż biu­
ro jego w Chicago wydało 
pierwsze ostrzeżenia i zalece­
nia szczepień już we wrześ­
niu. Podkreślił on również, iż 
dla osób, które nigdy nie 
przechodziły grypy, samo 
szczepienie może okazać się 
nieskuteczne, jeśli ktoś jest 
szczególnie narażony na wa­
runki sprzyjające przeziębie­
niu się.

Kto przechodził w przeszło­
ści objawy podobne do grypy, 
generalnie wzmacnia swą od­
porność. Dla tych, którzy nie 
mieli grypy w ostatnich la­
tach konieczne jest przyjęcie 
serii zastrzyków po dwa, w 
odstępach kilku tygodni. Do 
osób więcej podatnych na róż­
ne komplikacje od grypy na­
leżą osoby z po-reumatyczny- 
mi schorzeniami serca, osoby 
cierpiące na astmę, bronchit i 
rozedmę płuc.

Na grypę mogą zapaść za­
równo młodzi jak i osoby do­
rosłe. Przedstawiciel Ośrod­
ka z Atlanta oświadczył, iż 
może byłoby za wcześnie 
określić jak groźnym jest pro­
blem nowej fali przeziębień. 
Najpoważniejszym proble­
mem komplikacji pochodnej 
które mogą powstać wówczas, 
jeśli grypa nie będzie leczona 
jest zapalenie płuc.

Grypa powoduje zagęszcze­
nie w płucach, gorączkę, dre­
szcze, bóle głowy i mięśni,

dalsze podniesienie opłat w 
nieodległej przyszłości — nie­
którzy twierdzą że nawet w 
tym samym roku—jeżeli CTA 
nie otrzyma zewnętrznej po­
mocy finansowej.

Włamanie Do 
Biura Aldermana
Alderman Thomas J. Casey, 

mający swe biuro pnr. 5719 
W. Chicago ave., stwierdził w 
środę rano, iż w jego biurze 
grasowali w nocy złodzieje, 
którzy wyrzucili wszystkie 
akta z szafek na podłogę i jak 
się okazało zabrali tylko dwie

Szpitale chicagoskie infor­
mują o gwałtownym wzroście 
wypadków grypy podobnej do 
t.zw. londyńskiej, oraz chorób 
dróg oddechowych w czterech 
głównych miastach w kraju.

Dr Jack Zackler, asystent 
chic. komisarza zdrowia pu­
blicznego oświadczył w śro­
dę, iż studia przeprowadzone 
w szpitalach w Chicago przez 
jego biuro ujawniły duży 
wzrost wypadków zapaleń 
górnych dróg oddechowych.

Nowa fala grypy, którą u- 
jawniono najpierw w Londy­
nie, osiągnęła poziom epide­
mii w Bostonie i zaraz potem 
w Nowym Yorku, San Fran­
cisco i w Baltimore. Oddziel­
ne raporty o tej fali przezię­
bień nadeszły z terenu dal­
szych 15-u stanów, jak podaje 
Ośrodek kontroli chorób za­
kaźnych w Atlanta, Ga.

Przedstawiciel tego ośrod­
ka ostrzegł, iż każda osoba z 
chronicznemi s c h o rżeniami 
serca lub górnych dróg odde­
chowych powinna poddać się 
szczepieniu przeciw grypie.

$18 Milionów
według prawa federalnego 
nieurodzone dziecko — jest 
uprawnione do pomocy, a po­
nieważ administracja stano­
wa zajmuje inne stanowisko, 
prawo stanowe nie jest zgo­
dne z konstytucją.

We wtorek, 2 stycznia dy­
rektor Weaver oświadczył, że 
jeżeli decyzja Austina, od 
której władze stanowe będą 
apelować, nie zostanie uchy­
lona i 16,000 dzieci urodzo­
nych w ub. roku ma otrzy­
mać zasiłki koszta tylko dla 
powiatu Cook wyniosą $18 
milionów.

Poruszając ustawę federal­
ną “Social Security Act” we­
dług którego wszystkie rodzi­
ny z dziećmi na utrzymaniu 
są uprawnione do pobierania 
zasiłków, Weaver powiedział 
— że zgodnie z prawem obo­
wiązującym w stanie Illinois 
termin “dziecko” używa się 
tylko w odniesieniu do dzie­
cka które już przyszło na 
świat.

Pomimo ustanowionych 
praw stanowych — powie­
dział Weaver— Departament 
Opieki — pokrywa znaczną 
część kosztów lekarskich dla 
kobiet w poważnym stanie.

Po wydaniu przez Austina 
wyroku, adwokat Roodman 
powiedział, że na mocy decy­
zji sędziego, kobieta pobiera­
jąca zasiłki może otrzymać 
dodatkowy przydział na dzie­
cko wkrótce po stwierdzeniu 
ciąży, w pewnych wypadkach 
w drugim lub trzecim mie­
siącu.

Członkowie zarządu Chicago 
Transit Authority spotkali się 
wczoraj celem przedyskuto­
wania możliwości uniknięcia 
podwyżki opłat za przejazdy 
od 1-go lutego. Prospekty od­
wrócenia tej decyzji są nikłe 
jak na razie, oświadczył dyr. 
CTA Wallace D. Johnson. Do­
dał on, iż finansowe problemy 
CTA mogą być odwrócone 
przez podatek, który zdobyłby 
szerokie uznanie wśród społe­
czeństwa.

Zebranie zarządu odbyło 
się w biurze Chicago Associa­
tion of Commerce, 130 S. 
Michigan Ave. Dyskusje obra­
cały się wokół istotnych pro­
blemów CTA, które bynaj­
mniej nie są nowością.

Powszechnie przyznaj e się, 
że zamierzona podwyżka op­
łat nie zażegna finansowego 
kryzysu w roku 1973, ani też 
8% redukcja usług nie Wiele 
pomoże.

Gdyby zamrozić obecne op­
łaty i wynagrodzenia, wydat­
ki z nilmi związane wciąż 
przewyższyłyby o 2% plano­
wane wpływy CTA.

Nowy budżet CTA nie prze- 
widuje żadnych podwyżek 
płac Objętych nowymi kon­
traktami, które obowiązują 
wstecz od 31-go grudnia. Nie 
przewiduje również kwartal­
nego wzrostu kosztów utrzy­
mania. Każda centowa pod­
wyżka godzinnej stawki daje 
w sumie dodatkowe koszty w 
wysokości $300,000.

Zarówno budżet miejski jak 
i powiatowy nie uwzględniają 
żadnych dotacji dla CTA w 
roku 1973. Nowowybrany gu- 
bernator Illinois, Daniel 
Walker sugeruje zwrócenie 
się o pomoc do rządu federal­
nego. Czy Kongres może wy­
asygnować subsydia dla CTA 
jest przynajmniej wątpliwe.

na i _
luty podwyżki przewiduje się butelki “whiskey”.

3 Członkowie Rady Wyścigowej 
Podejrzani o Krzywoprzysięstwo

twierdzą, iż mieszkańcom po­
wyższych przedmieść udało 
się uniknąć powodzi, do któ­
rej niewiele brakowało. Acz­
kolwiek na przedmieściach, 
poza ogłoszonym stanem po­
gotowia, sytuacja była nor­
malna to z powodu obfitego 
deszczu zamknięto szereg pa­
sów startowych na lotnisku 
O’Hare co było przyczyną 
opóźnienia wielu lotów. Szosy 
obok lotniska były wyjątkowo 
śliskie gdzie z powodu silniej­
szych wiatrów i niższej tem­
peratury w wielu miejscach 
tworzyła się gołoledź.

Na dzisiaj zapowiada się 
pewną zmianę pogody, aczkol­
wiek trudno było by powie­
dzieć, że na lepsze. Oprócz 
deszczów przewiduje się opa­
dy śniegu przy temperaturze 
maksymalnej poniżej 34-ech 
stopni.

Większy wyż śniegowy po­
suwa się w kierunku central­
nym i przejdzie nad Chicago 
przypuszczalnie w ciągu tego 
jeszcze tygodnia lub na po­
czątku przyszłego. Pierwsze 
obfite opady śniegu 1973 roku 
zanotowano już w Nebrasce 
w miejscowościach Omaha i 
Lincoln. W rejonie Kansas 
City opady śniegu spowodo­
wały zakłócenia i przerwy w 
dostawie energii elektrycznej. 
Następnie przewiduje się ob­
fite opady śniegu w Minneso­
ta, Iowa, Wisconsin i w płn. 
części Michigan.

Projekt Przemiany Autostrad 
w Chicago Na Szosy Mytowe

Węgier Donosi
Budapeszt, (UPI) Pal Toth, 

korespondent węgierskiej a- 
gencji prasowej MTI, donosi z 
Hanoi, że w jednym z nalotów 
zbombardowane zostało no- 
wozbudowane osiedle miesz­
kaniowe Huong, które zamie­
nione zostało w ruiny, a około 
10,000 straciło dach nad gło­
wą.

Obfity Deszcz Groził Wylaniem
7 Rzek Na Przedmieściach

Planowana Podwyżka Opłat CTA 
Nie Zażegna Kryzysu Finansowego

Gwałtowny Wzrost Przeziębień 
i Chorób Dróg Oddechowych

Gub. Ogilvie o Swych 
Planach Na Przyszłość

Znaleziono Zwłoki 
w Zatopionym Aucie

Zwłoki dwóch mężczyzn 
znaleziono w środę w samo­
chodzie, który widocznie po­
ślizgnął się na szosie Illinois 
173 i wpadł do Channel Lake, 
w odległości 2 mil od Antioch.

W biurze koronera pow. La­
ke zidentyfikowano obie ofia­
ry: Paula D. Jurgens, lat 22, 
zam. 139 W. Lake, Antioch i 
Williama L. Burger, 25, z Bur­
lington, Wis.

Samochód został zauważo­
ny przez przejeżdżającego kie­
rowcę.

26 Rannych 
-w-Wypadku 
Autobusowym

Lordsburg, New Mexico, — 
(UPI) — Mieszkańcy Angle­
ton, Texas dopomogli 300-tu 
członkom orkiestry szkolnej 
w zebraniu $40,000 dla umoż­
liwienia im udziału w para­
dzie róż w Pasadena, Califor­
nia, w dniu Nowego Roku. W 
drodze powrotnej do domu 
jeden z ośmiu autobusów wio­
zących członków orkiestry 
szkolnej ześlizgnął się na ob­
lodzonej drodze, powodując 
poważniejsze okaleczenia 26 z 
45 pasażerów autobusu. Jede­
nastu członków orkiestry zo­
stało zatrzymanych w szpitalu 
na skutek poważniejszych o- 
brażeń. Reszta ubolewając, że 
wypadek zaćmił wrażenia 11 
dniowej wycieczki do Pasade­
na, udała się w drogę powrot­
ną do domu.

Dodatkowe Zasiłki Wydziału Opieki 
Przyznał Sąd Kobietom w Ciąży

Decyzja Sędziego Austina Może Kosztować 
Powiat Cook

Sędzia Richard B. Austin 
wydał w dniu 20go grudnia 
1972 orzeczenie, na mocy któ­
rego dzieci matek otrzymują­
cych zasiłki z Wydziału Opie­
ki Społecznej są “uprawnione 
do specjalnych zasiłków na­
wet przed urodzeniem”.

Pozew przeciw Stanowemu 
Dept. Opieki złożył w imieniu 
swej klientki adwokat Stow. 
Pomocy Prawnej dla Ubo­
gich, Sheldon Roodman, w 
sierpniu 1972 r. — 20-letnia 
Sylvia Wilson, niezamężna, 
znajdowała się w 6-tym mie­
siącu ciąży, mieszkała z ro­
dzicami, a ponieważ dochód 
rodziny wynosił tylko $300 
miesięcznie, starała się o spe­
cjalny zasiłek na dziecko i 
odmówiono jej.

Po orzeczeniu sędziego 
Roodman powiedział, że jak 
wynika z decyzji Austina, po­
lityka administracji stanowej 
jest niezgodna z Konstytucją, 
gdyż stan odmawia ciężar­
nym kobietom pomocy nie­
zbędnej na opiekę lekarską.

Zgodnie z prawem stano­
wym zasiłek dla dziecka bę­
dącego na utrzymaniu rodzi­
ców, otrzymuje się dopiero 
po urodzeniu dziecka.

Edward Weaver, dyrektor 
Opieki Społecznej i David 
Daniel, dyrektor Wydziału 
Opieki na powiat Cook, prze­
ciw którym było skierowane 
oskarżenie odmówili w sierp­
niu przydziału zasiłków dla 
Wilson.

Motywując swą decyzję sę­
dzia Austin powiedział, że

Stanowy prokurator na po­
wiat Cook, Bernard Carey o- 
świadczył, iż będzie chciał się 
zapoznać z protokółem prze­
słuchań prowadzonych przez 
stanową komisję dochodze­
niową legislatury w celu 
stwierdzenia czy niektórzy 
członkowie Stanowej Rady 
Wyścigowej nie popełnili 
krzywoprzysięstwa.

W ubiegłym tygodniu trzech 
członków Rady Wyścigowej 
złożyło sprzeczne zeznania 
odnośnie prywatnego spotka­
nia w przeddzień zatwierdze­
nia przez radę selekcji dat 
wyścigów na rok 1973. Trzej, 
którzy wzięli udział w pry­
watnym spotkaniu to Bernard 
P. Carey (nie spokrewniony z 
prokuratorem stan owym), 
Edward J. Long ze Spring­
field oraz były sprawozdaw­
ca sportowy Robert A. Elson.

Carey, członek Rady Wy­
ścigowej oświadczył stano­
wym agentom, iż w czasie 
spotkania Long starał się na­
mówić jego oraz Elsona do 
popierania pewnych dat. Long 
i Elson zeznając oświadczyli, 
iż nie przypominają sobie aby: 
rozmowa zeszła nawet na te 
tematy. Następnego dnia lista 
dat sugerowanych przez Lon­
ga została zatwierdzona sto­
sunkiem głosów 4 do 3. Lista 
ta znajduje się obecnie w uopu: 
ogniu krytyki ponieważ u-1 stwa.

Stanowa legislatora otrzy­
mać ma polecenie przestudio­
wania przemiany autostrad w 
rejonie chicagoskim na szosy 
płatne. Wybrany ostatnio na 
stan, reprezentanta republi­
kanin Donald E. Deuster z 
Sylvan Lake — oświadczył 
przedstawicielowi “Chicago 
Daily News”, iż na następnej 
sesji Generalnego Zgroma­
dzenia wysunąć, ma rezolucję 
domagającą się przeprowa­
dzenia odpowiednich studiów 
tego projektu.

Stosownie do jego oświad­
czenia, autostrady jak Edens, 
Kennedy, Eisenhower, Ste­
venson i Dan Ryan stałyby 
się szosami płatnymi. Ró­
wnież szosami płatnymi sta­
łyby się wolne dotąd od opłat 
takie szosy, jak Fox Valley 
Expressway z Lockport do US 
Highway nr. 12 w pow. Mc­
Henry oraz szosa z Rockford 
do Cairo.

Zarząd nad Chicago Sky­
way przerzucony byłby z pod 
jurysdykcji m. Chicago na 
Illinois State Toll Highway 
Authority, które prowadziło­
by nadzór nad wszystkimi 
szosami płatnymi. Wpływy z 
opłat na tych szosach użyte 
byłyby na utrzymanie dróg. 
Jakakolwiek zaś nadwyżka z 
wpływów skierowana byłaby 
do stan, funduszu masowej 
transportacji, któryby poma­
gał systemom transportacji 
na terenie całego stanu, włą­
cznie także z systemem CTA.

Propozycja powyższa jest 
jedną z czterech związaną z 
transportacją, którą Deuster, 
były urzędnik US Departa­
mentu Transportacji zamie­
rza przedłożyć Gen. Zgroma-

Selekcja Sędziów Przysięgłych 
Otwiera Proces Otto Kernera

Proces Potrwa Przypuszczalnie 2 Miesiące
Wczoraj rozpoczął sę proces 

w głośnym skandalu tarów 
wyścigowych w stanie Illinois, 
w którym głównym oskarżo­
nym jest były gubernator Illi­
nois i czynny aż do oskarżenia 
sędzia Federalnego Sądu Ape­
lacyjnego — Oto Kerner.

Proces zaczął się od selekcji 
ławy przysięgłych. Ogółem 
jest wezwanych 800 osób, z 
których ma być wybranych 12 
sędziów przysięgłych i 6 ich 
zastępców. Wczoraj zgłosiła 
się pierwsza partia kandyda­
tów na sędziów w liczbie 197 
osób i z nich wytypowano 40 
osób do ostatecznej selekcji.

Jako pierwsza została zwol­
niona od obowiązku pełnienia 
funkcji sędziego przysięgłego 
Charlene Nowosielska, na tej 
podstawie, że jej mąż jest pra­
cownikiem prokuratora stano­
wego na powiat Cook, a jej 
ojciec jest radcą Korporacji 
miejskiej i często spotyka się 
z James R. Thompsonem, pro­
kuratorem generalnym Illi­
nois.

Ponieważ skandal torów 
wyścigowych był bardzo głoś­
ny zanim jeszcze został sfor­
mułowany akt oskarżenia, 
przeto wysiłki przewodniczą­
cego Sądu, sędziego Roberta 
L. Taylora z Knoxville, Ten- 
nesssee, idą w kierunku usta­
lenia, jak dalece kandydaci na 
sędziów przysięgłych znają 
skandal z artykułów praso­
wych i jak są przez te artyku­
ły nastawieni.

Aby więc przeprowadzić ge­
neralną linię podziału sędzia 
Taylor zarządził, żeby wszys­
cy wyselekcjonowani kandy­
daci na sędziów wstali i po­
wiedzieli co czytali przedtem 
na temat skandalu procesu.

Następnie sędzia Taylor za­
powiedział kandydatom na sę­
dziów przysięgłych, że praw­
dopodobnie będą pod aresztem 
domowym, to znaczy przez ca­
ły czas procesu nie będą mogli 
spać w ich domach i z nikim 
się komunikować. Że będą 
mieszkali i spali w jednym z 
hoteli Śródmieścia i że taki 
stan potrwa około 2-ch miesię­
cy, bo taki czas sędzia Taylor 
przewiduje na przeprowadze­
nie procesu, skoro prokurator 
powołał aż 50 świadków, a nie 
wiadomo jakie niespodzianki 
będą jeszcze ze strony obroń­
ców oskarżonych, sędziego 
Kernera i byłego dyrektora 
Depart. Dochodów Theodore 
Isaacsa.

Gdy sędzia Taylor zapytał 
kandydatów na sędziów, czy 
kto z nich ma ekonomiczne 
lub społeczne powiązania z 
oskarżonymi lub prokuratora­
mi, to wstał Bernard Cooney i 
oznajmił, że jego siostra pra­
cuje w biurze prokuratora 
Thompsona. W rezultacie Coo­
ney nie został wybrany. Po­
tem jeszcze kilku innych kan­
dydatów na sędziów wymówi­

ło się od tego obowiązku.
Chociaż sędzia Otto Kerner 

znalazł się na sali sądowej ra­
zem ze swym starym przyja­
cielem politycznym Theodore 
Isaacsem, to jednak obaj w 
pierwszej chwili pobyto na 
sali sądowej zachowali się jak­
by się nigdy nie znali. Sie­
dzieli przy tym samym stole 
obok swych obrońców, ale nie 
patrzyli na siebie, jakby znaj­
dowali się na dwóch różnych 
planetach.

Sędzia Otto Kemer zacho­
wał swą godność, jaka go za­
wsze cechowała w publicz­
nych wystąpieniach. Jest 
świadomy swej godności jako 
były gubernator, generał 
Gwardii Narodowej i czynny 
federalny sędzia Sądu Apela­
cyjnego.

Siedząc przy stole, gdy sę­
dzia Taylor zajmował się se­
lekcją ławy przysięgłych o- 
skarżony Otto Kemer przeglą­
dał kartkę za kartką akt 
oskarżenia, zachowując się 
tak, jakby Theodore Isaacsa, 
współoskarżonego z nim, wca­
le na sali nie było.

Isaacs zachowywał się bar­
dzo swobodnie i jakby prowo­
kował reakcję Kernera. Prze­
niósł się nawet do stołu praso­
wego i był przy nim całkiem 
swobodny. Isaacs robił wraże­
nie jakby kpił ze wszystkiego, 
był pewny siebie, dając do 
zrozumienia, że wszystko prze­
trzyma. A przecież Isaacs jest 
tym człowiekiem, który pro­
wadził kampanię Kernera na 
gubernatora i potem obaj dzie­
lili losy na urzędach publicz­
nych.

Na przeciwko Kernera sie­
dział człowiek zwany “Dżi- 
mem Olbrzymem” (Giant 
Jim), który planuje zniszczyć 
reputację Kernera i Isaacsa, 
to jest prokurator generalny 
na stan Illinois James R. 
Thompson. Siedział w otocze­
niu pół tuzina swych asysten­
tów. Na galeriach zebrało się 
około 200 publiczności z róż­
nych klas i zapewne tak bę­
dzie przez cały czas procesu 
chociaż zapewne zwiększy się 
frekwencja, gdy zaczną się ze- 
nania koronnych świadków o- 
skarżenia.
Przewodniczyć procesowi bę­

dzie 72-letni sędzia Robert L. 
Taylor, specjalnie “importo­
wany” z Termesse, bo trudno 
zapewne byłoby o takiego sę­
dziego w stanie Illinois, który 
mógłby uchodzić za bezstron­
nego w tym wielce “politycz­
nie czułym” procesie.

Proces byłego gubernatora 
Illinois i pierwszy w historii 
tego kraju proces sędziego fe­
deralnego Sądu Apelacyjne­
go, będzie “Sensacją Dnia” w 
każdym dniu procesu i nie bę­
dzie schodził z pierwszych 
stron amerykańskich dzienni­
ków.
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MOJE CREDO
By. gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?” 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć; 
Ilekroć mijam wiejski kościół.

Stan Posiadania Polonii 
Kurczy Się Gwałtownie

Jak bardzo kurczą się stanowi­
ska, które dotychczas zajmowali 
Amerykanie polskiego pochodze­
nia może świadczyć fakt, że zale­
dwie jeden z nich jest sędzią. — 
Podczas gdy w latach ubiegłych 
mieliśmy kilku sędziów, poczmi- 
strza, szeryfa i innych wybitnych 
ludzi na wysokich stanowiskach, 
dziś nawet na stanowiskach niż­
szych nie znajdzie się pracowni­
ków władających językiem pol­
skim. Jaskrawym przykładem te­
go może być fakt, który podały w 
ubiegłym tygodniu tutejsze dzien­
niki amerykańskie.

Otóż kilka tygodni temu depar­
tament zdrowia postanowił nadać 
krótkie ogłoszenia na telewizji w 
związku z walką z plaigą szczurów. 
Ażeby odnieść większy sukces i 
dotrzeć do wszystkich obywateli 
nadano ten apel nie tylko w ję­
zyku angielskim, ale również w 
polskim, niemieckim i hiszpań­
skim. Ponadto również telefony, 
gdzie można otrzymać więcej in­
formacji. oraz pomoc w walce z 
plagą szczurów.

Apel był pełnym sukcesem, bo­
wiem zarówno radiostacje jak i 
Wydział zdrowia otrzymał cały 
szereg zapytań. Jednym z pytają­
cych był Leonard Żurkowski z 
pn. 15323 W. San Mateo Dr., New 
Berlin, który oświadczył, że sły­
szał ogłoszenie na TV i chce za­
sięgnąć więcej informacji w jaki 
sposób miasto może pomóc w tej 
sprawie. Oczywiście mówił po pol­
sku i o dziwo okazało się że nikt 
ani na stacjach radiowo-telewizyj­

nych, ani w departamencie służby 
zdrowia nie rozumie go i nie ma 
nikogo, kto udzieliłby mu odpo­
wiedzi w języku polskim. Jesteś­
my pewni że gdyby mówił po nie­
miecku, lub po hiszpańsku to zna­
lazłby odpowiedź w tych językach.

Jest to jeszcze jeden jaskrawy 
przykład jak ignorują nas, niedo- 
puszczając do żadnych stanowisk 
i że nie tylko Murzyni, ale nawet 
ludzie z Ameryki łacińskiej wzięli 
górę nad Polonią. Dawniej pomi­
jano nas w nominacjach na stano­
wiska stanowe, powiatowe i miej­
skie, Polonia podnosiła głos pro­
testu, który w dużej mierze dawał 
wyniki. A dziś, czyżby Polonia już 
tak bardzo postarzała się i stępia­
ła na krzywdę jaka ją spotyka na 
każdym kroku, że zrezygnowała z 
dalszej walki o słusznie nam na­
leżne prawa?

Niestety nie dzieje się to tylko 
na naszym podwórku, bowiem nie 
widać żadnych nominacji Amery­
kanów polskiego pochodzenia na 
stanowiska federalne. Podczas, — 
gdy kazano przedstawić listę wy­
bitnych Murzynów i Washington 
stale mianuje ich na wysokie sta­
nowiska, w administracji pań­
stwowej nie widać nazwisk pol­
skich. Mimo, iż mamy cały szereg 
wybitnych i wykształcanych ludzi, 
którzy mogliby zająć takie stano­
wiska tak po wyborach 1968 i 
obecnych, jesteśmy pomijani i dy­
skryminowani. Kiedy wreszcie 
podniesiemy głos protestu i zacz- 
niiemy domagać się i żądać tego, 
co się nam słusznie należy?

Prezydent Truman Odwiedził 
Milwaukee Dziesięć Razy

W związku ze śmiercią b. prez. 
Trumana warto zanotować, że w 
ciągu swego życia odwiedził on 
Milwaukee oficjalnie 10 razy. Po 
raz pierwszy przybył on do nasze­
go miasta w dniu 1 lipce 1919 ro­
ku, a więc zaledwie w trzy dni po 
ślubie z Bess Truman, odbywając 
podróż poślubną. Przybył on tu z 
Chicago statkiem a powrócił na­
stępnego dnia pociągiem. Jako sę­
dzia powiatowy Truman przybył 
do Milwaukee w roku 1930 celem 
inspekcji budującego się nowego 
budynku dla sądów, by porównać 
z projektem budowy w Jackson 
County, Missoury.

W' marcu 1944 roku był już ja­
ko senator, badaj ąp kontrakty 
wojskowe a w lipcu tegoż noku na 
konwencji masonów. Podczas 
kampanii jako kandydat na wice­
prezydenta na “tykiecie” Roose- 
velta wygłosił on tu mowę do 600 
przywódców uninych, nawołując 
do głosowania na cały tykiet de­
mokratyczny. W październiku 1946 
roku kandydat na Prezydenta 
przeprowadził tu kampanię, prze­
mawiając do 11,000 w Bochart

Spadek Przestępstw 
w Milwaukee

Mimo, że wzrost przestępstw 
kryminalnych w całym kraju 
wzrósł w ostatnim roku o 1% to 
w 83 miastach większych zanoto­
wano ich spadek. Do tych miast 
należy również Milwaukee. We­
dług raportu FBI ilość prze­
stępstw kryminalnych w naszym 
mieście spadła z 16,014 zanotowa­
nych w roku poprzednim do 15,- 
685. Jeśli chodzi o gwałty kobiet 
to spadły one z 88 do 67, a kra­
dzieże z 7,383 do 6,991. Natomiast 
zanotowano więcej morderstw 
(44) w porównaniu z 41 poprzed­
niego roku, rabunków 537 z 445. 
Ilość kradzieży aut spadła 4,333 
do 4,001.

Jeśli chodzi o stolicę naszego 
stanu Madison to przestępstwa 
kryminalne w tym mieście w 
ubiegłym roku wzrosły z 4,179 do 
4,497. Gwałtów kobiet było 46 w 
porów >niu z 27, rabunków 55 w 
porówr aniu z 42, kradzieży 1,907 
z 1,610 Ud.

Zwiększenie się rabunków i 
kradzieży w Madison władze bez­
pieczeństwa przypisują faktowi, 
że w mieście tym są wyższe uczel­
nie, w których wielu studentów, 
używając narkotyki, potrzebuje 
więcej pieniędzy na ich nabycie i 
dopuszcza się przestępstw krymi­
nalnych. To samo odnosi się do 
gwałtów kobiet.

WITKOWIAK
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, kom­
pletnie air conditioned, 4 
kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania Pierwszo­
rzędna dzienna i nocna ob­
sługa

529 W. Mitchell Ulica 
Napneciw Kościoła 

•w. Stanisław* 

Field, a jego przejazdowi po uli­
cach miasta przyglądało się ponad 
75,000 osób.

We wrześniu 1952 roku już ja­
ko ustępujący prezydent przema­
wiał do 11,000 ludzi w Arenie, ata­
kując republikańskiego kandyda­
ta, gen. Eisenhowera i przeprowa­
dzając kampanię na rzecz jego 
przeciwnika, nomlinata partii de­
mokratycznej, Adlai Stevenson a.

Po śmierci sen. McCarthego (R) 
zarządzono tu specjalne wybory 
celem wypełnienia wakamsu. Tru­
man przybył do Milwaukee 15-go 
czerwca 1957 roku, by wziąść u- 
dział w Jefferson - Jackson Day, 
celem poparcia kandydatury sen. 
William Pnoxmire. Ostatnia jego 
wizyta w Milwaukee odbyła się w 
grudniu 1959 roku, by pomóc w 
kampanii gubernatora Gaylor Nel­
son na następny termin. Zarówno 
Proxmire jak i Nelson wygrali w 
tych wyborach, w których pomógł 
im Truman.

* * «
Prezydent Truman objął urząd 

Prezydenta przypadkowo po 
śmierci Prez. Roosevelta, ale zdo­
był to stanowisko we własnym 
imieniu, w wyborach w 1948 roku, 
kiedy wszyscy przewidywali, że 
jako skromny senator z Missouri 
nie ma żadnych szans. Mimo cięż­
kich warunków, bowiem wojna 
była w całej pełni, miał odwagę 
pobierać nawet najbardziej niepo­
pularne decyzje. Do jednej z nich 
należy decyzja rzucenia bomby 
atomowej na Japonię. Mimo wiel­
kiego nacisku przez imperializm 
Rosji, potrafił uratować Turcję i 
Grecję przed zaborem oraz zaha­
mować dalszą ekspansję komuni­
zmu w Europie. Jego sławna “Do­
ktryna Trumana” przyniosła jak 
najlepsze wyniki międzynarodowe. 
On też przyczynił się do powsta­
nia Izraela, oraz do ratowania Ko­
rei przed zalewem komunistycz­
nym.

Jednym z jego najbardziej lo­
jalnym współpracownikiem jest 
kongresman 4-go dystryktu kan- 
gresman Klemens Zabłocka, który 
po raz pierwszy zajął to stanowi­
sko właśnie w wyborach 1948 ro­
ku i pełni je on bez przerwy do 
dzisiejszego dnia.

Prez. Mazewski 
Na Instalacji

W dniu 7 stycznia, odbędzie się 
wspólna instalacja urzędników 
Gminy i Grup ZNP. Instalacja 
odbędzie się w Domu Związko­
wym pnr. 809 W. Bumham. O 
godzinie 5:30 będzie podana kola 
cja, a po niej nastąpi program, 
na który złożą się występy Kółka 
Młodzieży oraz Chóru mieszanego 
przy Gminie 8 ZNP.

Głównym mówcą będzie prezes 
ZNP i KPA mec. Alojzy A. Ma­
zewski, który również odbierze 
przysięgę.

Wszyscy nowo wybrani urzę­
dnicy Grup, oraz delegaci i dele­
gatki proszeni są o punktualne 
przybycie.

Instalacja w Gminie 8 ZNP
Odbędzie Się 7-go Stycznia

W niedzielę, dnia 7-go stycznia 
odbędzie się zebranie instalacyjne 
Gminy 8-go Związku Narodowego 
Polskiego.

Zebranie odbędzie się w Domu 
Związkowym pn. 809 W. Bum­
ham Str. O godzinie 5:30 po połu­
dniu będzie podana smaczna ko­
lacja poczem nastąpi program ar­
tystyczny, w którym wystąpi 
Kółko Młodzieży z tańcami, oraz 
chór mieszany przy Gminie 8-ej 
ZNP, pod dyrekcją Janusza Okszy 
Czechowskiego.

Głównym mówcą będzie Prezes 
ZNP i KPA, mec. Alojzy Mazew-

Chicago, Illinois (KPA). Za­
rząd Wykonawczy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej wysłał 
w miesiącu listopadzie do 
wszystkich organizacji człon­
kowskich oraz członków indy­
widualnych Apel o odnowie­
nie członkostwa na rok 1973. 
Apel ten został rozesłany nie 
tylko do członków, którzy 
opłacili swe składki za rok 
1972, ale także do tych orga­
nizacji członkowskich i człon­
ków indywidualnych, którzy 
zalegali z opłatami nawet od 
kilku już lat.

Zarząd Wykonawczy KPA 
w apelu swoim podkreśla, że 
odbyta ostatnio w Detroit 
Dziewiąta Krajowa Konwen­
cja dokonała przeglądu do­
tychczasowych osiągnięć, na­
kazała kontynuowanie do­
tychczasowych prac na wielu 
odcinkach, a także wskazała 
nowe zadania. Zarząd Wyko­
nawczy będzie mógł wywią­
zać się ze swoich obowią­
zków tylko przy poparciu ca­
łej społeczności polonijnej. 
Jedną z form tego poparcia 
jest przynależność do Kongre­
su Polonii Amerykańskiej i

Przed świętami Bożego Naro­
dzenia wszystkie polskie organi­
zacje otrzymały list od Komitetu 
Obchodów Kopernikowskich z 
prośbą o ogłoszenia i patronaty w 
Pamiętniku, jaki ukaże się z oka­
zji bankietu.

Obchody 500 rocznicy urodzin 
tego wielkiego astronoma są za­
krojone na dużą skalę na cały 
rok 1973, w naszym mieście.

Pierwszą imprezą będzie ban­
kiet, który odbędzie się w dniu 
25-go lutego, w hotelu Phistna o 
godzinie 6-ej wieczorem.

W wydanym Pamiętniku znaj­
dą się artykuły opisujące życie i 
osiągnięcia Mikołaja Kopernika 
astronoma, matematyka, prawni­
ka, pisarza i poety. Urodził się w 
dniu 14-go lutego 1473 roku w 
Toruniu i zasłynął przez wydanie 
swojej książki w której udowa­
dnia, że nie słońce obraca się do- 

ski, który również odbierze przy­
sięgę od nowych zarządów Grup 
i Gminy.

Są również przewidziane oko­
licznościowe przemówienia in­
nych wybitnych Gości, oraz przed­
stawicieli bratnich organizacji.

Wszyscy delegaci Grup są pro­
szeni o punktualne i niezawodne 
przybycie ze względu na fakt, że 
kolacja będzie podana punktual­
nie o godzinie 5:30 wieczorem.

A więc do zobaczenia się w 
przyszłą niedzielę, w Domu 
Związkowym.

Józefa Gralewicz, sekretarka.

opłacanie składek członkow­
skich.

Liczba członków jest mier­
nikiem siły Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, a składki 
członkowskie są głównym 
źródłem wpływów finanso­
wych.
Apel Prezesa Mazewskiego

Prezes Maaewski wysłał li­
sty do Dyrektorów, wybra­
nych na ostatniej Konwencji, 
oraz do prezesów Wydziałów 
Stanowych, apelując, ażeby 
zechcieli użyć swoich wpły­
wów w różnych środowiskach 
organizacyjnych, skłonili or­
ganizacje i członków indywi­
dualnych do odnowienia 
członkostwa, a te organizacje, 
które dotychczas nie należały, 
— do przystąpienia do Kon­
gresu Polonii.

W liście swoim, Prezes Ma­
zewski podkreślił, że należyte 
uczczenie 500-ej rocznicy uro­
dzin Mikołaja Kopernika w 
nadchodzącym roku, oraz 
przygotowanie się do obcho­
dów 200-ej rocznicy Stanów 
Zjednoczonych wymaga sca­
lenia wszystkich sił Polonii i 
należytej koordynacji wszyst­
kich jej wysiłków.

okoła ziemi a przeciwnie. Wy­
wołało to nie tyle konsternację, 
ale oburzenie naukowców, bo­
wiem ówcześnie hołdowano idei, 
że ziemia jest ośrodkiem świata 
i wokół niej wszystkie dała nie­
bieskie się obracają.

Przez swoją teorię, która okaza­
ła się prawdziwą dokonał on 
przewrotu i dał podstawy do no­
woczesnej astronomii.

Komitet Kopernikowski przy­
gotowuje plan programów na ca­
ły rok i apeluje do całej Polonii 
o poparcie najpierw pierwszej 
imprezy, jaką będzie bankiet. 
Współprzewodniczącymi bankietu 
są: Harold Jankowski, 3329 South 
78th Str., były prezes Milwaukee 
Society, Grupa ZNP i i były ai­
derman oraz Jan Jakubowski, 
3021 South 44th Str., dyrektor 
Zjednoczenia Polsko Rzymsko- 
Katolickiego.

Nauka Jęz. Polskiego 
Dla Dorosłych 

w Radne
Raymond Woźniak, kierownik 

szkoły paraf, św. Stanisława w 
Racine rozpocznie wykłady języka 
polskiego dla dorosłych. Po raz 
pierwszy będą to kursy tego ro­
dzaju w Racine. Dotychczas pro­
wadzi on naukę języka polskiego 
dla uczni w tej szkole, za co otrzy­
mują oni specjalne kredyty.

Nauka języka polskiego dla do­
rosłych obejmuje 10 sesji i rozjpo- 
cznie się 24-go stycznia. Wykła­
dy będą prowadzone dla początku­
jących w Gateway Technical In­
stitute pnr. 1001 S. Main Street. 
Rejestracja rozpocznie się 11-go 
stycznia i potrwa do 18-go stycz­
nia. Koszty wynoszą tylko $2.00 
od osoby, plus opłata za książkę. 
Ze względu na fakt, że Technical 
Institute jest częścią Vocational 
School, która otrzymuje fundusze 
ze stanu.

Raymond Woźniak należy do li­
cznych organizacji i jest długolet­
nim członkiem Tow. Jana Sobies­
kiego, Grupa 1939 ZNP.

Rejestracja 
Nie-Obywateli

US Służba Imigracji i Na- 
turalizacji przypomina wszy­
stkim nie obywatelom o obo­
wiązku zgłoszenia rocznego 
raportu o pobycie w tym kra­
ju w dniu 1 stycznia.

Raport należy przedłożyć 
do dnia 31 stycznia 1973 r. W 
każdym urzędzie pocztowym 
nie obywatele mogą otrzy­
mać odpowiedni formularz, 
który należy wypełnić na 
każdego członka rodziny, któ­
ry przebywał Igo stycznia w 
USA, a nie jest jeszcze oby­
watelem.

Przebywający przez okres 
więcej niż 1 rok również mu­
szą wypełnić formularz, bez 
względu na ilość lat pobytu. 
Nie dopełnienie tego obo­
wiązku podlega dużej karze 
i nawet może pociągnąć de­
portację.

Wypełnioną kartę formula­
rza należy oddać osobiście 
urzędnikowi w urzędzie po­
cztowym, od którego kartę 
się pobrało. Formularze moż­
na otrzymać również w urzę­
dach Służby Imigracyjnej i 
Naturalizacji.

Od obowiązku sporządzania 
raportu zwolnieni są tylko 
przedstawiciele i urzędnicy 
dyplomatyczni krajów zagra­
nicznych oraz członkowie pe­
wnych organizacji międzyna­
rodowych.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

NOWE POLSKIE
Programy Radiowe 

w Milwaukee, Wis.

“ECHA Z POLSKI” 
GODZINA RADIOWA SPK 
Stacja WYŁO, 540 on dial 
Niedziele 10.30 - 11.30 rano

HENRY GONTAREK 
Kierownik.

POLSKA GODZINA 
RADIOWA

Stacja WQFM 93.3 Mc
Niedziele 8-10 rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik.

POLISH RADIO PROGRAM
Stacja WQFM 93.3 Mg 
Niedziele 8-9 wieczór 

PROF. SZYMON DEPTUŁA 
Kierownik.

Nie Pożyczaj “Związkowego” Sąsiadowi 
Lub Współpracownikowi, Którego Stać 

Na 15 Centów Dziennie!

Najmilsza Pamiątka! Najlepszy Podarek!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
Na Rok KOPERNIKOWSKI 1973

JUŻ JEST DO NABYCIA!
Piękne Wydanie — Masa Ciekawych 
Faktów, Ilustracji, Moc Materiału 

Do Czytania

Cena $2,00
Wytnijcie poniższy Kupon załączając opłatę.

...... ........
I Dziennik Związkowy I I
; 1201 N. Milwaukee Ave. SyUu
I Chicago, 111. 60622 _________ !

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA J
■ ZWIĄZKOWEGO na 1973 rok, na co załączam sumę ................ i
J (gotówka czek, przekaz pocztowy)
“ Imię i Nazwisko J
i ii Adres .... ii ■
} Miasto Stan Zona

Na C.O.D. nie wysyłamy.

Apel Zarządu Kongresu P. A. 
o Odnowienie Członkostwa

Bankiet Kopernikowski
Odbędzie Się 25-go Lutego

Marek Czasnojć

Lodowe
Z pierwszym polem lodo­

wym spotkaliśmy się zaraz po 
minięciu Przylądka Skagen, 
gdzie utkwiliśmy w lodach na 
niecałą godzinę. Z lodowej pu­
łapki wybawiła nas potężna 
szwedzka fera, która przepły­
nęła obok i siłą kilku tysięcy 
koni mechanicznych nie tylko 
kruszyła kilkunastocentyme­
trowy lód leżący bezpośrednio 
na jej kursie, lecz również i 
przyległe do farwateru rejony. 
Płynąc rynną przetartą przez 
ferę weszliśmy wreszcie do 
duńskiego portu Frederiksha- 
ven. Port spoczywał pod gru­
bą warstwą puszystego śnie­
gu, spośród którego na ka­
miennym molo wyzierały pę­
kate zbiorniki paliwa z napi­
sem “Gulf”. Nie opodal, w du­
żym rybackim basenie tkwiły 
unieruchomione przez lody 
niebieskie kadłuby kutrów 
duńskich rybaków. Niektóre 
wyciągnięto na brzeg i opatu­
lono zielonymi plandekami.

Po godzinie naszego postoju 
przy kei zjawił się staruszek, 
który przytargał na wózku 
kilka członów czerwonego wę­
ża. Podczas podłączania go do 
pobliskiego hydranta okrutnie 
sapał i powtarzał w kółko ja­
kieś niezrozumiałe dla nas 
słowa. Widocznie klął. Wca­
le mu się nie dziwiłem. Na 
pewno wygodniej było mu 
siedzieć w ciepłej budce przy 
szklance “Tuborga”. Wreszcie 
“waterman” uporał się z za­
marzniętym hydrantem, wło­
żył do wlewu w poldadzie 
drugi jego koniec i przytupu­
jąc dreptał wkoło rozłożonych 
przewodów, w których płynę­
ła woda do naszych tanków.

Nad portem zaczął powoli 
zapadać zmrok, gdy rzuciliś­
my cumy i z chrzęstem gnie­
cionych burtami lodów ruszy­
liśmy w dalszą dróg-. Wyszli­
śmy tą samą rynną, którą 
przetarły kursujące tu często 
promy. Po kilku kwadransach 
wypłynęliśmy na wolną od 
lodów przestrzeń. Święta spę­
dziliśmy na morzu, teraz więc 
tym bardziej spieszno nam 
było do kraju, żeby przynaj­
mniej Nowy Rok przywitać 
wśród swoich.

W łazience panował tłok. 
Przy jednym lustrze tłoczyło 
się stale co najmniej dwóch 
rybaków, którzy z niemałym 
trudem pozbywali się dwu­
miesięcznego zarostu.

Rano obudziła mnie cisza. 
Czyżby znowu maszyna? ... 
Dokoła statku jak okiem sięg­
nąć rozpościerały się szare, 
popękane poła lodów. O kilka 
mil na lewo widniało pasem­
ko lądu. To wyspa Anholt. I 
tak kawał drogi udało się nam 
przepłynąć szczęśliwie. Do 
kraju zaledwie 18 godzin... 
Skagerrak, to nie jakiś zapad­
ły kąt norweskich fiordów, 
gdzie jak “złapią” lody, to 
można stać do wiosny i żywe­
go ducha nie oglądać. Tu co 
chwila płyną statki. Przecież 
wreszcie któryś przejdzie o- 
bok nas i my skorzystamy z 
okazji ruszenia do przodu. 
Rzeczywiście, po kilku minu­
tach w dali zamajaczyła syl­
wetka jakiegoś statku, za któ­
rym ciągnął się długi pióro­
pusz dymu. Niestety, prze­
szedł zbyt daleko. Tymczasem 
kapitan kilkakrotnie usiłował 
ruszyć z miejsca. Śruba przez 
chwilę tłukła się na najwyż­
szych obrotach, lecz staliśmy 
w miejscu.

Wreszcie koło obiadu z szu­
mem przeszła obok nas potęż­
na masa czerwonego statku. 
To jakiś Fin. Po przetartym w 
lodzie kiłkaterze widać było, 
że specjalnie zboczył z kursu, 
żeby nas uwolnić z lodów. Oto 
przykład solidarności ludzi 
morza. Przez kilka mil udało 
się nam dotrzymać kroku 
frachtowcowi. Mróz trochę 
zelżał, więc porozbijane kry 
nie łączyły się szybko w zwar­
te pola. Tak więc dobrnęliśmy 
do Kopenhagi. Tu, na Oere 
Sundzie, nie było już lodów, 
jedynie pływająca lodowa ka­
sza, z którą nasz statek radził 
sobie nieźle. Wreszcie w oko­
licy latami Drogden ukazały 
się przed naszymi oczami po­
czątkowo małe wolne od lo­
dów przestrzenie, potem sze­
rokie na kilka kabli kanały, 
aż wreszcie wypłynęliśmy na 
pofalowane wody Bałtyku. 
Byliśmy o “miedzę” od kraju. 
Według wszelkich obliczeń 
przed południem powinniśmy 
się byli znaleźć na redzie świ­
noujskiego portu. Stamtąd już 
tylko “krok” do Szczecina.

O czwartej nad ranem ob­
jąłem wachtę na mostku. Było 
jeszcze ciemno, gdy na kur-

Pułapki
sie wyłoniło się światło latarni 
morskiej. Przed nami świeciła 
Arkona.

W dalszym ciągu płynęliś­
my nie zwalniając obrotów. 
Nagle coś pod statkiem prze­
raźliwie zachrzęściło. Wscho­
dni wiatr naspędzał z całego 
Bałtyku krę, która tu, w Zato­
ce Pomorskiej, uformowała 
szerokie na kilkanaście mil 
pola. Statek zatrzymał się na 
przeszkodzie nie do przebycia.

— Cała wstecz! — polecił 
kapitan.

Powoli dziób statku wycofał 
się z wydrążonego w lodzie 
klina. Ponownie zakołysaliś- 
my się na wodzie. Kapitan po­
stanowił płynąć wzdłuż lodo­
wego pola. Może gdzieś znaj- 
dziemy przejście i dopłyniemy 
wreszcie do upragnionego 
Świnoujścia. Płynęliśmy do­
brą godzinę ocierając się co 
chwila o kry, lecz lody zwar­
tym murem zagradzały nam 
drogę.

Gdy było już widno, nie 
opodal w lody wbił się statek 
PŻM “Kolno”, który z trudem 
torował sobie drogę. Parowiec, 
kilkanaście razy silniejszy od 
naszej łupiny, również praco­
wał ciężko, aby dopłynąć do 
kraju. Znaleźliśmy się na kil- 
waterze “Kolna”. Posuwaliś­
my się powoli, lecz skutecznie. 
Wreszcie znaleźliśmy się na 
redzie Świnoujścia. Tu było 
rojno. Na wprowadzenie do 
portu oczekiwało kilkanaście 
statków. Czas płynął. Z każdą 
godziną malała szansa spędze­
nia Sylwestra w domu.

Zaczął zapadać zmierzch. 
Na brzegu zapałały się szeregi 
migotliwych światełek, gdy 
wreszcie sformowano konwój, 
na którego czele stanął holow­
nik lodołamacz “Perkun” z 
Polskiego Ratownictwa Okrę­
towego. W jego asyście powoli 
wpływaliśmy w “główki” świ­
noujskiego portu. Nasza ma­
szyna pracowała na najwyż­
szych obortach, mimo to jed­
nak statki większe i z silniej­
szymi maszynami wyprzedza­
ły nas systematycznie. Było 
już całkiem ciemno, gdy wy­
dostaliśmy się na wody Zale­
wu. I oto nasz statek znowu 
stanął, tym razem na poboczu 
lodowej rynny: zatkały się lo­
dową kaszą zawory denne i 
trzeba je było przedmuchać. 
Zatrzymując się co pewien 
czas posuwaliśmy się bardzo 
wolno do przodu. Dochodziła 
północ. My pozostaliśmy da­
leko za naszym konwojem, 
borykając się wśród ciemności 
i lodów Zalewu.

Załogę opanowało przykre 
uczucie, bo ciągle trwał rejs. 
Wszyscy milczeli Gdzieś nad 
horyzontem, gdzie znajdował 
się Szczecin, co chwila wykwi­
tały na niebie girlandy rakiet. 
Witano Nowy Rok.

Gdy cumowaliśmy do na­
brzeża Bułgarskiego w Szcze­
cinie, zbliżał się ranek. Szcze­
cin lśnił tysiącami świateł. Na 
ulicach pełno było rozbawio­
nych ludzi. Kobiety roześmia­
ne wracały do domów zmiata­
jąc długimi sukienkami śnieg 
z chodników. Gdy szliśmy uli­
cą Wielką, co chwila wiatr 
podrywał nam spod nóg kolo­
rowe serpentyny, papierowe 
wspomnienia minionego balu. 
Niestety, nie nasze,.._______

Kreml Rozbija 
Ruch Dysydentów

Moskwa. (UPI) — Między­
narodowa organizacja opieki 
nad prześladowanymi i więź­
niami politycznymi Amnesty 
International stwierdza — że 
władze sowieckie przystąpiły 
do masowych aresztowań dy­
sydentów, którzy wystąpili 
z żądaniem ogłoszenia amne­
stii dla więźniów politycz­
nych.

Podziemne wydawnictwo 
dysydentów "Kronika bieżą­
cych wydarzeń” informuje, 
że aresztowanych pozbawia 
się pracy lub osadza w do­
mach dla obłąkanych. Akcja 
policji sowieckiej ma chara­
kter masowy i zmierza do 
rozbicia całego ruchu dysy­
dentów.

Wyciągnął Numer 
Loteryjny Matki

Everett, Mass. (UPI) Mayor 
George McCarthy, — podczas 
ciągnięcia losów loteryjnych, 
wyciągnął numer swej matki, 
Madalyn McCarthy, zapew­
niając jej nagrodę w sumie 
500 dolarów.
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Regularne posiedzenie komitetu 
Kopernikowskiego odbędzie się w 
czwartek, dnia 4gb stycznia, 1973 
roku w sali ojców karmelitów, pnr 
1628 Ridge Road, w Munster. Po­
czątek obrad o godz. 7:30 wlecz. 
Wszyscy, zainteresowani udziałem 
w pracy komitetów przygotowaw­
czych są mile proszeni o udział.

Miłą niespodzianką w czasie o- 
ostatniego posiedzenia Tow. św. 
Kunegundy Grupy 1761 ZNP, w 
niedzielę, dnia 17-go grudnia 1972 
roku, w sali posiedzeń pod szkołą 
parafialną św. Jana Kantego, by­
ło uhonorowanie przez prezeskę 
Cecylię Banasiak, sekretarki fi­
nansowej Grupy, Miar ii Majew­
skiej, w dowód uznania “Jej 40- 
letniej pracy dla dolbra Grupy, ja­
ko sekretarki finansowej, wielkie­
go zamiłowania do spraw Grupy, 
owocnej i rzetelnej pracy admini­
stracyjnej i pracy werbunkowej”. 
Prezeska Banasiak wręczyła w 
tym miejscu cenny dar od człon-

Wszyscy obecni byli zaproszeni 
przez prezeskę Banasiak do spo­
życia smacznego posiłku, życzyli 
sobie nawzajem Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia i jaknajlepsze- 
go roku 1973, odbyła się też roz­
grywka cennych fantów, zebra­
nych przez panie z zarządu.

Posiedzenia Grupy 1761 ZNP 
odbywają się w każdą trzecią nie­
dzielę miesiąca i tu sekretarka 
Jean Hamey, w imieniu zarządu 
prosi każdą członkinię o regularne 
uczęszczanie na miesięczne posie­
dzenia.

kich.
Godnym uwagi zainteresowa­

nych jest zakupienie przez Gminę 
biletów na Opłatek Grupy 3095 
ZNP, w sobotę, dnia 6-go stycznia 
br.; biletów na instalację Grupy 
1810 ZNP w dniu 27 stycznia br. 
wyasygnowanie $5.00 na zasilenie 
Funduszu Pomocy dla inwalidów 
w Niemczech Zachodnich.

Honorowym gościem była ko- 
misarka Okręgu XV ZNP, Maria 
Drewno która dokonała zaprzy­
siężenia najpierw Izby Gminnej, 
a później, po wyborach, nowego 
zarządu Gminy na rok 1973 w 
składzie: prezes Tadeusz Wachel, 
wiceprezeska Cecylia Banasiak, 
wiceprezes Józef Nowak, sekre­
tarz Wincenty Kucharski, kasjer­
ka Maria Majewska, marszałek 
Aleksander Czajkowski.

Dzięki staraniom naszych Pań 
z wiceprezeską Banasiak na czele, 
podana była smaczna przekąska 
dla obecnych oraz dzielono się 
“Opłatkiem”, wszyscy zaś spędzili 
kilka chwil po posiedzeniu, w at­
mosferze siostrzanej i braterskiej, 
na miłej pogawędce i miłych 
wspomnieniach.

becnych na temat rozwoju 
i solidarności polonijnej w 
1973.

Posiedzenie i instalację zaszczy­
cili swą obecnością: wiceprezes 
Gminy 83 ZNP, Józef Nowak z 
małżonką; wiceprezes Grupy 1810 
ZNP, Jan Kaszkur; prezes Grupy 
693 ZNP, Stanisław Sambor oraz 
delegatka do Gminy 49 ZNP, Laicy 
Zalewska. Wszyscy wyżej wymie­
nieni złożyli swe gratulacje i ży­
czenia nowemu zarządowi “Kune- 
gundek” na rok 1973.

7:30 wiecz. — Grupa 693 ZNP, 
w sali św. Wojciecha, przy 121-ej 
i Indianapolis Blvd., w Whiting.
— Władysław Zagrocki, sekr. fin. 
8:00 wiecz. — Grupa 114 ZNP, 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Sekr. fin. A. 
Wachel będzie przyjmował ases- 
menty od gadziny 6-ej wieczorem.
— Maria Drewno, prezeska.

jako Przewodniczący 
Imprez przy Klubie. — 
podane będą w przy-

7:00 wieczorem — K. S. “Syre­
na” w siedzibie klubowej, 602 W. 
151-sza ulica, w East Chicago. — 
Josephine Praszczak, sekr. prot.

7:00 wieczorem — Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Pułaskie­
go, w sali posiedzeń, pnr 1302 W. 
150-ta ul., w East Chicago. — Pa­
ulina Cyganiewicz, sekr.

W sobotę, dnia 30-go grudnia 
1972 roku, w sali “Syreny”, przy 
602 151-szej ulicy w East Chica­
go, odbyło się posiedzenie roczne, 
wyborcze Gminy 83 ZNP z udzia­
łem 18 delegatek oraz delegatów 
do Gminy 83 ZNP.

Po załatwieniu rutynowych spraw 
oraganizacyjnych, w czasie posie­
dzenia urzędowały komitety: man­
datów — przewodniczący Henryk 
Seidl z Grupy 922, Stefan Krze- 
kotowski z Grupy 1810 i pani 
Kmak z Grupy 362; budżetu: prze­
wodnicząca Jean Harney z Grupy 
1761, Józef Trybuła z Grupy 1810 
i Michał Kmąk z Grupy 362; wy­
borów: przewodniczący Tadeusz 
Bogusz z Grupy 362; Józef Trybu­
ła z Grupy 1810 Michał Kmąk z 
Grupy 362.

Sprawozdanie finansowe złożył 
przewodniczący komisji rewizyj­
nej Jan Kaszkur z Grupy 1810, 
zyskując aprobatę członków komi­
sji: Marii Kovacik z Grupy 1761 
i Stanisława Sambora z Grupy 
693.

Sprawozdania urzędników Gmi­
ny 83 ZNP zostały przyjęte jedno­
głośnie z uznaniem dla wszyst-

1:00 po poł. __ Tow. Córy Pol­
ski, Grupa 81 Zw. Polek, w sali 
pnr św. Jadwigi, 17-ta i Conn, 
ul., w Gary. — Klementyna Dola- 
ta, prezeska.
Środa, 10 stycznia

Zebranie wyborcze
Podaj emy do wiadomości człon­

kowstwu grupy, że zebranie wy- 
bborcze naszej Grupy 1810 ZNP, 
odbędzie się w niedzielę 14 stycz­
nia 1973 r. w sali Klubu Syrena 
w East Indiana, Ind., przy ulicy 
W. 151 pod numerem 602. Począ­
tek o 2-giej popołudniu. Sekr. 
będzie odbierał podatki już 
godziny 12:30.

Przypominamy członkom 
członkiniom, że obowiązkiem
jest brać udział w zebraniach 
grupy, w szczególności w zebraniu 
rocznym wyborczym, dlatego też 
apelujemy o liczne i punktualne 
przybycie. Wierzymy, że członko­
wie na apel nasz odpowiedzą po­
zytywnie i przybędą na zebranie, 
by wysłuchać sprawozdań z dzia­
łalności grupy w ręku ubiegłym 
włącznie ze sprawozdaniem finan­
sowym. Po sprawozdaniach od­
będą się wybory nowych urzędni­
ków grupy na nok 1973ci i delega­
tów do: Gminy 83 ZNP, Wydz, 
Kongr. Pol. Am. w St. Ind. i Pol. 
Ośrodka Młodz. w Sit. Ind. Na 
porządku obrad są też do omówie-

Klub Obywatelski Białego Orła, 
gdzie prezesem jest Tadeusz Wa­
chel, będzie miał instalację urzęd­
ników w sobotę, dnia 20-go stycz­
nia 1973 roku, we własnym loka­
lu, przy 3736 Alder ulicy, w In­
diana Harbor. Na czele Komitetu 
Instalacji stoi Sekretarz Stanisław 
Masolak, 
Komitetu 
Szczegóły 
szłości.

Obchód 500-Lecia 
Urodzin Kopernika

Przepisy
w języku polskim

Klub “Syrena”, gdzie prezesem 
jest energiczny Czesław Centkow- 
ski, będzie miał swą instalację, w 
sobotę, dnia 27-go stycznia 1973 
roku, w sali Posterunku 78, Le­
gionu Amerykańskiego, w India­
na Harbor. Szczegóły podane będą 
w przyszłości.

Bernarda Ciesielskiego, przeora 
klasztoru ojców karmelitów w 
Munster. Kulminacyjnym punk­
tem obchodu w stanie Indiana bę­
dzie na wielką skalę bankiet w sali 
milenijnej ojców salwatorilanów, 
pnr 5755 Petnn. ul., w Gary, In­
diana, w sobotę, dnia 31go marca, 
1973 roku. Przewodniczącą komi­
tetu jest palni Helena Zielińska, 
prezeska krajowa Zw. Polek w 
Ameryce.

8:00 wiecz. — Okręg 5 Ligi Mor­
skiej, w sali Weteranów, pnr 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
— Stefan Robak, prezes.
Czwartek, 11 stycznia

Niedziela, 7 stycznia
1:30 po poł. — Grupa 922 ZNP, 

w sali pair. św. Jana Kantego, 
139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tambor - 
ski będzie przyjmował assesmenity 
od godziny 12:30 po poł. — Alex 
Czajkowski, prezes.

2:00 po poł. — Gmina 127 ZNP, 
w sali “Palish American Center”, 
pnr 3956 Georgia ul., w Gary. — 
Jan Ziemba, prezes.

W dowód wdzięczności za Jej 
owocną i pełną poświęcenia się 
pracę dla dobra Grupy, Gminy 
83, Okręgu XV ZNP, miejscowej 
Polonii Amerykańskiej, członkinie 
Towarzystwa św. Kunegundy, 
Grupy 1761 Związku Narodowego 
Polskiego, na ostatnim rocznym, 
wyborczym posiedzeniu w niedzie­
lę, dnia 17-go grudnia 1972 roku 
wolą większości powołali na u- 
rząd prezeski Cecylię Banasiak, 
co szeroki ogół związkowy przyjął 
z największym zadowoleniem.

Honorowymi gośćmi posiedzenia 
byli komisarka Wydziału Kobiet 
Okręgu XV ZNP Maria Drewno, 
która dokonała zainstalowania 
nowoobranego zarządu Grupy na 
rok 1973 w składzie: prezeska, 
Cecylia Banasiak; wiceprezeska, 
Clara Tonkovidh; sekretarka, Jean 
Harney; sekretarka finansowa — 
Maria Majewska; skarbniczka — 
Mary Kovacik; kontrolerki: L*id- 
wika Kłus i Helena Kostecka.

Wybory przeprowadził komisarz 
Okręgu XV ZNP, Tadeusz Wa­
chel, który wraz z komisatką 
Drewno, krótko przemówił do o-

nia i ustalenia szczegóły i detale 
przeprowadzenia instalacji nowe­
go zarządu, która odbędzie się w 
sobotę 27 stycznia 1973 r. w sali 
PI. 40 SWAP w Hammond, Ind. 
Dalsze informacje odnośnie insta­
lacji zastaną podane w następnym 
komunikacie i radio.
Gwiazdka dla dzieci

Gwiazdka dla dzieci przynależ­
nych do grupy odbędzie się zaraz 
po zebraniu wyborczym w tej sa­
mej sali Klubu Syreny w niedzie­
lę 14 stycznia 1973 r. z odpowied­
nim programem pad kierownict­
wem Komitetu Gwiazdki. Dzie­
ciom nieobecnym usprawiedliwio­
nym upominki zostaną wydane na 
zebraniu w lutym lub można bę­
dzie otrzymać je w każdym czasie 
od sekr. fin.

Zarząd Grupy i Komitet Gwiazd­
ki prosi rodziców lub opiekunów 
o punktualne przyprowadzenie lub 
wysłanie dzieci tak, by o godzinie 
4-tej po południu były obecne na 
sali. Rodzice czy opiekunowie są 
proszeni o przybycie razem z 
dziećmi. Za zarząd i komitet z up. 
Józef Trybuła.

Zebranie i Gwiazdka 
w Grupie 1810 ZNP

Cecylia Banasiak Ponownie
Prezeską Grupy 1761 ZNP

Cena
Po wypełnieniu  ,  --------- —.- — ------- ,

przesłać wraz z czekiem lub “money order"
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago. III. 60622
UWAGA:— Na C O. Ł Książek nie wysyłamy.

uuitti .........
Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa

W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.00 (włącznie 
z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa' 
na następujący adres:
Imię 1 nazwisko --------

Ari.es zamieszkania —

•l.asto i Stan ••

Turniej 
w South Bend

kiń i przyjaciół, pani Majewska 
zaś, rozczulona dio głębi “tak miłą 
niespodzianką”, ze łzami w oczach, 
podziękowała wszystkim za oka­
zaną życzliwość i serce. Moment 
ten wywołał na obecnych bardzo 
dodatnie wrażenie pani Majewska 
bowiem należy do rzędu związ- 
kowczyń, które pracują nie dla 
własnych ambicji, lecz dla ogółu 
związkowego. Pani Majewskiej 
szczerze gratulujemy i życzymy 
jej “dalszych 40 lat na niwie 
związkowej”. ZNP potrzebuje wię­
cej takich urzędników, jak pani 
Maria Majewska.

Na wiosnę 1973 roku Polonia 
rozsiana po całym świacie będzie 
obchodzić 5001ecie urodzin astro­
noma o sławie światowej, naszego 
rodaka Mikołaja Kopernika, któ­
ry “zatrzymał słońce” a “puścił w 
obieg kulę ziemską”.

Wydział stanowy Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej pod przewod­
nictwem prezesa Tomasza Secha 
powziął już pierwsze kroki, by 
godnie uczcić tą pięcio-wieknwą 
rocznicę w stanie Indiana. Wyło­
niony z ramienia Kongresu Stano­
wego komitet pracuje już pod 
biegłym przewodnictwem ojca

Posiedzenia Grup
Tow. Polonijnych

Sobota, 6 stycznia

M. Majewska Honorowana 
Na Posiedzeniu Grupy 1761 ZNP

Dziennik Kosztuje Mniej 
Niż Szklanka Piwa a Wystarczy 

Na Dłużej!

Instalacje Klubów
Klub Obywatelski imieniem 

Woodrow Wilsona z Whiting i Ro­
bertsdale, gdzie prezesem jest 
nasz dzielny rodak, Jan Zagrocki, 
będzie miał instalację urzędników, 
w sobotę, dnia 13-go stycznia 1973 
roku. Szczegóły podamy później.

Grupa 3095 ZNP 
Zaprasza Polonię

W sobotę, dnia 6go stycznia, 
1973 roku, w sali Weteranów pnr 
241 Gostlin ul., w North Hamm­
ond, o godz. 5:30 wiecz. rozpocznie 
się tradycyjno-religijny program 
gwiazdkowy “Opłatka” sponsoro­
wany przez Grupę 3095 ZNP, Tow. 
im. Gen. Sikorskiego. “Łamanie 
się opłatkiem”, składanie życzeń 
świątecznych, śpiew kolęd, polska 
kolacja, zaprzysiężenie zarządu na 
rok 1973-ci, wizyta “gwiazdora” 
z podarunkami dla dzieci — to 
program bardzo miły dla wszyst­
kich. Po programie i kolacji zaba­
wa taneczna. Gra Sitko z Chicago.

Gwiazdki Grup 
Związkowych

Przewodnicząca imprez Grupy 
3095 ZNP Lucy Krupa komuni­
kuje wszystkim członkom, człon­
kiniom Grupy i ich rodzinom, iż 
program gwiazdkowy odbędzie 
się w sobotę, dnia 6-go stycznia, 
1973 roku łącznie z tradycyjnym 
“Opłatkiem” i wieczorkiem in­
stalacyjnym. Jak zaznaczyła prze­
wodnicząca pani Krupa: “jak 
zwykle będziemy mieli podarunki 
gwiazdkowe dla dzieci, członków 
Grupy i spodziewamy się, że ro­
dzice zawitają gremialnie z dzieć­
mi, by tradycyjnie podzielić się 
opłatkiem.” Początek programu 
gwiazdkowego o godz. 5:30 wiecz. 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Po programie 
i kolacji zabawa taneczna. Wszy­
scy mile proszeni o udział.

6-go, 7-go, 13-go i 14-go stycz­
nia 1973 roku, od godziny 10-ej 
rano, na “alejach” kręglanskich 
Grupy 83 ZNP, w South Bend, 
odbędzie się turniej kręglarski, 
sponsorowany przez Okręg XV 
ZNP, w którym mogą uczestniczyć 
matka lub ojciec z synem lub cór­
ką. Jest to bardzo interesujący 
turniej, który powinien zgroma­
dzić wielu czynnych kręglarzy. 
Stosownie do orzeczenia dyrektora 
wydziału sportowego, Aleksandra 
Długosza, kierownika turnieju, 
region Oalumet reprezentowali bę­
dą: Wilhelm Galik z synem, Dave 
oraz Tadeusz Wachel z synem, 
Ludwikiem. Życzymy im powodze 
nia i zdobycia cennych, wydanych 
przez Komisję Sportów ZNP, tro­
feów.

Komisarka M. Drewno Zaprzysięgła
Zarząd Gminy 83 ZNP

KUCHNIA DOMOWA
Polsko-Amerykańska

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej ' • 
przez redaktorko Dziennika Związkowego — HELENE MOLL

$3.00 — Pocztą
niże] podanego kuponu zamówienia należy

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tilden 42997

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201)—963-0108

Instalacja i Gwiazdka 
w Grupie 2135 ZNP

Buffalo, N.Y. — W niedzielę 7 
stycznia 1973 r, o 2 po południu w 
sali St. Stanislaus Social Center 
odbędzie się instalacyjne posiedze­
nie Tow. Promień Jedności Grupa 
2135 Z.N.P.

Na ostatnim rocznym posiedze­
niu dokonano wyboru zarządu na 
1973 rok w skład którego weszły 
wybrane urzędniczki jednogłośnie 
przez aklamację. Margaret Mro­
wińska prezeska, Bertha Spaeith 
wiceprezeska, Jane G. Rożek sekr. 
protokołowa, Scholastyka Judkie- 
wicz kasjerka, Laura Zawierucha 
sekr. finansowa i zarazem organi­
zatorka, Frances Kotlik i Jane Ro­
żek rewizorki, i delegatki do 
Gminy 19 Związku M. Mrowińska, 
L. Zawierucha, B. Spaeth i J. 
Rożek.

Po instalacji odbędzie się trady­
cyjna gwiazdka i podczas przyjęcia 
nastąpi ceremonia łamania śię 
opłatkiem, oraz składane będą ży­
czenia noworoczne.

Tak jak co roku zarząd grupy 
postanowił urządzić dla młodzieży 
związkowej gwiazdkę z choinką, 
która to impreza odbyła się w 
czwartek, 28 grudnia, w tej samej 
sali o 1 po południu.

Pozdrowienia Od Pp. 
Dr. A. Colemanów
Cheshire, Conn.—Z okazji świąt 

dr. Artur Coleman wraz z żoną, 
który przez 10 lat był rektorem 
Kolegium Związkowego w Cam­
bridge Springs, Pa., nadesłał po­
zdrowienia pod adresem Braci 
związkowców i licznych przyja­
ciół w Okręgu 5 ZNP.

Przy tej sposobności podali do 
wiadomości zainteresowanych pani 
Marion Coleman przetłumaczyła 
na język angielski książkę “Stule­
cie Ameryki” America a Hundred 
Years Old — której autorem jest 
Sygurd Wiśniowski. Książka ma 
140 stron z portretem autora i 
cena wynosi $5. Nabyć ją można 
drogą pocztową, wysyłając zamó­
wienie na adres Cherry Hill Books 
202 Highland Ave., Cheshire, Conn. 
06410.

U pp. Colemanów można ponad­
to zakupić inne jeszcze książki któ­
rych tematem jest sławna aktorka 
Helena Modjeska (Modrzejewska), 
pobyt H. Sienkiewicza w St. Zj. 
polskie legendy ludowe, historia o 
Twardowskim oraz książka Siedem 
lat w Rosji i Syberii. — Romana 
Dybowskiego, której cena wynosi 
$5.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
6 stycznia, o godz. 5:30 wlecz., 

Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej, w sali “Vicky’s 
Melody Hall”, pnr. 347-154 Place, 
w Calumet City. Po programie i 
kolacji i zabawa taneczna.

6 stycznia, — o godz. 5:30 wlecz., 
“Opłatek - Gwiazdka” staraniem 
Grupy 3095 ZNP, Tow. Sikorskie­
go, w sali Weteranów, 241 Gostlin 
ul., w North Hammond. Po progra­
mie i kolacji zabawa taneczna.

13 stycznia, o godz. 6-ej wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Klubu 
Pułaskiego, w sali Weteranów, 
241 Gostlin ulica, w North Ham­
mond. Po programie i kolacji za­
bawa taneczna.

20 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Pla­
cówki 40 SWAP i Korpusu Pań, 
w siedzibie Weteranów, 241 Gost­
lin ul., w North Hammond.

27 stycznia, o godz. 5:30 wiecz., 
—Wieczorek Instalacyjny Grupy 
1810 ZNP, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ulica, w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa 
taneczna.

27 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Klubu 
Sportowego Syrena, w sali Legio­
nu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ul., w Indiana Harbor. Po pro­
gramie i kolacji zabawa taneczna.

3 lutego, o godz. 5:30 wiecz. — 
Wieczorek Instalacyjny Gminy 49 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Go­
stlin ul., w North Hammond. Po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

31 marca, o godz. 6 wiecz. — 
Bankiet z okazji 500-lecia uro­
dzin astronoma Mikołaja Koper­
nika, staraniem Wydz. KPA na 
stan Indiana, w sali milenijnej 
Ojców Salwatarianów, pnr. 5755 
Penn. ul., w Gary, Indiana.

12 maja, o godz. 7:30 wiecz. — 
“Mothers Day Dance” zabawa ta­
neczna staraniem Klubu Sporto­
wego Syrena, w sali Legionu 
Amerykańskiego, 4003 Alder ul., 
w Indiana Harbor.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Ku Czci Ks. Prałata Feliksa Buranta
New York City. — Od 192<2 roku 

do 1964 r, to jest do śmierci, ks. 
prałat Feliks Burant był probosz­
czem najstarszej polskiej parafii 
Św. Stanisława B. i M., w New 
York City.

Wielki patriota, brał czynny 
udział we wszytkich organizacjach 
polonijnych i był prezesem oraz 
założycielem Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego.

W niedzielę 24 grudnia, odbyła 
się ceremonia odsłonięcia i po­
święcenia mosiężnej tablicy pa­
miątkowej ku czci śp. ks. prałata 
Buranta. Tablicę umieszczono na 
specjalnym piedestale obok pleba­
nii przy 101 East 7th Street.

Wiadomości 
z Okręgu 1 ZNP

Worcester, Mass. — 9 grudnia o 
10 rano w sali Domu Związkowego 
pn. 49 Lafayette St., odbyła się 
specjalna konferencja sprzedaży 
asekuracji Związku Okręgu 1 ZNP.

Prelegentem tego posiedzenia 
był Józef Foszcz dyrektor sprze­
daży ubezpiczeń ZNP, który zapro­
szony na ten dzień, przyjechał z 
Chicago. Uczestniczyli prezesi, se­
kretarze i organizatorzy gmin i 
grup na czele z komisarzem Janem 
Siderskim i komisarką Julią Bęben.* * ♦

Fall River, Mass. — Wydział 
Kobiet Okr. 1 Związku odbył sej­
mik, który odbył się w miesiącu 
wrześniu w sali Domu Polskiego 
Grupy 1887 przy 872 Globe St. Do 
delegatek przemówił dyrektor ZNP 
Józef Dancewicz z New Bedford, 
Mass., oraz byli przedstawieni tak­
że goście, którzy złożyli życze­
nia członek Rady szkolnej Kole­
gium Alliance College szeryf Ed­
ward Dąbrowski, komisarz Jan Sl- 
derski, była komisarka Bronisława 
Niemyska, obecna komisarka Julia 
Bęben i pierwsza komisarka tegoż 
okręgu Adela Świtek.

Rezolucja uchwalona w tym 
dniu przez delegatki, podkreśla, że 
Wydział Kobiet tegoż okręgu re­
prezentuje 16 tysięcy członków 
Związku.

Wykaz Zapisanych 
Członków

New Jersey. — Komisarz Okr. 
5 Związku Eugeniusz Zegar odwie­
dza roczne zebrania Gmin i Grup 
związkowych i wygłasza przy 
okazji przemówienia na tematy or­
ganizacyjne w szczególności oma­
wia wyniki akcji zapisywania no­
wych członków. Akcja prowadzona 
w cały kraju przynosi pomyślne 
rezultaty — jak podkreślił komi­
sarz Zegar. Wyniki te bardziej 
jeszcze poprawi akcja zapisywania 
nowych członków dla uczczenia 
sekretarzy finansowych w miesią­
cach listopadzie i grudniu 1972 r.

Do końca 31 października 1972 
r. wśród wszytkich okręgów Okręg 
5 zajął 11 miejsce, bo sapisano 
łącznie 316 aplikacji na sumę u- 
bezpieczenia $875,682.

W Okręgu 6 zapisano 867 apli­
kacji na sumę $1,956,808, w Okrę­
gu 8 688 członków na $1,235,520, 
w Okręgu 4 651 aplikacji na $1,- 
444,930, w Okr. 3 razem 340 apli­
kacji na $581,930, w Okręgu 2 apli­
kacji 320 na sumę $1,000,914 i w 
Okręgu 1 aplikacji 314 na $689,136.

Gwiazdka 
Okręgu 5 Związku
Bayonne, N.J. — W sobotę 13 

stycznia 1973 r, o 6:30 wieczór w 
sali Domu Polskiego, 29 W. 22 St., 
w Bayonne Okręg 5 wspólnie z 
Wydziałem Kobiet ZNP urządza 
tradycyjną gwiazdkę.

Podana będzie smaczna kolacja, 
którą przygotuje Antonina Woz­
niak wiceprezeska Wydziału Ko­
biet. Przy choince oświetlonej na­
stąpi ceremonia łamania się opłat­
kiem. Życzenia świąteczne złożą 
komisarz Eugeniusz Zegar i komi­
sarka Janina Kozmor.

Św. Mikołaj rozdał wszystkim 
podarunki i każdy w gronie znajo­
mych spędzi miło wieczór.

Na gwiazdkę proszeni są urzęd­
nicy Gmin i Grup oraz reprezenta­
cja i związkowcy z sąsiednich 
miast.

Oprócz tablicy ku czci zasłużo­
nego ks. prałata Buranta, ustawio­
na była — też tablica ku czci Igna­
cego Bienko, którego rodzina ofia­
rowała na ten cel sumę $500.

Z Wyborów 
w Grupie 471 ZNP
Buffalo, N.Y. — Dnia 3 grudnia 

w sali parafialnej Apostołów św. 
Piotra i Pawła odbyło się roczne 
posiedzenie Tow. Św. Antoniego 
Gr. 471 ZNP. Przewodniczył pre­
zes Szymon Ledzian. Sekretarz 
Franciszek Wiewiórski zapoznał 
członków licznie przybyłych z pro­
tokołem ostatniego posiedzenia. 
Następnie urzędnicy złożyli spra­
wozdania z rocznej pracy a główny 
rewizor Jan Noworyta zbadał 
książki skarbnika i na następnym 
posiedzeniu przeglądnie książki 
rachunkowe sekr. finansowego i 
złoży sprawozdanie z dochodów i 
rozchodów.

Ze sprawozdania sekr. finanso­
wej Heleny Krause dowiedziano 
się, że Grupa liczy 146 członków 
pełnoletnich i 47 małoletnich.

W dyskusji dla dobra Związku, 
uchwalono złożyć ofiarę na fun­
dusz rozbudowy Kolegium Związ­
kowego, ożywić działanie w gru­
pie i zwrócić się do członków z 
apelem należytego doceniania u- 
rzędowego organu “Zgody”, które 
to pismo należycie wszystkich in­
formuje o osiągnięciach Związku.

Grupa posiada wielu wykształ­
conych członków i każdy powinien 
także udzielić grupie swego do­
świadczenia życiowego i rozsze­
rzyć swój własny wpływ na roz­
wój grupy.

Na zakończenie rocznego zebra- 
bory na 1973 rok. W skład weszli 
prezes Szymon Ledzian prezes, 
Jan J. Mikulski wiceprezes i 
skarbnik, sekr. fin. Helena Krause, 
sekr. prat. Franciszek Wiewiórski, 
marszałek — Franciszek Nykiel.

Delegaci do Gminy 19 ZNP — 
S. Ledzian, J. Mikulski, H. Krause, 
F. Wiewiórski, A. Orendarz i W. 
Kołek. — Prze w. komisji rewizyj­
nej — J. Noworyta, który jest u- 
rzędnikiem poważnej firmy Iro­
quois Gas Corporation i czynności 
dla grupy spełnia dobroczynnie i 
sumiennie nie Ucząc żadnych kosz­
tów.

Na zakończenie rocznego zebra­
nia prezes Ledzian złożył członkom
1 urzędnikom życzenia wesołych 
świąt Bożego Narodzenia i szczę­
śliwego Nowego Roku, dodając, 
oby 1973 rok przyniósł jak naj­
większe korzyści Związkowi i za­
razem Grupie 471 ZNP.

Wybory i Roczne 
Zebranie 

Grupy 1057 ZNP
Newark, N.J. — Roczne posie­

dzenie Tow. Gwiazda Wolności 
Grupa 1057 Związku odbędzie się 
w niedzielę 14 stycznia 1973 r, o
2 po południu w sali Sokolni pn. 
280 New York Ave., Newark, N.J.

Załatwione będą najważniejsze 
sprawy, złożone będą sprawozda­
nia urzędników z rocznej działal­
ności, przyjęty będzie raport fi- 
nansowo-kasowy złożony przez 
sekr. finansowego, którym jest ko­
misarz Okr. 5 Związku Eugeniusz 
Zegar. Prosi on o uregulowanie 
wszelkich płatności za 1972 r.

Po załatwieniu wszystkich spraw 
przeprowadzona będzie dyskusja 
nad sprawami organizacyjnymi i 
omówiona będzie aktualna sprawa 
obchodu rocznicy 500 lecia Miko­
łaja Kopernika urodzonego 19 lu­
tego 1473 r. Z tej okazji przygoto­
wują się wielkie uroczystości i 
Brać związkowa weźmie gremial­
nie udział w tych obchodach, by 
podkreślić swoją dumę pochodze­
nia polskiego, wielkiego narodu 
szlachetnego i bohaterskiego.

Po dokonaniu wyboru zarządu 
na 1973 rok, odbędzie się trady­
cyjna gwiazdka z choinką z poda­
niem smacznych zakąsek.

Członków o liczne przybycie 
proszą prezes Józef Bator, sekr. fi­
nansowy i zarazem komisarz Eu­
geniusz Zegar i Paweł Płoński 
sekr. prot.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 
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